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GEN. SOSNKOWSKI PREMIEREM? 


Pik. Prystor wicepremierem i kierownikiem spraw gospodarczych 
P. Floyar-Raichman ministrem przemysłu i handlu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Dziś Warszawa właściwie 
żyje pod znakiem przygotowań 
imieninowych i dlatego wnio- 
ski w sprawie polityki są wła: 
ciwie nieaktualne. Jak widać 
jednak kwestja zmiany rządu 
została 

ODROCZONA NA OKRES 

DŁUŻSZY, 
to znaczy poświąteczny. Twier* 
dzą tu coraz uporczywiej, że 

PREMIEREM ZOSTANIE 

GEN. SOSNKOQWSKI, 


który był jeszcze w okresie 
przedmajowym ministrere 
spraw wojskowych, a 
WICEPREMJEREM ZOSTAŁ- 
BY PŁK. PRYSTOR, 
jako kierownik spraw gospo 
darczych. W tym wypadku 
WSZEDŁBY RÓWNIEŻ DO 
RZĄDU POSEŁ ROGUSŁAW 
MIEDZIŃSKI, 
redaktor „Gazety Polskiej“, 
Krążą również pogłoski co 
do obsady dalszych tek w przy: 
szłym rządzie, Mianowicie, pœ 


dolino ministerstwo ` przemystn 


i handlu objąć miałby 

P. FLOYAR - RAJCHMAN, 
obecny wieeminister w tem mi- 
nisterstwie. 

Naogół zwrócił w tutejszych 
kołach baczną uwagę wczoraj- 
szy artykuł „Gazety Polskiej“ 
pod tytułem „Przestroga*, a 
ZWRÓCONY PRZECIWKO 

CZECHOM. 

Konice artykułu brzmi dziw- 
nie ostro, a mianowicie, mó- 
wiąę o polityce czeskiej autor 
artykułu pisze: 


„Musimy stwierdzić, że jest 


ona wyzywająca, nieroztropna 
i do niczego dobrego doprowa- 
dzić nie może“, 


10 miljonów 


km drobne budownictwo 


WARSZAWA, 17 marea. — 
(Pat.) — Dziś odbyło się pod 
przewodnictwem p. premjera 


Jędrzejewicza posiedzenie Ko- 
mitetu Ek. Ministr., na któ- 
rem m. in. uchwalono dodat- 
kowe kredyty na finansowanie 
budownictwa mieszkaniowego 
w roku 194 na sumę 10 miljo+ 


nów zł. W tem na drobne hw- 
downictwo mieszkaniowe prel 
minuje się dodatkowo 6 milje- 
nów zł, na wykończenie do- 
mów blokowych dodatkowo 3 
miljony, na remont zaś domów 
o przeważającej ilości mieszkań 


małych — dodatkowo miljon 
złoty: b, 

Wie.zcie'na posiedzeniu wy: 
słuchano sprawozdania miny 


stra przemysłu i handlu w spra 
wie prac nad nowelizacją pra- 
wa akevjnego oraz powzięte 
wniosek w sprawie reorganiza- 
cji instytutiw eksportowego ` 


Aresztowanie studentów uniwersytetu 


sprawców ohydnego napadu na prof. Handelsmana 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Oficer policji delegowany przez 
urząd śledczy przesłuchał prof. 
Handełsmana, który złożył wyczer 
pujące wyjaśnienia, kreśląc laktycz 
ny obraz napaści. 

Zeznania profesora doprowadziły 
do aresztowania sześciu następują- 
cych osób: 

Dziarmaga Zygmunt, Sobolewski 
Franciszek, Dzięgielewski Leonard, 
Rutkowski Jerzy, wszyscy siudeu- 
ci uniwersytetu warszawskiego. 
Pońadto słuchacz wyższej szkoły 
dziennikarskiej Tadeusz  Łukasze- 
wicz i bezrobotny . biuralista £d- 
mand Janiee. 

"Wśród aresztowanych akademi- 
ków najciekawsza postacią jest 
ZNANY OBWIEPOLAK  DZIAR- 
MAGA, jeden ze Słuchaczy prof. 
Hanudelsmana, któremu za nazbyt 
wybujałą  wywrotowość groziła 
bardzo poważna kara. Prof. Han- 
delzmana, biorąc pod uwagę jego 
młody wiek, swym autorytetem po 
krył całą sprawę, ratując młodego 
człowieka od zguby. 

Z pośród aresztowanych akade- 


mików wczoraj wieczorem ZOSTA- 
LI WYPUSZCZENI NA WOLNOŚĆ 
WSZYSCY OPRÓCZ DZIARNAGI. 

Natomiast ARESZTOWANO 
CZTERY NOWE OSOBY Z PO- 
ŚRÓD STUDENTÓW UNIWERSY- 
TETU. Nazwiska nowoaresztowa- 
nych ze względu na dobro śledztwa 
są trzymane w tajemnicy. 


Jak się dowiadujemy prof. Han- cie przewidują dopiero po świętach rów, przyjaciół i uczniów profesora 
Wielkiej Nocy. 


Współczucie 
iuminarzy 


WarsSzitwski koresp. 
rannego” telefonuje: 
Liczne grono kolegów - profeso 


delsman, pomimo próśb, nie cofnął 
rezygnacji ze stanowiska dziekana. 
Dziś w niedzielę JEDZIĘ ON DO 
PARYŻA Z SERJĄ ODCZYTÓW 
w dziedzinie współpracy kultural- 
nej polsko - francuskiej. 
Wznowienie zajęć w uniwersyte- 


„Słesu Po 


Niezwykły napad na dwa banki 


Bandyci z karabinami maszynowymi ograbili 
` kasy i uciekdi z pbośaiym łupem 


w ASZYNGTON,, 17 „matca.— 
(Tel. wł.) — W dniu dzisiej- 
szym dokonano niezwykle śmiu 
łego napadu bandyckiego ùa 
dwa banki w mieście Atchinson 
w stanie Kanzas. Bandyci zaje 


chali przed bank 
dwoma samochodami z karabi- 


nami maszynowymi, 


- zwolnić Toreiera? 


Memorjał wybitnych- 


LONDYN, 17 marca (Pat) — 
Specjalny komitet, prowadzący 
akcję na rzecz zwolnienia oskar 
żonych w procesie o podpale- 
nie Reichstagu, wystosował go 
kanclerza Hitlera memorjał, w 
którym domaga się zwolnienia 
Torglera. Pod memorjałem zło: 


anglików do Hitlera 
żono 111 podpisów, w tej licz: 
bie 7 członków -izby gmin, 
dwuch członków: izby lordów, 
szeregu wyższych dostojników 
kościelnych, profesorów, po 
wieściopisarzy, uczonych, prze 
mysłowców i działaczy Laobur 
Partv. 


'steroryzowali personel banku i 


ograbiłi wszystkie kasy. 

Policja obsadziła wyloty ulic 
na przedmieściach, chcąc im 
odciąć drogę. 

Bandyci tymczasem wkroczyli 
do drugiego banku 
ograbili ten 
urzędni- 


w śródmieściu, 
bank, wzięli z pośród 
ków 
kiłkunastu zakładników, 

aby zabezpieczyć się od strza- 
łów pclicji; następnie jadąc z 
szybkością 100 klm. na godzi: 
nę, przedarli się przez kordon 
policji i zbiegli. Podczas jazdy 


WIEDEŃ, 17 marca. (Pat.)— 
Dziś, o godz, 18.08 został pod: 
pisany pakt przez Włochy, Au: 
strję i Węgry. Zawiera on m 
in. ustęp © gwarancji niepodie- 


głości Austriji, 


kilku urzędników policji 
spadło ze stopnia samochodu 
i doznało ciężkich obrażeń, a 
jeden z nich zmarł wskutek pę- 
knięcia czaszki. Cała policja 
słanu ściga groźnych 
tów, 


Marcelego Handelsmnanna, który 
był przedmiotem napaści na dzie: 
dzińcu uniwersyteckim, ogłosiła 
oeświądczenie w sprawie tego obu 
rzającego faktu, piętnując go „ja 
ko objaw zdziczenia obyczajowego, 
sprzecznego z tysiącłetnią kulturą 
narodu”. Autorzy oświadczenia wy 
rażają jeduocześnie swe głębokie 
uznanie dla działalności prof, Ham- 
delsmauna jako człowieka, uczone 
go i obywatela. 


Oświadczenie to podpisali młę: 
dzy innymi profesorowie: 
Wł. Grabski, Tad. Zieliński, 94 


Ujejski, J. K. Kochanowski, Tad. 
Kotarbiński, Z. Łempicki, St, S50 
ber, Wł. Witwicki, St. Słoński, Wł 
Tatarkiewicz, ign. Koschembahe + 

Łyskowski, ks. W, Michalski, Ted. 
Pruszkowski, Skoczylas, prezeg 
tow. miłośników historji St. Ke 
trzyński, prezes akademii literatu- 


bandy: |ry Wacław Sieroszewski. 


Pożyczka szwedzka dla $owietów 


100 miljonów koron na zakup towarów w Szwecji 


SZTOKHOLM, 17 marca. —|hę, równającą się wysokości 


(Pat.) — Rząd przedstawia obu 
izbom riksdagu do ratyfikacji 
projekt umowy między rząda: 
mi Szwecji i ZSSR., na podsta: 
wie której Szwecja udziela 
Związkowi sowieckiemu po- 
życzkę w wysokości 100 miljo: 
nów koron, pod warunkiem, ze 
strona sowiecka przed końcem 
kwietnia 1035 roku zakupi par 
tje towarów szwedzkich za su 


pożyczki. - 

Pieniądze na udzielenie po. 
życzki Związkowi sowięckiemu 
uzyskane zostały z pożyczki 
państwowej. 

Strona rosyjska oświadczyła, 
żę zamierza zastąpić obecny sy* 
stem kredytów handlowych sy- 
stemem długoterminowych SE 
racji kredylowo - finansowych. 


à 
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Liczne pióra w Polsce 
ślą w dniu dzisiejszym sk -1 
ły z okazji imienin marszałka 
Piłsudskiego. Siląc się na pa- 
tos, przeważnie uwypukłają je- 
go późniejsze wielkie zwycię- 
stwa, natomiast pobieżnie trak 
tują okres ciężkich zmagań, © 
kres trafnie nazwany „walką z 
polakami o Polskę“ To, co 
znajdą czytelnicy poniżej jest 
podwójnie aktualne, gdyż kofa 
rzy się ze wspomnieniem o tra 
gicznie zmarłym niedawno kcó 
lu belgów Albercie I. 

> $ o 

Piękny to byì sloneczny 
dzień 1913 roku, Miasto Leo- 
djum przybrało odświętny wy- 
gląd. Od dworca kolejowego 
aż po pałae rządowy młodzież 
szkolna ustawiona w dwa diu- 
gie szeregi radośnie wita swe- 
go króla, który w otwartym po 
wozie wraz z królową i troj- 
giem dzieci uroczyście wjeżdża 
do stolicy Walonji. 

Joyeuse entrée. Wesołość bu- 
cha od zgromadzonych na uli- 
each tłumów. Ogólnego entu- 
ujezmu nie studzi żaden, na- 
wet najdrobniełszy incydent. 
Nikomu też na myśl nie wpa- 
dnie, że w następnym roku ten 
sam kwitnący gród stanie się 
cmentarzem krwawego zni- 
szezenia, że ogień dział armat- 
nich I hestjalstwo pijanego woj 
ną Żżołdactwa zamieni tę wy- 
spę pogody i szczęśliwości w 
zbiór rumowisk | najtragicz- 
niejszych cierpień ludzkich, 

Najserdeczniej kłaniał się 
król w stronę studentów uní- 
wersyletu, zgrupowanych na 
placu Św. Lamberta, ubranych 
odświetnie, w aksamitnych he- 
retach. Tutaj ukazał się w ca- 
iym swym powabie demokra- 
tyczny duch i bezpośredni sto- 
sunek obywateli do swego mo- 
narchy, mało gdzie spotykany 
na świecie. Skorzy do kawałów 
nawet w tak uroczystym mo- 
mencie akademiey zamiast wo 
łać „Vive le roi, „Vive la 
reine!“ umyślnie ograniczali 
się wyłącznie do wznoszenia 
okrzyków na cześć młodej przy 
stojnej królowej, strojąc przy- 
tem wcale nieskromne miny. 
Król Aibert silił się, aby zacho 
wać powagę wobec wyraźnych 
intencji rozhukanych żaków, 
królowa lekko uśmiechała się. 

Znaleźli się jednak dwaj lu- 
dzie, którzy dali niedwuznacz- 
ny wyraz swemu oburzeniu z 
powodu braku nabeżeństwa 
wobec majestatu: była to para 
lokajów w cylindrach i od- 
świętnych  liberjach, siedzą 
cych z załoeżonemi rękoma 
na koźle, umieszczcnym za ple 
eami pary monarszej; ci staran 
nie wygoleni jegomoście z osłu- 
pieniem spoglądali z wysokości 
swych siedzeń na niesforną 
młodzież i z pogardą odwrócili 
swe bliźniaczo podobne twarze. 
To podnieciło jeszcze hardziej 
roześmiany i rozpromieniony 
tłum studencki, który na doda 
tek rzucił kilka weale niepo- 
chlehnych epitetów pod adre- 
sem zdegutowanych 


cerberów. `$ 


Radości i zabawom ludu z 
powodu wizyty królewskiej nie 
było końca.  Kułminacyjny 
punkt programu stanowił wspa 
niały historyczny pochód, któ- 
ry barwnie rozwinął się wzdłuż 
bulwarów. Nawprost przepię- 


„|knych tarasów wzniesiono bo- 


gaty namiot, z pod którego 
król, królowa, młodociany na- 
stępca tronu, a dzisiejszy król 
Leopold IM,wraz ze swym bra- 
tiszkiem i siostrzyczką, przy- 
szłą królową wioską, przyglą- 
dali się orszakowi barwnie 
przystrojonych ludzi, koni i 
wozów, alegory,znie wyobraża 
jących życie prowiueji £ jej za 
miłowania. 

Doba pobytu królewskiego 
w Liege była nieprzerwanem 
pasmem atrakcji i widowisk. 
Miasto bogato  iluminowano. 
Lokale roiły się od rozbawio- 
nego mieszczaństwa, My, pol- 
sey studenci, też. braliśmy udział 
w ogólnej uciesze. Chwilami 
jednak czoła nasze zasępiały się, 
twarze poważniały. Przenosiliś 
my się myślą hen daleko do Oj- 
czyzny. Siłą rzeczy nasuwało 
się porównanie tego rozrado- 
wanego i kipiącego życiem kra 
ju z naszą nieszczęsną, rozdar 
tą na trzy części ziemieą, ję- 
czącą pod trzema twardemi sto 
pami najeźdźców. Zapytywa- 
liśmy w duszy czemu niespra- 
wiedliwe wyroki sprawiły, że 
jeden naród korzysta z wszy 
stkich dobrodziejstw wolności. 
kąpiąc się w słońcy urządzeń 
demokratycznych, drugi zaś 
wcale nie gorszy i znacznie 
liczniejszy, wegetuje herna- 
dziejnie w trójzaborczych kaj- 
danach, Czyż doprawdy nie «a 
służyliśmy na lepszy los? 

+s: 

W tym samym  mniejwięcej 
czasie, gdy król Albert wjeż- 
dżał strojnie i radośnie do Jep 
djum, zawitał również do tego 
miasta pewien skromny ezto- 
wiek, znany tylko w wąskim 
kręgu polskiej społecznośri. 
Główny jego występ odbył się 
nie wśród lasu rozwianych 
sztandarów, bez świątecznych 
powitań i fanfar. Nawprost pa 
krytych patyną wieków,  sta- 
rych murów . uniwersyłetn 
znajdowała się i może dziś 
jeszcze znajduje się skromną 
kawiarnia, gdzie za wysokim 
hufetem stary belg z nieodłącz 
ug fajką w pożółkłych <ębach 
napełniał grube kufle jasnem 
: ZDRÓW, porna i kwaś 


nem piwem, Sączył do kielis«- 
ków kolorowe „aperitify“ t.. 
odnajmował na wieczory rozie 
głą, należącą do jego lokalu sa- 
le. Sale te były typowe dla bet 
gijskich „cafés“; odbywały się 
w nich zebrania licznych tam- 
tcjszych stowarzyszeń, które 
nie mogge sobie pozwolić na 
wiasny lokal klubowy, obiera- 
ły sobie za siedzibę większy 
lub mniejszy szynczek, przed 
drzwiami jego wywieszały du- 
muie tarczę ze swem godłem I 
napisem w owalu „Stowarzy 
szenie miłośników sportu węń 
karskiego*, „Narodowy awig 
zek hodoweów gołębi“, lub coć 
w iym sensie, 

Do takiego to Iokalu wszedł 
pewnego wieczoru w towarzy- 
stwie swych  współideowców 
ów skromny człowiek, Twarz 
jego okolała obfita zwichrzona 
ciemna broda, Do czarnych spo 
äni nosił dość dziwną siwo - 
niehieskawą kurtkę z matowy- 
mi guzikami bez żadnych 
ozdób, Był to Józef Piłsudski. 

Gazety polskie warszawskie 
i krakowskie, poznańskie i 
łódzkie pisały © nim wówczas, 
jako o żydewskim najemnika, 
który tumani młodzież, nie za- 
dawala się autonomją pod ber- 


LASIND 


Światowej sławy 
mistrzowie pięści 


PRIMO GARNERA 
MAR BAER 
JAGA DEMPSEY 


urocza gwiazda ekranu 


Murna Loy 


w oszałamiającym filmie za- 
kochanych serc i stalowych 
mieśni 


Bokser | Dama 


NADPROGRAM: 


fragmenty 1 ya 
Marsz. Pilsndskieno 
Dziś 2 poranki 


o 12-ej i 2-ej 


oraz 


Bank Handlowy w Łodzi 


Spółka Akcyjna 


Łódź, Al. Kościuszki 15 


oddaje do dyspozycji Sz. Klijenteli 


SAFES Y 


które po przeprowadzonej reorganizacji dają 
rękojmię wszelkiej dogodności i należytej obsługi 
przy minimalnych kosztach, 


od zł 4— 
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ALBERT i PIŁSUDSKI 


łem trzech cesarzy, lecz ukazu- | robieniu pieniędzy, głuche było 


je perfidnie złudne miraże i 
uprawia demagogję wolnościo- 
wą, klóra może sprowadzić nie 


szczęście na naród. „Kurjer Po|od czasu do czasu 


ranny“ nie ustępował pod tym 
względem „Dwugroszówce*, 
gazety „postępowe* nie dawa- 
ły się przelicytowaź endeckim 
na polu obrzucaniaą błotem oho 
zu niepodległościowego, 'fe sa- 
me pisma, a noże nawet nie- 
kiedy te same pióra, które dzi- 
siaj wypisują hymny pochwal- 
ne i panegiryki na cześć mar- 
szadka, wtedy z lubością odda- 
wały się szkaradnej robocie de 


| wykpiwano 


ua ndgłosy zrywanią więzów, 
idące z pod ziemi, 

Jeszcze ten i ów, bywający 
zagranicy 
lub we Lwowie 
wiedział coś nie coś p druży- 
nach strzeleckich, ale naogół 
to „operetkowe 
wojsko, które chce się zmie- 
rzyć z taką potęgą militarną, 
jak Rosja. Denerwujący był 
ten nastrój absolutnej oboję- 
Iności nawet sier inteligence- 
kich wobec akcji niepodiegło- 
ściowej, co zresztą z chwilą wy 
buchu wojny światowej ujawni 


w Krakowie, 


nancjatorsko - delatorskiej wo |ia się w całej swej okrutnej o- 


bec dzisiejszego solenizanta, 


kazałości. Ciążyła nam ta stę- 


Piłsudski szybkim krokiem "hła atmosfera kraju, który w 


wszedł na salę, Mina! stojącą przeważającej 


przy drzwiach honorową war- 
tę, składającą stę 7 dwuch u- 
branych w sinosiwe mundury 


większości po- 
godził się z batem kozaka i 
pięścią carskiego policjanta, a 
wszelki odruch protestu uwa- 


strzelców, którzy oddali mu ho | Żał za coś wrogiego, narzucone 


nory wojskowe. Wszedł na e- 
stradę odświętnie przybraną i 
stanął na tle umieszczonego po 
Środku czerwonego sztandaru 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Rozpoczął swój wykład spokoj 
nie, stopniowo rozgrzewał się i 
gestykułował coraz namięiniej. 
Mówił o konieczności czynu 
zbrojnego dla wyzwolenia naro 
du i proletarjatu, zwalczał 
przeciwników, którzy myślą, 
że słowami wytargują wołność, 
piętnował działaczy o januse- 
wem obliczu (pamiętam dosko- 
nale, jak w tem miejseu Piłsud 
ski podniósł pięść na wyso- 
kość głowy i obracał ją, aby 
zobrazować bożka o dwuch 
twarzach). 

Po wykładzie przewidziana 
była dyskusja, Wiadomem by- 
ło z góry, że przemówi ktoś z 
leodyjskich es-deków, aby uza 
sadbić tezę wspólnej walki pro 
letacjatu polskiego i rosyjskie- 
go z caratem, po obaleniu któ- 
rego padnie również w gruzy 
więzienie, w jakiem dusi się 
Polska, Piłsudski zbiiał te wy- 
wody, twierdząe, że nie można 
budować na cudzych sukce- 
sach, że lud nasz może liczyć 
tylko sam na sichie i wlasne- 
mi rękoma budować swą przy- 
szłość. 

Auadytorjum składało się > 
Polonji belgijskiej. Oczywiście 
lwią część stanowiliśmy my, 
członkowie leodyjskiej ..Filare 
cji“ (Unja Młodzieży Postępo- 
wo - Niepodległościowej), ale 
pozatem stawiła się licznie mło 
dzież zjednoczeniowa i zarze- 
wiacka oraz €es-decka. Słowa Pił 
sudskiego nie padły w próźnię 
i znajdowały gorący aplauz 
wśród członków naszej organi 
zacji, kierowanej przez wytraw 
nych przywódców, jak 6. p. 
Napiórkowski, Piotr (Górecki 
i im. 

Dziwnie wyglądało to nasze 
szczere przywiązanie do idei 
niepodległościowej, które po- 
woli weszło nam w krew, w po 
równaniu z obojętnością społe 
czeństwa w kraju. Smutne by- 
ły nasze powroty na Święta do 
Łodzi. Królestwo, oddające się 
pracy „organicznej, czytaj: 


go przez obce, niepewne ele- 
menty, 

Ta przepaść pomiędzy społe 
czeńistwem krajowem a Polo- 
nią belgijską czy francuską 
stale pogłębiała się i stawała 
się nieznośna, Tam na ziemi 
obcej rozpalona do czerwono- 
éri ideowość, tolerancja narode 
wościowa, prądy demokratyexz- 
ne — tu w kraju przyziemne 
zjadanie chleba, życie bez bum- 
tów i porywów, dziki antysemł 
fyzm, święcący Swój tryumi na 
łamach - kołtuńskiej prasy, Tam 
młodzież rwąca się do czynu, 
marząca o wyzwoleniu narodu, 
o uobywatelnienin rohotnika 
— fu w kraju starsi, żyjący 
życiem poczciwych  burżujów, 
przekonani o dożywotności na- 
szego więzienia, wierzący ra- 
czej w jakiś cud i zmiłowanie 
boskie, niż w orężną awantu- 
rę. Tam rewolucyjne zebrania, 
ziazdy, ćwiczenia polowe i noe 
ne marsze, nauka strzelanią w 
belgjiskich  strzelnicach — tu 
modlenie się o parę dodatke- 
wych godzin historji Polski w 
szkole i błaganie o aufonomję 
dla Kongresówki w granieach 
rosyjskiege imperjum. 


Piłsudski opuścił  Leodjum, 
aby odwiedzić inne zagraniez- 
ne środowiska akademickie, 
grupujące młodzież niepodle- 
głościową. Wyjechał tak cicho; 
jak przyjechał, Król Albert nie 
wiedział napewno kogo gościł 
jego kraj, nie znał jego nazwi: 
ska, nie słyszał być może na: 
wet o jego działalności: władze 
belgijskie mało  inśeresowały 
Się musztrami polskich studen 
fów, od których nie wymaga- 
no nawet paszportów, ani wiz, 
a karty pobytu policja belgij- 
ska wydawała bodaj na zasa* 
dzie... kwitu bagażowego. 

(Jakżeż inaczej wyglądasz dzi 
siaj, © Europo!), Prawdopodob | 
nie znacznie później musiał się 
król Albert dowiedzieć o istnie 
niu Piłsudskiego, być może ja- 
ko o Komendancie Legjonów, 
albo o więźniu magdeburskim, | 


lub nawet dopiero wówczas, 
gdy został ing Naęzelnikiem 
Państwa. 


JAN URBACH. 


Ar. 78 


18.111 — „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Papiery niemieckie spadają! 


Marka słaba — bilans handlowy okropny 


LONDYN, 17 marca (Pat.) — 
Mowa Schachta, który ujawnił, 
że pokrycie banknotów w 
Reichsbanku wynosi tylko 8 
procent, a także wiadomości o 


Czarna tablica 


Nazwiskaprowadzących 
interesy z żydami 


FRANKFURT n/M, 17 marca 
„Darmstaedter Ztg.* donosi, że 
„kierownictwo grupy nar.-socj. 
w Lecheim (Hesja) wywiesiło w 
ratuszu tamtejszym „czarną ta- 
blic“, na której umieszczone 
być mają nazwiska rolników, 
którzy prowadzą z żydami ia- 
teresy, 


NOWE samożójstwo ofiary Sia 


wizowa Niemiec. Mimo wyda- 
nych przez rząd Rzeszy zarzą- 
dzeń zapasy dewiz i złota Ban 
ku Rzeszy od nowego roku po 
dzień dzisiejszy wykazują od- 
pływ w wysokości 122 miljo- 
nów mk. W ostatnim tygodniu 
tylko Bank Rzeszy stracił 45 


coraz bardziej ujemnym bilan- 
sie handlu niemieckiego, spo- 
wodowały dziś poważny spa- 
dek obu niemieckich pożyczek. 

7-mio procentowa pożyczka 


spadła z 87 i pół do 85, a po- 
życzka 5-cio procentowa z 55 


do 51 i pół. miljon. w dewizach i złocie. — 
Bezpośredniem tego następ- 
* * $ : 
stwem będą dalsze ogranicze- 
M. in. dr. Schacht zobrazo-| nia przydziału dewiz na cele 


wał jak ciężką jest sytuacja de- | importu do Niemiec. 


Wandalizmem na 


jest bezsprzecznie w świetle dzisiej 


szych zasad wiedzy  lekarsko-ko- 
smetycznej dobór byle jakiego pre 
paratu kosmetycznego, bez uwzględ 
nienia potrzeb danej właściwości 
cery, skóry, ciała i włosów, ba — 
nawet pory roku. Kierując się logi 
ką, zrozumie każdy laik, że ap. tłu 
sta cera ulec musi dozzczętnemu 
spustoszeniu, gdy się stosuje my- 
dlo, krem lub puder tłasty. Cerę 
bowiem  połyskującą, skłonną do 
wągrćw i porów, winno się właśnie 
cdtłuszczyć myciem gorącą wodą 
i wyłącznie proszkiem marmuro- 
wym „Miraculum”, oras pudrować 
odtłuszczajacym pudrom hygjenicz 


własnej urodzie 


nyia Dra Lustra. Już przykład ten 
poucza nas o konieczności dostoso- 
wania nawet odpowiedniego pudru 
do różnych właściwości eery. Wy- 
kwintny puder „Egzotyczny* Dra 
Lustra nie odtłuści tłustej cery, 
ponieważ przeznaczeniem tago nie- 
zrównanego preparatu jest zmięk- 
czenie twardego naakórka i ochro- 
na przed wysuszającym wpiywem 
czynników zewnętrznych. Puder 
Egzotyczny Dra Lustra nadaje się 
przeto do pielęznowania prawidło- 
wej i suchej cery. © kremach, pielę 
gnowaniu prawidłowej cery, zwal- 
czania suchości cery — w następ- 
nym artykule. 


wiskiega 


Wyższy urzędnik min. rolnictwa podciął sobie gardio scyzorykiem 
Aresztowanie dyrektora domu gry „Cercie Hippigue™ 


PARYŻ, 17 marca. (Pat) — 
W dniu dzisiejszym rozegrały 
się znowu dramatyczne sceny 
w związku z aferą Sławiskiego. 
Wyższy urzędnik min.  rołnic- 

twa Blanchard 
postawiony w stan oskarżenia 
pod zarzutem  współdziałanią 
w oszustwach Stawiskiego, usi 
łował popełnić samobójstwo w 
lasku Fontainebleau 


Blanchard po otrzymaniu wia 
domości, że minister sprawie- 
dliwości przekazał jego sprawę 
prokuratorowi, wyszedł na mią 
sto, kupił papier listowy i duży 
scyzoryk, napisał list do rodzi- 
ny, zawiadamiając o popełnie- 
niu samobójstwa, 
zażył kilka proszków 

nalu“, 
poczem udał się do lasku Fon- 
taimebleau, gdzie podciął so 
bie gardło. Nastąpiło to praw 
dopodobnie w ciągu nocy. 
Stróż ogrodowy znalazł samo 
bójeę dopiero rano i zawiado 
mił władze. Blancharda prze- 
twiezłono natychmiast do szpi- 
tala. 
Stan jego, chociaż grożzy. 
jest beznadziejny, 

Samobójstwo znanego w ka 
łach politycznych i rolniczych 
wysokiego urzędnika min. rol 
nietwa wywołał duże wrażenie 

Niemniejszą sensację wywo- 
lało | page! 
aresztowanie dyrektora domy 

gry „Cercle Hippique* 
Tribout, którego sędzia śledczy 
postawił w stan oskarżenia za 
współudział w oszustwach Sta 
wiskiego. Na działalność Tri. 


b "ESEE" 1WTETAARTNET 
Powiększają trybuny 


na mecz Polska—Cze- 
chosłowacja 


Organizatorzy międzypaństwowe 
go spotkanią piłkarskiego Polska 
— Czechosłowacja, które odbędzie 
eie w kwietniu w Pradze, liczą na 
znaczną frekwencję publiczności. 
W tym celu też podjęte juź zostały 
roboty na boisku Sparty, na którem 
mecz kwietniowy ma być rozegra: 
by, w celu powiększenia widowni 
o dalszych 10 tysięcy miejse, 


„Garde: 


nie 


do spółki ze skompromitowa 
nymi komisarzami policji. 
Wszyscy niemal wsp 


bouta od dawna zwracał uwa- 
ge w „Action Francaise“ Leon 
Daudet. „Cercle Hippique* był 
bowiem terenem, na którym 
grasowała banda oszustów Sta- 


— 
wW- 


jaż 
przesłuchiwani przez 


wiskiego. śledcze. Dziś m. in. został prze- 
Sam Stawiski finansował fe in | słuchany  pomoanik Tribout. 
stytneję, nieiaki Sełrmidt. 


Kogo miano aresztować? 


Pana Tardieu, marsz. Lyautteya I gen. Weyganda 
oraz wybitnych dziennikarzy 


PARYŻ, 17 marca. (PAT) — | ARESZTOWANIE MARSZAŁKA 
„Grigoire” ogłasza LYAUTTEYA, GEN, WZYGANDA 
LISTĘ OSÓB, KTÓRE JAKOBY |i kilku wyższych wojskowych Nie- 

MIAŁY BYĆ ARESZTOWANE |którzy parlamentarzyści lewicowi 
w nocy z 6 na 7 lutego, naskutek [pozostawać mieli pod nadzorem. 


* ki „|W tej grupie znajdują się nazwiska 
decyzji kilku członków rządu Dala sel. Berangera, odnicżą 


diera, zebranych w mit, spr. we x 

wnętrznych. Lista ta obejmuje 200 |Senatu Jeanney'a, Herriota, Cail- 

nazwisk, wśród których znajduje | laux, EK Maurycego Sarrant 
i innye 


cię szereg deputowanych i wpły 
wowych radnych miejskich, nahe- 
Łących do prawicy i do centrum, 
m. inz 

TARDIEU, PAUL » 

FERRY, 

Mandel, Carbuccia i Taitinger. Mia 
no również aresztować kilku dzien 
nikarzy, a w Szczególności dyrek- 
tora wydawnictwa „Echo de Pa- 
ris” Henri Słmonda, Sennepa, re- 
daktora naczelnego „ Le Jour” Bal. 
by, Vautela, redaktora „Victoire 
Hervyego, Jean - Renaud, Maurras 
i Daudeta. 


Na liście figurują też nazwiska 
niezależnych redaktorów  dzienni: 
ków informacyjnych jak „Journali”, 
„Petit Parisien* i t. p. oraz dziea: 
nikarzy lewicowych. 

Planowano równieź 


REYNAUD, 


Z Warszawy donoszą" 

Warszawskie koła adwokackie 
zostały poruszone wiadomością © 
aresztowaniu adwokata Stanisława 
Łypacewicza, syna znanego adwo 
kata i działacza społecznego met. 
Wacława Łypacewicza. 

Mniej więcej rok temu ojciec 
adw. Łypacewicza ogłosił w prasie 


W Leningradzie odbędzie się 
wielki 10-dniowy festival muzycz- 
ny, w okresie od 20 do 30 maja rb. 
przy udziale najlepszych sił arty- 
stycznych Sowietów. Program festi 
valu obejmuje m. in. 1) koncert sym 
oniczny ped batutą D. Mitropołu- 
sa (Grecja) w wielkiej sali filhar- 
monji, poświęcony klasycznej mu- 
zyce rosyjskiej, przy udziale soli- 
stów teatru Wiełkiego, 2) balet 
„Płomień Paryża” — w akademie" 
kim teatrze opery 1 baletn, 3) kon- 
cert w teatrze chińskim, z udziałem 
najlepszych solistów Moskwy i Le 
niagradu, 4) symtoniczny koncert 
pod batutą Mitropulosa i z udzia- 
łem solistów, poświęcony pleśni 
współczesuej narodów ZSSR., któ- 


insul! chory 


Policia opieczętowała 
jego papiery 

ATENY, 17 marca. (PAT) 
Policja oepieczątowała na pokładzie 
statku „Mayotis*, który przybył 
dziś do Pireusu, papiery zbiegłego 
finansisty Tnsulta. Insullowi, który 
jest chory, zakomunikowano oficjal 
nie, że może odbyć dalszą podróż 
na statku „Mayotis”, lub jakimkol- 
wiem innym. Jak przypuszczają 
statek „Mayotis” skierować się ma 
do Dzibutt., 


| Najwiekszy detektyw Europy 


sprowadzony z Anglji do Paryża 


są d > 
nicy tego domu ary byli J| LONDYN, 17.3. (PAT) — Ponie 
waż materjały zebrane w sprawie 


terjałów niezbędne są wiadomości, 
dotyczące całego międzynarodowe 
go aparatu kryminalnego, rząd 
trancuski się do rządu 
brytyjekiego o pomoc i  poproił 
e wydelegowanie do Paryża odpo% 
wiedniego specjalisty angielskiego. 
Wczoraj odjechał do Paryża de 


zyguowany przez londyński Svo 
tland Yard najsłynniejszy z detek 
tywów, będący już na emeryturze 
główny śledczy Wensiey 
w towarzystwie inspektora Collin- 
60, Wensley, który przeszedł ma 
enieryturę 4 lata temu, many byt 
przedtem jako na detek- 
tyw Europy. Posiada on wyjątko: 
wą znajomość międzynarodowego 
świata przestępców. 


Nowe demonstracje w Paryżu? 


Świeże talony czeków Stawiskiego 


PARYŻ, 17.3. (Tel. wł) — 
Opinja publiczna została dzić zaalar 
mowana wiadomością o znalezieniu 
10 TALONÓW OD CZEKÓW STA: 


Aresztowanie adw. Łypacewicza 


Lawina czeków bez pokrycia 


że nie ponosi żadnej odpowiedzial 
tości za działalność syna. Tymcza: 
sem coraz większa ilość wystawia- 
nych przez adw. St. Łypacewicza 
czeków bez pokrycia, skłoniła wła- 
dze do Aresztowania  33-letniego 
adwokata. Osadzono go w więzie- 
uin. Trzeba dodać, że adw. Łypa: 
cewicz był człowiekiem bardzo za 


list otwartty, zaznaczając w nim, 'możnym 


Festival muzyczny w Leningradzie 


ry odbędzie się w filharmonji, 5) 
opera Borodina „Książę igor" (z 
tańcami połowieckimi) w teatrze a- 
kademickim opery i baletu, 6) kon 
cert symloniczny w filharmonji pod 
batutą A. Hauka, poświęcony mu- 
zyce Czajkowskiego 1 kompozyto- 
rów sowieckich, 7) opera Szostakie 
wicza „Lady Mackbet* w teatrze 
d. Michajiowskim, 8) koncert Syn- 
foniczny w filharmowji poświęcony 
kompozytorom sowieckim, 9) kon- 
cert specjalny w domu kultury itd. 
Oprócz tego program festivyalu prze 
widuje szereg wycieczek do lenin- 
gradzkich i okolicznych muzeów 
i Instytucji artystycznych i kultu 
ralnych, oraz zwiedzanie dawytych 
zabytków. 


WISKIEGO, 
które, jak piszą, Spadły z nieba. 
Nadeszły one do sędziego śledcze: 
go w liście poleconym bez wskaza- 
nia nadawcy i opiewają na kilkaset 
tys. fr.; dotyczą 
SUM, WYPŁACONYCH RÓŻNYM 
DZIENNIKARZOM 
w tej liczbie dyrektorowi pisma 
„Remport? panu Levy, dyr. „Liber: 
te* p. Aymardowi i in. 
Wiadomość ta wywołała nową 
falę niezadowolenia w opinji pu' 
błicznej z powodu nieudolności po- 
leji i władz sądowych. Obiegają 
cawet pogłoski o 
SPODZIEWANYCH NOWYCH DE 
MONSTRACJACH ULICZNYCH, 


Goemhoes i Dollfuss 
opuścili Rzym 
RZYM, 17 marca. (Pat.) 
Premjer węgierski Goemboes I 
kanclerz awstrjacki Dollfuss 
wyjechali w sobotę o godzinie 
21 m. 17 specjalnym pociągiem 
w kierunku na Wiedeń i Buka- 
reszt, Na dworcu żegnał ich 
Mussolini w otoczeniu swych 
najbliższych współpracowni- 


ków. 
Zamiast ślubu areszt 
(Pat.) — „Mainzer Anzeiger“ 


donosi, że z końcem ub. tygod- 
nia miał się tam odbyć w urzę- 
dzie stanu cywilnego ślub „nie- 
aryjczyka z aryjką, robotnicą. 
Demonstracja tłumu zebranego 
przed urzędem przybrała tak 
groźne rozmiary, że policja mu 
siała zawiesić nad obojgiem a 
reszt ochronny, 


COMPRIMES_ 
m ETAT] ITABLETKI) 


Sterylizacja 


Nie podlegają jej ludzie 

GDAŃSK. 17 marca (Pat.) — 
Senat w. m. Gdańska wydał 
nowe rozporządzenie, według 
którego sterylizacja dozwolona 
jest także i w wypadkach przej 
BEE ATC OZ E E. 


DAJĄ IG AKE MATURALN Wyniki międzypaństwowego meczu bokserów 
WODY wiEHY ZA 10 DESSY zawodowych 

KATOWICE, 17.3. (PAT) — W poszczególnych wagach Kaa 

W Królewskiej Hucie rozegrany tor (Polska) zremisował z Ambro 

został międzypaństwowy mecz |żem (Czech.), Nieserski (P) wywal- 


Marsz 
$ulejówek—Belweder 


Program tegorocznego mar- 
szu Sulejówek — Belweder 
przedstawia się następująco: 

Poniedziałek, 19 marca, go: 
dzina 8 — rozpoczęcie startu 
drużyn przy dworku marszałka 


Józefa Piłsudskiego w Sule- 
jówku. 
Godz. 9-ta — strzelanie na 


mecie pierwszego etapu marszu 
na strzelnicy w Rembertowie. 

Godz. 10.30 — finis marszu 
na mecie w Warszawie w AL 
Ujazdowskich, nawprost głów 
nego wejścia do Generalnego 
inspektoratu sił zbrojnych. 

Godz. 18-ta min. 30 — uro- 
czyste rozdanie nagród i dyplo- 
mów zwycięskim drużynom 
przy ognisku strzeleckiem na 
pl. Marsz. Piłsudskiego, 


Japonia wycofuje 

wojska z Mandżurii 

TOKIO, 17 czerwca. (PAT) 
Cesarz aprobował propozycję władz 
wojskowy ch wycofania jednej 2 
dywizji japońskich, znajdujących 
się obecnie w Mandżurcji. W dyplo- 
matycznych kołach Tokjo postano 
wienie to jest komentowane jako 
oznaka odprężenia w - stosunkach 
pomiędzy Rosją a Japonją, 


Kradzież orderów 
ministra 


RYGA, 17 marca. — W mieszka- 
niu łotewskiego min. wojny, gen. 
Balodisa, dokonano wczoraj orygi: 
nalnej kradzieży, Złodziej, korzy- 
stając z chwilowej nieobecności do- 
mowtików, zabrał ordery krajowe 
i zagraniczne i różne złote i srebne 
przedmioty, które gea. Balodis © 
trzymał w upominku w związku 
z obchodem jego 50-lecia. 


na Sezon 


„= 
. 


Piotrkowska 83. 


18.1I1— „GŁOS PORANNY“ 


Sok, 


obiąkanych 


starsi i dzieci do 10 lat 
ciowego ujawnienia się dzie- 
dzieznej choroby umysłowej 
Natomiast sterylizacji nie pod- 
legają osoby w podeszłym wie- 


bokserów zawodowych Polski i 
Czechosłowacji, zakończony wyni- 
kiem nierozstrzygniętym 4:4. Ogó- 
łem rozegrano w ramach meczu 
cztery Spotkania 10-rundowe i 1 
spotkanie o mistrzostwo Polski 
i2-rundowe. Poziom zawodów był 
bardzo wysoki. Wałki żywe i zajmu 


Polska-Czechosłowacja 4:4 


— 1934 ł 


MOL 


czył wynik _nierozstrzygnięty 2 
Ostrużniakiem (Cz), Wysocki _ (P) 
przegrał na punkty m Pokornym 
(Cz), a Górny (P) pokonał zdecydo» 
wanie na punkty b. mistrzą Euro- 
py, Harry Sroina (Cz), kwalifikując 
się temsamem do dalszych. walk 
o mistrzostwo Europy. 


Samobójstwo 
bankiera 


HALINA KALPERNOWA 


po powrocie poleca ostatnie 
kreacje KAPELUSZY 


ku i dzieci, które nie ukończyły 
jeszcze 10-go roku życia. Upo- 
ważnióne do przeprowadzania 


| sterylizacji są miejskie zakłady 


dla położnych oraz szpital miej 
ski w Gdańsku. 


jące. Czesi byli fizycznie silniejsi, 
polacy jednak twardsi i wytrzymal 
si. Wynik jest zasłużony gdyż obie 
strony reprezentowały wyrównaną 
klasę. Ogółem mecz liczył 54 run- 
dy, co spowodowało, że zakończył 


się późno po północy. 


W meczu o mistrzostwo Polski 
zawodowców w wadze koguciej 
Wrazidło wygrał na punkty z Ko 
kotem. 

Zawody cieszyły się wielkiem 
zainteresowaniem. 


PARYŻ, 17 marca. Wczoraj 
wydarzył się w metro paryskiem 
tragiczny wypadek. Z pociągu ko- 
lejki wyskoczył w pełnym biegu 
bankier Andre Alterman, któremu 
ogłoszono niedawno upadłość. Po 
niósł on śmierć na miejscu. 


$owiety wstepują do Ligi Narodów 


Wzmocnienie pozycji Franciji w Genewie 


PARYŻ, 17 marca, (PAT) 
pOeuvre* twierdzi, że Francja 
ze spokojem oczekuje dnia 10 
kwietnia, naznaczonego na zebra- 
nie prezydjum konferencji rozbro” 
jeniowej Podobno Francja i Zwią- 
zek Sowiecki porozumiały Się Ze 
sobą bardzo dobrze zarówno co do 
ewentualnego wejścia ZSRR do li- 
gi narodów, jak i co do polityki 


misarjat spr. zagranicznych i fran 
cuskie min. spr. zagr. ukończyły 
rozmowy na ten teinat. Możliwem 


jest, że Mac Donald niechętnie wi- 


działby wzmocnienie stanowiska 
Francji na terenie genewskim dzię- 


ki poparciu Zw. Sowieckiego. Dla- 


tego jest bardzo prawdopodobnem, 


że sprawa wstąpienia Sowietów do 


jaką należałoby prowadzić w łonie |ligi narodów pędzie odłożona do 
genewskiej instytucji. Sowiecki ko | wrześniowego zgromadzenia, 


ale 
„przedwstępna procedura” umożli- 


wić może Zw. Sowieckiemu natyceh 
miastowe wejście do dyplomatycz- 
nej gry europejskiej. 


Wizyta min. Barthou w Polsce 


„zaszło wiele wydarzeń, 
pomówić* 


PARYŻ, 17 marca. (PAT) 


Publicysta Boresse omawia w „Ere 


edoFoedych 


Krach „Królewskiej“ i „Lury” 


Olbrzymie przedsiębiorstwa górnośląskie pod nadzorem sądowym 


KATOWICE, 17 marca. 
W dniu 17 b. m, do sądu w Ka- 
towicach wpłynął wniosek za- 
rządu „Wspólnoty Interesów“, 
o wprowadzenie 
nadzoru sądowego nad przed- 

siębiorstwami tego koncernu, t. 
zn. Katowicką Spółką dla Gór- 


= wadzona sa 


nacja przedsię 
biorstw „Wspólnoty Interesów“ 
Wtedy dopiero unormują się 
ich stosunki w zakresie pro- 
dukcji i finansów, co umożli- 
wi im normalną współpracę 
zarówno z przemysłem jak iz 
bankami, w szczególności zaś 


nictwa i Hutnictwa oraz Górno |z tymi bankami niemieckimi, 


śląskiemi Zjednoczonemi Huta- 
mi Królewską i Laurą. 
Należy przypomnieć, że w 
swoim czasie podobnie zgłosiła 
się o nadzór 
huta „Pokój“, , 
która podniosła się z ruiny 1 
wróciła do normalnej pracy 
produkcyjnej, W podobny spo- 
sób będzie musiała być przepra 


wiosenny. 


tel. 108-92. 


Tragedja rozbitków z „Gzeliskina” 


Znakomitym przyczynkiem do 
dziejów tych bohaterskich zmagań | SENNIE 


Depesze rozniosły po całym Świe 
cie wiadomość o katastrofię okrętu 
„Czeluskina”*, Załoga opuściła to- 
nący okret i rozbiła, obóz na lodzie 
—_ w tej krainie mrokćw, smutku 
i śmierci, o tysiąc mil od ludzkich 
osiedli! Nie pierwsza to katastrofa 
na morzu Arktycznem, — Liczne 
pokolenia śmiałych marynarzy ed 
stuleci szukały najkrótszej drogi 
przez Północ — z Azji do Ameryki. 


— Kto zliczy ofiary tego wielkiego 
przedsięwzięcia. 


człowieka z surową naturą jest 
film p. t 

„ORŁY NA UWIĘZI‘, 
wyświetlany obecnie 

w KINIE „ROXY? 
flustruje on epopeę nieustraszo- 
nych żeglarzy i ostateczne zwycię- 
stwie ducha ludzkiego w walce ze 
ślepemi i okratnemi mocami — Z 
Mrokiem. Morzem i śmiertelną 


pustką Północy. 


które mają na widoku pozy- 
tywne gospodarcze cele w sto- 
sunku do ‚Wspólnoty, Intere- 
sów*, 

Wniosek złożony przez za 
rząd „Wspólnoty Interesów“ bę 
dzie rozpatrzony przez sąd w 
Katowicach w normalnym try- 
bie postępowania i należy sią 
spodziewać, że 

w ciągu mniej więcej dwuch 

tygodni 
postanowienie sądu w tej spra- 
wie zostanie wydane. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
rozpoczęta poprzez nadzór są 
dowy dioga sanacji przedsię 
biorstw „Wspólnoty Interesów" 
będzie wymagała znacznych o- 
fiar zarówno ze strony robot- 
ników, urzędników, zarządów 
przedsiębiorstw oraz władz to- 
warzystwa jak i pomocy ze 
strony władz. 

Podanie „Wspólnoty Intere- 
sw“ o udzielenie odrocz 
wypłat rozpatrzone zostanie 
se sąd w Katowicach 29-go 

marca r. b. Firmy, które zgło- 
siły wiióesk o nadzór sądowy, 
tworzą 


| największy w Polsce kon*ern 


Cambridge zwysiężył 


LONDYN. 17 marca (Pat) — 
Doroczny wyścig _ wioślarski 
ósemek uniwersyteckich zakoń- 
czył się zwycięstwem załogi 
Cambridge, która pobiła załogę 
Oxfordu o 4 i ćwierć długości 
w rekordowym 
3 sek 


czasie 18 m. | 


przedsiębiorstw, 

obejmujący huty: Królewską, 
Laura, Batorego, Falva, Zgoda, 
Hubertus, Silesia, Zakłady prze 
twórcze oraz kopalnie: Dębleń- 
sko, Mysłowice, Laura, Ferdy- 
nand, Richter i imne, Prezese'n 
koncernu jest 


znany przemysłowiec niemiec- 
ki, 


będący prezesem rady nadzor- 
czej, a równocześnie jednym z 
głównych akcjonarjuszy przed- 
siębiorstw, wchodzących w 
skład tego koncernu. _ 


o których należy 


Nouvelle znaczenie zamierzonej 
przez min, Barthou podróży do War 
szawy. Podróż franoeskiego mini- 


stra spr. zagranicznych —- pisze 
Bresse —  odraczina z powodu 
kryzysu rządowego, następuje pa 


długich wyczekiwaniach. W dzie 
dzinie międzynarodowej zaszło tym 
czasem wiele wydarzeń, o których 
wypada pomówić, Jak za czasów 
Brianda znaczna część rokowań o4- 
bywała się przy sposobności podró- 
ży, pomimo, iż czasy były mniej 
trudne i że spotykano się częściej 
wokoło zielonego stołu w Genewie 
Nie ulega watpliwości, że pomija- 
jąc już kwestje konwenansów, od 
których nie można się uchylić, wi- 
zyta francuskiego ministra spraw 
zagr. stanowi w życiu międzynaro 
dowam wydarzenie, które będzie 
ocenlcne zarówno przez społeczeń- 
stwa, jak i przez zainteresowane 
rządy. Rezultaty tego mogą być 
jaknajbardziej pożyteczne. Tegoż 
zdania jest min. Barthou i inni człon 
kowie gabinetu. Barthou jest daw- 
vym przyjacielem sprawy zbliżenia 
francuska - polskiego. 


TENE A A WEG ZETOR ZETA 
== ww 


Poseł estoński 


nistra komunikacji inż, Butkie wicza 


w Warszawie min. Pusta udekorował p. mi' 


Wielką Wstęgą Orła 


Estońskie go 


ewangielickiego Berlina 


BERLIN, 17 marca. (Pat.) — 
ziskup ewangelicki Berlina dr 
£arow zgłosił dymisję, która 


ostała przyjęta. 
Równocześnie synod kościoła 


staro - pruskiej unji prowincji 


brandenburskiej na nadzwy: 
czajnem zgromadzeniu dok» 
nał dziś wyboru nowych człon- 
ków, będących przedstawiciela 
mi kierunku „Der!sche Chri- 
sten", 


Sr. 70 


18.11! — 


„GŁOS PORANNY” — 


Tajemnica cudownych leków znachorskich 


Jeden ze znakomitych uczo- 
nych, prof, A. Beythieu, zadał 
sobie syzyfowy trud zbadanie 
ścisłego środków i leków, za- 
lecanych przez „cudownych“ 
lekarzy egzotycznych i znacho- 
rów. Otóż te „wody“ ai „zie 
mie“ lecznicze okazały się przy 
badaniu chemicznem mułem : 
gliną oraz roztworami kuchen: 
nej soli i sody, Tak zwane „wo 
dy magnetyczne* składają się 
ze zwykłej wody z wodociągu. 
Środki przeciwko  arterjo - 
sklerozie słamowią zazwyczaj 
chaotyczną mieszaninę róż- 
nych związków mineralnych, 
działających silnie przeczy: 
szczająco, czasami dodaje się 
do tego cukier mleczny. Nap- 
gót wartość tych leków wyno- 
si kilkanaście groszy, a pobie- 
ra się za nie od 5 zł, wzwyż. 

Używanie bezkrytycznie re- 
stawionych mieszanin, rzecz 
jasna, może jedynie zaszko- 
dzić. 


Co do „preparatów odmła- 
dzających"*, okazały rię one 
herbatą z dodatkiem liści sene- 
su, wrzosu i inych kwiatów 
polnych. Na nerwy daje się 
Iniame siemię, liście malwy i 
cukier, Na schudnięcie -— zwy 
kłe środki przeczyszczające w 
zamaskowanej formie. Syropy 
odżywcze składają się z mleka 
z cukrem i kakao z dodatkiem 
mielonych stucharów i mąki 
fasolowej. Czasami na takie sy 


ropy składa się syrop kartofla |kiego dziewczęta pochodzą. 
By'|wcześniej uświadomione są uczeni- 
gdyby |ce z tych ster, w których przecięt. 


ny z dodatkiem ananasu. 

łoby to nieszkodliwe, 

mie kosztowało tak drogo. 
Maść przeciwko ciąży okaza- 


Grand-Kino 


Dziś poraz ostatni! 


VLASTA 
BURIN 


NENIŻOR 


wg. satyry 
M. Gogola 


Nadprogram: 
Rewelacyjny Tygodnik 
Paramountu i P. A. T. 

Początek o g. l2rej i 2-ej 

poranki po cenach popu- 

larnych 


SALA FILHARMONII 


tel, 313-84 
dnia 22 marca 
o godz. 8,45 wiece. 


W czwarta 
grać będzie 


PA hanad pianista 
Aleksander 


UNINSKI 


3 grze tego artysty prasa podaje: 
„Aleksander Uninski — to piani- 
ata 6 wielkim rozmachu. Gra wszys- 
tko i wszystkich, od klasyków do ro- 
mantyków, od nrchaicznych utworów 
da nowoczesnych, słowem — jest wir” 
tuozsem fortepianowego kunsztu w 
najprsedniejszym stylu. Gra jego zaj: 
muje, przez tę do najwyższy gra- 
nic wysubtelnioną technikę i w kaž- 
dym utworze artysta odnajduje po- 
krewne tony swej lirsg. Ta umieję- 
tność wydostania na śwłatło dzienne 
ukrytego bogactwa w dziełach i u- 
czynienia myśli kompozytora jasną 
i zrozumiałą w całej jej czystości — 
to główna cecha sztuki odwórczej 
Aleksandra Uninskiego. 
Bilety sprzedaje Kasa Filharmosji 


ła się maścią lanolinową z sia: 
czanem chininy i salicylanem 
sodu, a specjalna ambrozja na 
wywołanie poronienie — szmal 
cem uperfumowanym olejkiem 
kminkowym, Lek na impoten- 
cję składał się z mąki, cukru i 
odrobiny korzenia colombo. 

Oto krótki zarys badań ucza 
nego, badań mających na celn 
zwalczanie bezczelności znacho 
rów, żernjących pa naiwności 
ludzkiej. 


1932 


|= 


Cinzano zestawia się z najprzedniejszych sta» 
rych win, a specjalne zioła zdrowotne nada 
lą mu subtelny aromat. 
Cinzano od przeszło 100 lat dostarczany jest 
w jednakowej doskonałej jakości. 

Należy zwracać uwagę na nazwę Cinzano, 
Wszędzie do nabycia, 


(o wiedzą 12-ileimie mczemice 


Jak uświadamiać płciowo młodzież szkolną 


Lekarze szkolni bardzo interesu- 
ją się sprawami rozwoju i wycho- 
wania suksualnego młodzieży 
mówi nam jedna z lekarek żeń- 
skich szkół. — Na zebraniach szkoł 
nych sprawy te są omawiane, 

Nie wyobrażam sobie tylko u- 
świadawmiania młodzieży zbiorowo. 
Uświadamiam dziewczęta, lecz roz- 
mawiam z niemi indywidualnie. 
Wydaje mi się za trudne, niemożli- 
we wręcz rozmawiać naraz z caią 
klasą. Przedewszystkiem rozwój 
dziewcząt jest bardz» różny i ich 
wiadomości o tych sprawach też 
bardzo różne. 

Uświadomienie jest przedewszyst 
kiem zależne od środowiska, z ja- 
Naj- 


ny dochód rodziny, złożonej z ro- 
dziców i 3 dzieci, wynosi miesięcz- 
nie 110 — 115 złotych, gdzie prze 
ważnie żywicielką rodziny i zarob- 
kującą stroną jest matka, ojcowie 
są bezrobotni; rodzina taka miesz- 
ka zazwyczaj w jednej izbie. 

Mam do czynienia z dziewczynka 
mi lat 12 — 14i jeżeli chodzi o ich 
mówiadomienie, to nie mam właści- 
wie już nic do zrobienia. Rozma- 
wiam z niemi z każdą z osobna, in 
dywidualnie i jakież mam wyniki? 

Na 50 dziewczynek w tym wie- 
ku, tylko 2 były nienówiadomione, 
chociaż 11 było jeszcze nie rozwi- 
niętych. Doskonale orjentowały się 
jak dzieci na świat przychodzą i ja 
ka jeSt rola rodziców w tej spra- 
wie. 


Z tych 50 dziewczynek — 14 by- 
ło świadkami poronień; gdy matka 
nagłe w nocy zachorowała i wezwa 
no lekarkę z kasy chorych, opera- 
cja wobec nagłości i konieczności 
natychmiastowej pomocy odbyła 
się w domm, w jedynej izbie. Choć 
dzieciom kazano się „odwrócić i 
nie patrzeć”, przecież dziewczynka 
12 — 1d-letnia była zbyt ciekawa i 
zbyt sprytna, by nie widzieć i nie 
orjentować się o co chodzi, gdy jej 
powiedziano, że „nie będzie już mia 
ła braciszka, czy siostrzyczki”, na 
co ją przedtem przygotowywano. 

Mając do czynienia z «ym ele- 
mentem, pozostaje już tylko zada- 
nie naprostować błędne pojecia i 
nauczyć dziewczęta najważniej- 
szych praktycznych rzeczy, Zacho- 
wania sie w różnych okresach ży- 
cia, udzielania pierwszej pomocy 


SE RTA TREO ZSEE EE LG 
Woda łamie lód 


Inż Gzyżikow w Lenizgra- 
dzie dokonał wynalazku, mają 
cego duże znaczenie dlą podbo 
ju krajów arktycznych Vvę 
krył on, że strumień wody, któ 
remu nadana będzie szybkość 
60—90 metrów na sekunmę, po 
trafi niszczyć wielkie lodose 
pokłady. Produkcja pomp wy 
sokiego ciśnienia, dających tła- 
ki strumień wody, została tj.ż 
rozpoczęta. Pompa taka, usta- 
wiona na łamaczu lodów., 
znacznie ułatwi mu pracę i po 
zwoli używać do tego celu 3- 
kręty mniejsze i lżejsze, niż do 
tychczas, 


ma marynarke 


w nagłych wypadkach, zasad hy- 
gjeny płciowej i zachowania zdro- 
wia, 

Lekarz jednak musi się doskona 
le orjentować, z jakim materjalem 
młodzieży ma do czynienia, 

Młodzież mu mnóstwo wątpli- 
wych, wstydliwych niepewności, 
ma nieraz naiwne, a dręczące „tar 
jemnice', ma wreszcie i prawdziwe 
uiedolc i nieszczęścia; dobrze, gdy 
może się zwierzyć lekarzowi, do 
ktorego ma zaułanie, Rodzice nie 
przeczuwaja nawet nic z udręczeń 
i bolączek swych dzieci, Dzieci, 
wiedząc, że «lb zmartwienie, albo 


Biuro komitetu Krzyża i Medalu 
Niepodległości pedaje do wiadoma 
ści, że osoby prognąca uzyskać le- 
qitymacje Krzyża į Medalu Niapo- 
dległości, uprawniające do zniżki 
kolejowej (Krzyż Niepodległości z 
Mieczami, jak „Virtuti Militari”, 
Krzyż i Medal Niepodległości, jak 
urzednicy państwowi) winny stoso 
wać się ściśle do wskazówek biura 
komitetn, a mianowicie: 

1) wpłacić należy do PKO, na 
konto komitetu pr. 24,560 — 2 sto- 
te (czytelnie wypełnić czek i 
dać dokładny adres), æ biuro |» 
mitetu po otrzymaniu zawiadomie- 
nia z PRO. wyśle wpłacającemu 
kwestjonar jusz, który, po dokład- 
nem i czytelnem wypełnieniu i dołą 


009900$909009000930009097 


Złóż dziś ofiarę 
wojenną 


gniew i oburzenie, albo „zgorszenie 
i wstyd wywołałyby ich zwierze- 
nia wobec rodziców, wolą trzymać 
ich od swych tajemnie zdaleka. 

Tylko lekarze szkolni wiedzą 
więc o tem, że np. największa ilość 
wypadków poronień i chorób we- 
nerycznych zdarza Się wśród uczę- 
nic tych szkół, które uchodzą za 
najbardziej renomowane i kształcą 
młodzież z najlepszych domów. Nie 
wiedzą o tem dyrekcje szkół, nie 
wiedzą rodzice. 


wania i czynności gruczołów; 2) 
biologjie okresu Fzjologicznege ko 
biety, przyczem udzielą się Szcze- 
gółowych wskazówek, jak się w 
iym czasie należy zachowywać, ja- 
kie zastosować zasady przy pracy 
fizycznej i umysłowej. Chodzi mi 
przedewszystkiem o ograniczenie 
szkodliwości zawodu; zaleca się 
dziewczętom unikanie zbyt inten- 
sywnego wysiłku (gimnastyka, spor 
tv, wytężoną praca zawodowa, 
zwłaszcza pewnych kategoriji}, zwra 


Gdy uczenice są już uświadomio |ca się uwagę na tak zwany budżet 


ne, omawia się z niemi na lekcjach dnia, czyli korzystne 


dla zdrowia 


kotejno: 1) fizjologję okresu dojrze rozłożenie pracy i odpoczynku. Ze 


Jak uzyskać legitymacje 


Krzyża i Medalu Niepodległości 


czeniu dwuch fotografji, jak do le 
gityśnacji (format 5x6) należy 
zwrócić do biura komitetu, 3) biu- 
ro komitetu ztznacza, że wydaje je 
dynie legitymacje dla kawalerćw 
Krzyża i Medalu Niepodległości, 
zgłaszanie się wię i nawet wpla 
canie pieniędzy przez odznaczo- 
nych Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Walecznych, Polonia Restituta, Me 
dałem za Wojnę i Medalem  Dzie- 
sięciolecia jest bezcelowe — tak sa 
mo, jak przesyłanie _ fotografji 
po- |przed otrzymaniem kwestjonarju- 
Sza, bo wprowadza to zamęt w pra 
cach biura i nie przyspiesza sporzą 
dzenia legitymacji. 


Kawalerowie Krzyża i Medalu 
Niepodległości, pragnący ctrzymać 
legitytancję — winni we własnym 
interesie stosować Bio do niniej- 
szych wskazówek, gdyż personel 
biura nie udziela odpowiedzi ani 
informacji w sprawach, związża- 


pnych z I 


wręcz idealne 
zainteresowanie 


strony uczenie jest 
zrozurnienie, duże 
i powaga. Niemna Żadnych niemą- 
drych uśmieszków, dziewczęta ro- 
zumieją, że chodzi o ich własne de 
bro i zdrowie. 

Następaym etapem lekcji jest 3) 
objaśnienie przeblegu i objawów 
ciąży, zachowania się kobicty pra- 
cującej w tym czasie, załeżnie od 
rodzaju spełaianej pracy; fak udzie 
lié pierwszej pomocy podczas poro 
du innej kobiecie, bo każda może 
I mieć z tem do czynienia, 

Potem należy przyjść do opieki 
nad dzieckiem i pieięgnowasia nie- 
mowlęcia, co jest i wdżne i czego 
dziewczęta uczą się chętńie. Następ 
nie mówi się o instytucjach opiekż 
społeczvej i organizacjach społecz- 
nych, udzielających pomocy matce 
| dziecku. Wreszcie jest potrzebne 
dać także ostrzeżenia 20 do chorób 
zakaźnych, zwłaszcza jakie mogę 
być warunki zakażsnia się, jakie 
zachowywać ostrożności w miej- 
scach publicznych, osobistą kygje- 
nę i czystość, 

Jest wielica różnica w uświada- 
mianiu dziewcząt, a chłopców. Róż 
nica ta wynika i z psychologji me- 
skiej, innej, niź kobieca i z różnicy 
ustroju organizmu. Dziewczynki są 
wstydliwe i zwłaszcza, gdy sam 
zaznały cierpienia, mają współczu 
cie dla innych. Chłopcy są tylko 
przedewszystkiew ciekawi.. Im 
stosunkowo niewiele grozi, podczń8 
gdy dziewczęta Są znacznie þar- 
dziej narażone, całe życie płciowe 
kobiety jest o wiele cięższe. Uświa 
domienie chłopców powinno więe 
być inne i musi być oparte na In- 
nych podstawach, musi posługiwać 
się motywami bardziej spoleczne- 


ben czy bawełna 


Odczyt gospodarczy 
red, Koltońskiego 


Dzisiaj o godz. 1400 red. Mieczy 
słów Kołtoński wygłost ze stidja 
łódzkiego odczyt pi „Len czy 
bawełna”. W odczycie tyin prele- 
gont omówi niezwykle aktualne 
zagadnienia — samowystarezaliości 


surowcowój Polski szczególnie W 
zakresie surowców włókienniczych 
Prelegent poruszy to zagadnienia 
z punkty widzenia interesów sfer 
rolniczych oraz że stanowiska prz 
mysłu włókienniczego. 

Postulaty obir tych czynników 
winvy znaleźć całkowite sharmom 
zowanie s uwagi na intorosy całogu 
gospodarstwa polskiego. (ry 


Piadomść bitą 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następują 
upteki: J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15); S. Trawkowskiej (Brze 
rińska 56); M. Rozenbluma (Śród- 
micjskr. 21); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); J. Kłupty (Kąt- 
na 54); L. Czyńskiego (Rokicińska 
58). 


INSPEKCJA ZAKŁADÓW KĄ: 
PIELOWYCH. — W ubiegłym ty- 
godniu wydźiał zdrowotności publi- 
cznej przeprowadził badanie wszyst 
kich zakładów kąpielowych, znaj- 
dujących Bię na terenie Łodzi. W 
wyniku kontroli stwierdzono, że na 
ogólną liczbę 17 — 5 zakładów ką 
pielowych znajlowało się w do- 
brym stanie sanitarnym, 1 zaś przy 
ul. Rzgowskiej 6 w stanie bardza 
złym Pozostałe zakłady utrzymy* 
wane są w stanie naogćł zawadala- 


jącym. 


DELEGACI NA ZJAZD. 
W dnia dzisiejszym odbędzie się w 
Warszawie ogólnopolski zjazd loka 
torski, celem rozpatrzenia Szeregu 
aktualnych bolączek, związanych z 
obecnie prowadzoną akcją o obni- 
żenie komornego. Na zjazd ten wy- 
jechała z ramienia zw. lokatorów 
(Piotrkowska 101) delegacja «w 
składzie: dr. Eiger i J. Rutkow- 
ski. Na porządku dziennym zjazdu 
znajduje się sprawa akeji o pota- 
nienie czynszu w nowych i starych 
domach, sprawa utrzymania usta- 
wy moratoryjnej itp. Rezolucje 
zjazdu przedstawione zostaną pre- 
zydjum rady ministrów i członkom 
rzadu. 


18.11 — „GŁOS PORANNY“ — 1934 


„Dziś rozpoczną się uroczysi 


Nr. TG 


W dniu dzisiejszym odbędą 
się w Łodzi wstępne uroczysto: 
ści w związku z obchodem 
imienin marsz. Piłsudskiego. 

Już od rana miasto przybie- 
rze odświętną szatę. Na sza- 
rych murach kamienic łódzkich 
ukażą się biało - czerwone cho- 
rągwie, w oknach wystaw skle: 
powych i upiększonych zielenią 
frontonach i balkonach domów 
ujrzymy liczne fotografje, por- 
trety i rzeźby Człowieka, który 
wyrąbał mieczem Niepodległą 
Polskę, rzucił w świat hasło o 
wyścigu pracy, a gdy cały świat 
płonie i grozi eksplozją, wielki 
szermierz pokoju — głosi zgo: 
dę, tworząc z Polski redutę po- 
koju, 

Zgodnie z zakreślonym przez 
komitęt programem w dniu dzi 
siejszym o godz. 10 rano w sali 
teatru „Scala“ urządzona zosta 
nie przez związek strzelecki u 
roczysta akademja. Okoliczno- 
ściowe przemówienia, «część 
koncertowa i program widowi 
skowy, wypełnią program aka- 
dem ji. 

O godz. 11.45 przed udekoro 
wanym dworcem Fabryczny 
zbiorą się organizacje z poczta 
mi sztandarowymi, 

O godz. 12 nastąpi odsłonię: 
cie tablicy pamiątkowej na fron 
tonie dworca Fabrycznego, u 


Dodzięłcowanie. 


Naezelnemu lekarzowi Kliniki Położniczej 


Dr. Aronsonowi, 


Jego asystentom, słostrom położnym, Cejtlin i Szmukler, Komitetowi 


m okazji wysdrowienia 3. Rosenowajgowej sa troskliwą i sumienną 
opiekę składają serdeczne „Bóg zapłać” 


Rozencwajgowie oraz rodzina. 


Teafr dla dzieci 


Pierwszymi  zwiastunauni długo 
oczekiwanej, nadchodzącej » dale- 
kich ciepłych krajów — wiosny — 
są ptaki. Łopot ich skrzydeł, pierw 
szo ćwierkanie i melodyjne pogwiz 
dy, budzą w sercach ludzkich na- 
dzieję, radość i oczekiwanie dni sło 
necznych i błękitnych. Ciekawe 
jest jednak jaką drogę podniebną 
przebywają skrzydlaci podróżnicy 
i którzy pierwsi  stęsknieri do 
swych rodzimych, opuszczonych na 
zimę gniazd, przybywają. Opowie 
o tem w radjo dzisiaj o godz. 15.30 


znany przyrodnik, prof. Stanisław 
Sumiński, 

W dnia 21, III. nadaje słuchowi- 
sko dla dzieci Lwów. Tym razem 
bądą się mogli najmłodzi radjosłu- 
chacze znów uśmiać do łez. Już 
sam tytuł i autor tego słuchowiska 
mówią o humorze i wesołości andy 
cji. Będzie to podobno „Panna z 
mokrą głową“ Kammela Makuszyń 
skiego, znatego dzieciom ze swych 
bajeczek i dowcipaych opowiadań. 
A zatem uwaga — dnia 21. III go- 
dzina 16.10. (r) 


nięcia dokona delegat min, ko 
munikacji po zagajeniu uroczy» 
słości przez prezesa koła śro: 
dowiskowego przy BBWR. pra: 
cowników kolejowych Łódź - 
Fabryczna p. St. Nowakowskie. 
go, poczem płk. dypl. Walaw- 
ski wygłosi okolicznościowe 
przemówienie.  Domiosłą tę 
chwilę transmitować będzie ra: 
djo łódzkie. W razie pogody 
w momencie odsłonięcia tabli 
cy, wypuszczonych zostanie ty: 
siąc gołębi, 

O godz. 19 przeciągnie ulica. 
mi miasta capstrzyk z orkie- 
strami i pochodniami, 

Pozalem, w ciągu dnia, odby 
wać się będą akademje w po 
szczególnych lokalach związku 
strzeleckiego, b. wojskowych, 
straży pożarnej, kół pracy oby- 
watelskiej kobiet i środowisk 
BBWR. 

Program obchodu w dnin 
imienin, t. j}. 19 marca przedsta 
wia się następujące: 

Godz. 10 — uroczyste nabo 
żeństwo w katedrze, @ godzinę 
fundowanej ku ezci marszałką 
Polski przez kolejarzy, Odsło 
wcześniej nabożeństwa w świą- 
tyniach innnych wyznać, 

Godz. 11.30 — defilada woj: 
ska, policji, organizacji 

Godz. 13 — w teatrze „Popu- 
larnym'* _ przedstawienie dla 
wojska sztuki „Virtuti Militari" 
z przemówieniem posła Wol 
czyńskiego, 

Godz. 16.30 — drugie przed 
stawienie tej samej sztuki dla 
policji z przemówieniem pułk. 
Walawskiego. 

Godz, 20.30 — uroczysta aks 
demja z następującym progra’ 
mem: 

Zagajenie, pos. dr. Fichna, 

2) odczyt doc. dr. Schmidta 
p. tt 'ć „Józef Piłsudski, jako 
tzeeznik pokoju“, 

3) chór Moniuszki, 


4) Fragmenty okolicznościa 
we. — 

Godz, 20.30 — przedstawie. 
nie w teatrze „Popularnym* 
sztuki „Virtuti Militari“ z prze 
mówieniem dr. Okszy - Strze- 
leckiego. 

Komitet zwrócił się z apelem 
do mieszkańców miasta, aby 
udekorowali domy, sklepy, o- 
kna i balkony, i 


AKADEMJA SKARROWCÓW. 


O godz. 15.20 popłyną na falach 


Dnia 19 marca rb. o godz. 18 w 


ilokaln własnym przy ul. Moniusz- 
|ki Nr. 4 stowarzyszenie  urzędni- 
kćw skarbowych m. Łodzi urządza 
uroczystą akademję ku czci wielkie 
igo wodza i rzecznika pokoju — 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

| Na program złożą się: przemówie 
nie — Ksawery Stasiak, prezes 
S. U. S., występ chóru S. U. S. i 
popisy solowe w wykonaniu człon 
ków stowarzyszenia, 


„PALACE 
Drugi tydzień rekordówego powodzenia! 


Najnowszego arcydzieła wiedeńskiego 


Swiat należy do ciehie..! 


W roli popisowej światowej sławy tenor bohaterski 
opery państwowej w Wiedniu 


Józef Schmidt 


oraz znakomity komik 
Szöke Szakali 


Całkowicie śpiewany i mówiony w języku 
niemieckim 


Dziś 2 poranki 


o godz. 12-ei i 2-ej 


REZERWIŚCI, BACZNOŚĆ! 

Zarząd i komenda koła łódzkie- 
go zw. podoficerćw rezerwy wzywa 
lezłonków o obowiązkowe wzięcie 
łudziała w uroczystościach imienino 
wych pierwszego marazalka Polski, 
Józefą Pilsudskiego według nastę: 
pujące programu: 

Dnia 18 b. m. o godz. 10.30 zbiór- 
ka w lokalu związku przy ul, Kpt 
Żwirki nr. 8 (Karola), celem wzię- 
cia udziału w odsłenięciu tablicy 
pamiątkowej. Zaś 19-go o godz. 8 
pem skąd nastąpi wymarsz ze 
sztaudarem na nabożeństwo i de 
filadę. 


4 * s 
| Z okazji imienin marszałka - Pił- 
,sudskiego dziś sekcja towarzyska , 
izwiązku podoficerów rez, urządza 
w lokalu powstańców śląskich (ul. 
Źwirki 4, dawniej Karola) herbatkę I 


towarzyską &a członków, ich ro- 
dzin i bratnich organizacji, z boga- 
tym programem. 
Początek o godz. 
Wstęp 1 zł. od osoby. 


ŻYDZI W HOŁDZIE MARSZAŁ:= 
KOWI. 

Związek Żydów uczestników 
walk o niepodległość Polski, w po- 
rozumieniu z zarządem gminy wy- 
znaniowej, urządza data 19 marca 
r. b. w dzień imienin wodza naro- 


6-ej wiecz. 


du okoficznościowe akademje dra 
szerokich sfer ludności żydowskiej. 


Akademje odbędą się: przy ul. 
Śróqmiejskiej 20, o godz. 19, prele- 
gent Zimnawoda; przy ul. Narutowi 
cza 11, o godz. 18, prelegent p. Mar 
kowicz; przy ul. Pomorskiej 15, o 
godz. 19, prelegent p. Gincberg; 
przy ul. Piłsudskiego 57, o godz. 
1,9 prelegent p. Grynszpan; przy 
ul Fomorskiej 46, o godz. 18, pre- 
legent p, Gincberg. 


Radio w dniu imienin 


imienin mar- 
t j} w dniu 


Dziś w przeddzień 
szałka Filsudskiego, 
18 b, m. Polskie Radjo nadaje sze 
reg audycji, zwiącanych z uroczy- 
stogciami, organizowanemi w całym 
kraju. 

A więc 

DZIŚ, W NIEDZIELĘ, 

o godz. 12,15 transmitowany zosta 
nie poranek symfoniczny z udzią- 
łem A. Dołżyckiego, A. Doboosza, 
L. Kmitowej, Al. Michałowskiego 
oraz chóru rady szkolnej m. st. 
Warszawy, który związany jest 
również z uroczystością obchodów 
imieninowych. 


eteru piosenki legjonowe. 

O godz. 15.50 w programie dla 
dzieci o „Szarym  komendancie” 
mówić będzie p. Janina Strzelecka, 

O godz. 16.00 traasmitowany bę- 
dzie z teatru Wielkiego w Warsza 
wie koncert, ktćry bedzie wyrazem 
hołdu, jaki artyści Polskiego Radja 
pragną złożyć Dostojnemu Soleni- 
zantowi. 

. W przerwie koncertu kawdrams 
literacki obejmuje „Pieśni o Pilsud 
skim”. 

O godz. 19.30 nadana będzie bar- 
wna audycja, złożuna z melodji 
polskich, przywołujących pamięci 
obrazy wszystkich dzielnie Polski. 
Jako wykonawcy wezmą w tej 
audycji udział; orkiestra P. R. pod 
dyr. Nawrota, chór Zaremby, Józef 
Korolkiewicz, Irena Bardy i in. 

O godz. 19.52 nadana zostanie 
transmisja z dziedzińca belweder- 
skiego wielkiego pochodn, urządzo 
nego staraniem związku  legjoni- 
stów i POW. ku zei Marszałka. 

Wreszcie o godz. 21.15 „Wesoła 
fala lwowska* wystąpi pod zna- 
kiem humoru legjonowego, 


JUTRO, W PONIEDZIAŁEK 

0 godz. 11.20 uroczystości radjo 
we rozpocznie transmisją z marszu 
„Sulejówek — Belwedsr". ~, 

O godz 12,10 drugą z kolei uro- 
czystą trąnsmisją będzie odsłonię- 
cię tablicy pamiątkowej w domu, 
w którym mieszkał Marszałek Pil- 
sudski w latach 1877-78. 

O godz. 16.05 najmłodsi obywate 
le polscy złożą hołd P. Marszałko- 
wi w zbiorowej audycji wszystkich 
rozgłośni polskich. 

O godz. 18.00 odczyt, poświęcony 
Marszałkowi Piłsudzkiemu, wiresz- 
cie o godz. 19.45 popłyną na falach 
polskich piosenki o szarych mun- 
durach, maciejówkach i Pierwszej 
Brygadzie. 

O godz. 20.00 nadany zostanie ze 
studja rozgłośni stołecznej uroczy 
sty koncert w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej P. R. oraz tenora An- 


toniego Mazurkiewicza z udziałem 
skrzypaczki Eugenji Umińskiej orap 
tencra Antoniego Gołębiowskiego. 
Program tego koncerta pomyślany 
jest jako wsporanienie walk o nie 
podległość: „Odgłosy pamiątkowe” 
Noskowskiego, nawiązują do eza- 
sów Kościuszkowskich i ks. Jćzefa 
i kończą się, niadostrzegalnie dla 
ucha cenzury rosyjskiej, nutą z hy 
mnu „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
Poemat Różyckiego „„Warszawian- 
ka” jest wspomnieniem powstania 
listopadowego, wreszcie „Wiązan- 
ka pieśni legjonowych” TF. Rybic- 
kiego będzie żywem echam ostat- 
niech bohaterskich walk o wolność 
polskiego żobiierza w szarym mup 
durze 


ROZGŁOŚNIA ŁÓDZKA 
Poza przebogatym  progrtmem . 
transmitowanym z Warszawy Tom- 
głośnia łódzka Polskiego Radja z 
okązji imienin pierwszegu Marszał- 
ka Polski przygotowała audycję 
własną 

Dziś, w niedzielę, mikrofony roz- 
głośni łódzkiej zainstatowane zostą 
ną przed budyakiem dworca Fa- 
brycznego, skąd nadana zastanie 
transmisja uroczystego odsłonięcia 
pamiątkowej tablicy ufundowanej 
przez kolejarzy ku czci Marszałka 
Piłsudskiego. Odsłonięcia tablicy 
dokona minister komunikacji inż, 
Butkiewicz, Reportaż z miejsca 
uroczystości przeprowadzi red. Ste- 
fański O godz. 14.20 za studja Toz- 
głośni żćdzkiej szef sztabu DOK IV 
pułk. Alf-Tarczyński wygłosi inte- 
resujący odczyt pt. „Refleksje imie 
ninowę”, 

W dniu 19 marca rozgłośnia łódz 
ka FPelskiego Radją transmituje z 
teatru Miejskiego „Scala uryczy- 
stą akademję ku czci Marszałkt, 
w rzasie której docent uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego prof. Szmydł 
wygłosi odczyt pt. „Józef Pilsud- 
ski jako rzecznik pokoju”, Trans- 
misja ta rozpocznie się a gadz. 
20.30 wieczorem. 


Składajcle ofiary 


na budowę 
Domu-Pomnika 


Sprawa budowy domu- pomnika 
ia, marsz. Piłsudskiego, który z0- 
stanie wzniesiony ofiarmością całe- 
go społeczeństwa, dającego w ten 
spcsób wyraz hołdu dla wodza na- 
rodu, zainteresowała wszystkie 
sfery naszego miasta. Do komitetu 
budowy wpływają stale ofiary, po- 
cząwszy od wysokich kwot, aż do 
najskromniejszych sum, które z€ 
względu na liczebność  ofiarodaw- 
ców dają pokaźne rezultaty. 


NOWOCZESNA PRACOWNIA SUKIEN 


HANKI GARELIKÓWNY 


pa fachowem kierownictwem 


ylej starszej panny z amy 


Ochrymska 


poleca najnowsze modele na wiosnę i lato 1934 r. 


PIOTRKOWSKA 136. Tel. 144-73. 
Przyjmuje od czwartku dn. 22 b. m, 


Nr 76 


PRZECIWKO 
CHRYPCE 
STOSUVCIE 
ORYGINALNE 


PASTILLES 


VALDA 


oczyszczające głos 


w sprzedaży w aptekach 
t składach aptecznych 


Zamiast feljetonu 


Dobre rozwiązanie 


Pod pretekstem, że prawdziwie 
szczęśliwy człowiek nie posiada 
koszuli. zdjęli swoje pani Tarquin 
i młody Crapoux, Ale nie wydawa- 
ło się jednak, by osiągnęli szczyt 
8 cha. Pani Tarquin była ponr 
ra, a młody Crapoux biegł myślami 
tam i z powrotem po lokalu zdrady 
małżeńskiej z ramionami założone- 
mi na nagich plecach, 

Sytuacja nie była zbyt wesoła. 
Bowiem grzeszna małżorka opowie 
działa właśnie swemu kochankowi, 
że podczas ostatnich lat wydawała 
wszystkie sumy, jakie mąż jej da- 
wał na pokrycie różnych rachun- 
ków, na zupełnie inne rzeczy. I oto 
musi teraz jeszcze w tym tygodniu 
zapłacić swemu krawcowi 25 tysię- 
cy franków, gdyż grozi jej wielkim 
skandalem. 25 tysięcy franków na 
płaszcze i kapelusze dla tak mało 
ubranej kobiety! 


Młody Crapoux byłby lepiej zro 
bił, gdyby poszedt do kawiarni. 
Ojciec jego był coprawda wielo- 
krotnym miljonerem, ale nie miał 
Szerokiej ręki i jego syn absolutnie 
nie opływał w gotówce. 


acjac babka, ale ostatnio i ona za- 
częła zawodzić. Skąd ma wydostać 
taką masę pieniędzy? 

Pożycz od mego męża — ra- 
proponowała pani Tarquin. 

— Nie, to byłoby świństwo — 
bronił się młodzieniec, aby dowieść 
sobie samemu, że ma jednak pew- 
ne skrupuły. Za chwilę jednakże 
zdecydował się uczynić ten krok 
następnego dnia, 

. $ a 

Spotkanie z panem Tarquin, Mto 
dy Crapoux opowiada o swych 
długach karcianych. Tarquin siu- 
cha go życzliwie. Niestety nie ma 
w tej chwili płynnej gotówki do 
dyspozycji. Ale żal mu szczerze 
młodzieńca i przyrzeka, że wysta- 
ra mu się o pieniądze, Niech mło. 
dy Crapoux odwiedzi go ponownie 
pojatrze, 

Crapoux zjawia się punktualnie 
i Tarquin donosi mu, że pieniądze 
coprawda Są, ale pod warunkami 
nie do przyjęcia, Crapoux musiałby 
się zobowiązać przy odbiorze 25 


tysięcy fr. do podpisania rewersu 
na 32 tysiące. 
— To nic nie znaczy, to nie nie 


znaczy... Niech mi pan tylko szyb- 
ko postara się o te pieniądze..! 
Oto mój podpis! 

Otrzymuje je następnego dnia, a 
o godz. 4 popołudniu wręcza je 
swej ukochanej. Była tak zachwy- 
cająca w swem wzruszeniu, że mło 
dy Crapoux miał łzy w oczach, 

— Jesteś kochany, dobry chło: 
piec.. kochany, dobry chłopiec je 
steg! 


= > 


Kiedy pani Tarqnin przyszła do 
domu, znalazła na Swej serwetce 
zachwycającą  nowiutką torebkę 
krokodylową. sej mąż zrobił dobry 
Interes, a więc niech i ona ma swo- 
ją radość. 


Tristan Bernard. 


nn 00 


Po trwających blisko rok 
periwakiacjach pomiędzy wła- 
dzami (b. kasy chorych) obec- 
nej ubezpieczalni społecznej w 
Łodzi, a związkiem  zawodo- 
wym lekarzy w sprawie zawar: 
cia umowy zbiorowej, doszło 
nareszcie w dniu wczorajszym 
do częściowego załatwienia tej 
sprawy. Rokowania, które zo- 
stały wczoraj na konferencji w 
izbie lekarskiej sfinalizowane, 
dają rękojmię, iż najdalej w 
dniu 1 kwietnia r. b. umowa 
zbiorowa zosłanie ostatecznie 
podpisana, 

W rezultacie wczorajszej 
konferencji przy udziale na- 
czelnych władz ubezpieczalni i 
związku zawodowego lekarzy, 
umowa zbiorowa została para 
fowana. Zawiera ona 36 para- 


grafów, regulujących szereg do. 
a mianowicie 


niosłych spraw, 
warunki przyjmowania i zwal- 
niania lekarzy z ubezpieczalni, 
sprawę urlopów lekarskich, od 
praw, godzin ordynacyjnych i 
t. p. 

Trzy najważniejsze i zasadni 
cze kwestje nie zostały jednak- 
że uzgodnione, wobec czego o 
bie strony, dążąc do zakończe- 
mia długich i bezowocnych tar- 
gów, postanowiły rozstrzygnię- 
cie tych spraw powierzyć ko: 
misji arbitrażowej, 

Chodzi mianowicie o ustale- 
nie wysokości procentowej ry- 
czałtu ogólnych wpływów z u- 
bezpieczenia chorobowego, któ 
ry to ryczałt obrócony zostanie 
ua wynagrodzenie personelu le 
karskiego wbezpieczalni, Leka- 
cze domagają się 138 proc, ogól 
hych wpływów na uposażenia, 
ubezpieczalnia proponuje ti 
procent, 

Drugą zasadniczą sprawą, 
którą rozstrzygnie komisja ar- 
bitrażowa jest ustalenie wyso- 
kości uposażeń lekarzy, zatrud 
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Umowa z lekarzami parafowana 


Zasadnicze 3 sporne punkty rozstrzygnie do 1 kwietnia arbitraż 


łódzkiej zamierza w wydatny 
sposób zredukować płace ordy 
natorów i asystentów starszych 
i młodszych, lekarze zaś usiłu- 
ją utrzymać dotychczasowe 
stawki 

Trzecią sprawą otwarłą jest 
uregulowanie uprawnień do 
tychczasowych stałych leka- 
rzy kasowych, co do których 
ubezpieczalnia pragnie zastose 
wać nową pragmałykę, prze 
istaczającą ich w lekarzy pro: 
wizorycznych. Związek lekarzy 
nałomiast uważa, że lekarze 
stali kasy chorych powinni na 


Krzywica! 


Tę chorobę 
wieku dzie: 
cięcego 
jH zwalcza 
tran wątro: 
M biany w po 
BE łączeniu » 
M solami wa 
| pniowemi 
Emulsja Scotta zawie- 
| ra norweski tran wą- 
trobiany o standary- 
į zowanej, ilości jed- 
| nostek witamin Ai D 

oraz sole wapniowo- 
fosforowe i dlatego 
stanowi lek przeciw- 
Í ko krzywicy i innym 
| zaburzeniom w rozwo- 
| ju kośćca, Zalecamy 


EMULSJĘ 


| | 
| 


Do nabycia już od Zł. 2.- 


LITERATURA ŁODZI PROLE- 
TARJACKIEJ 

W dniu 18 marca rb. o godz. 18 
z inicjatywy Tow. Krzew. Oświaty 
odbędzie się w Białej sali Hotelu 
Manteoffel odczyt redaktora „Prą- 
dów” Grzegorza Timofiejewa p. t 
„Literatura Łodzi proletarjackiej” 
z recytacjami p. Z. Tymowskiej. 
Odczyty tego prelegenta. urządza- 


nionych w szpitalach ubezpie |ne w IPS-ie cieszą Się zastłużonem 
czalni. Dyrekcja ubezpieczalni |powodzeniem. 


CAPITOL 


Dziś 
prezentujemy! 


Arcydzieło tysiąca pomysłów pięknych 
melodji i humoru reżyserji znakomitego 


N. TAUROGA p. t. 


Świat jest piekny 


śpiewa z szelmowskim 


uśmiechem niezrównany 


pieśniarz Paryża 


Maurice Chevalier 


przebojowe piosenki 
Bajkowa wystawa! 


w języku francuskim! 
Rwące tempo akcji! 


Nadprogram: Najnowsze wydarzenia z całego Świata 
w tygodniku CO PYDZIEŃ ! Aktualności Paramountu! 


Poiężna epopea filmowa 


dal pracować na stałych wa 
runkach, 

Komisja arbitrażowa zbierze 
się w początkach przyszłego ty 
godnia. W skład jej wejdzie po 
dwuch przedstawicieli ubezpie: 
szalni i dwuch reprezentantów 
związku lekarzy. Komisja ta 
wybierze superarhbitra, który we 
spół z nią ostatecznie zlikwi: 
duje zatarg. 

Orzeczenie arbitrażowe a 
dzie wydane jeszcze przed 1 
kwietnia, tak, że w tym termi- 
nie umowa zbiorowa, parafowa 
na w dniu wczorajszym, zosta: 
nie definitywnie podpisana i u- 
zyska moc obowiązującą. (g) 


bę 


W dniu wczorajszym około go 


| dziny 7 wieczorem wydarzył się w 


śródmieściu tragiczny w skutkach 
wypadek. W kierunku Placu Rey- 
monta zdążała ul. Piotrkowską 
taksówka nr. 88, prowadzona przez 
szofera J. Antczaka. Kiedy auto 
minęło ul. Andrzeja i jechało z 


JB dość znaczną szybkością w pew- 


nym momencie usiłowała przebiec 
jezdnię jakaś starsza kobieta. Szo- 


| ter spostrzegł ją, dał sygnał, a jed 


nocześnie usiłował zatrzymać ma- 
szynę. Było jednak zapóźno. Auto 


S minęło wprawdzie kobietę, ale tył 


wozu uderzył ją silnie, Niewiasta 
rzucona została o bruk. Auto za- 


PUDER LENTHERIC 


NADAJE CERZE 
MŁODOCIANY, 
ŚWIEŻY i NATU- 
RALNY WYGLĄD, 


A 
A NIE ZANIECZYSZCZA 
PORÓW SKÓRY. 


WODY KWIATOWE 


O WYKWINTNYCH, SUBTELNYCH 
ZAPACHACH 


POMADKA DO UST 
„,  LENTHERIC 
NIE ŚCIERA SIĘ 
W CIĄGU 24 GO: 
DZIN, NIEBYWA- 
ky SUKCES NA 
CAŁYM ŚWIECIE. 


JEN.REPR.NA POLSKĘ; % WE GLAZER 
WARSZAWA, AL JEROZOLIMSKA 41 


Tragiczna śmierć kobiety 


Uderzona przez taksówkę, rozbiłaczaszkę o szyny 


trzymano, a przechodnie pośpie- 
Szyli nieszczęśliwej na pomoc, 

Jak się okazało, pomoc była juk 
zbędna. Nieszczęśliwa kobieta udes 
rzyła bowiem głowa o szyny, roz- 
bijając czaszkę, Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Zwłoki przeniesiono 
do pobliskiej bramy, dckąd wezwa 
no policję i pogotowie. Nazwiska 
przejechanej nie zdołano narazie 
ustalić, ponieważ nie miała przy 
sobie żadnych dokumentów. 

Po urzędowem Stwierdzeniu zgo- 
nu zwłoki przewiezione zostały da 
prosektorjum miejskiego przy m 
Łąkowej. Szoferowi spisano proto- 
kut 


| Szczepienie ospy i dyfterytu 


rozpoczyna się w Łodzi 23 kwietnia 


W dniu wezorajszym ukazało się 
| rozporządzenie komisarza rządowe 
go p. inż. Wacława Wojewódzkie- 
go w sprawie tegorocznej akcji 
szczepienia przeciw ospie. 

W roku bieżącym szczepienie ros 
p się z dniem 23 kwietnia 
i trwać będzie przez 14 dni. W każ. 
dej bramie donu, w najbliższych 
dniach wywieszone zostaną plaka- 
ty, wskazujące miejsce szczepienia, 
które odbywać się będzie bezpłat- 
nie w lokalach urzędów sanitar- 
nych, ambulatorjach itp. 

Obowiązek szezepienia dotyczy 
dzieci w pierwszym roku życia 
oraz dzieci w wieku 7 lat, Które 
musz% być powtórnie szczepione, 
OPINO NEEE nl: ECT "RO SEA 

Ludzie otyll osiągają wydajne i 
obfite wypróżnienie, używając odpo» 
wiednio i regularnie naturalną wodę 


„Franciszka-Józefa*, Żądać w apt. | [AM 
NEO ZEY IPKO WNITBKP TT ZO KA) 


PIĘKNA AUDYCJA RADJOWA. 
Ciekawą, barwną audycję nada- 
je Polskie Radja dzisiaj o godz. 
20,00. Będzie to wiązanka zawsze 
mile dźwięczących melodji polskich 
przywołujących pamięci obrazy 
wszystkich dziełnie Polski. Jako 
wykonawcy wszmą w tej audycji 
udział: Orkiestra P, R. pod dyr. Na 
wrota, chór Zaremby, Józef Korol 
kiewicz, Janina Godlewska i in. 

W tym samym dniu o godz. 14.30 
grać będzie „od ucha* orkiestra 
Stromberga i Kaczyńskiego, a przy 
śniewywać jej będą Bolesław Bol- 
ko i Feliks Szczepański; w ponie- 
działek w godzinach południowych 
przygrywać będzie polska kapela 
ludowa Dzierżanowskiego i Suchoc 
kiego. ©) 


Życie prywatne Henryka Vill 


Do właściwego urzędu winny do 
prowadzić dzieci rodzice, względnie 
opiekuni. Dziecko musi być wyk4- 
pane i odziane w czystą bieliznę. 
Należy zaznaczyć, iż osoby, któ 
re dokonały szczepienie swych 
dzieci u lekarzy prywatnych względ 
nie w lecznicach prywatnych, win 
ny przedstawić w odnośnym urzę 
dzie sanitarnym odpowiednie za 
świadczenie. 

Szczepienie ospy odbywać się bę- 
dzie równocześnie ze szczepieniem 
przeciw dyfterytowi, 

Uchylanie się od obowiązku usta 
wowego szczepienia ospy pociągnie 
za sobą dla rodziców względnie 
ppiekunów dziecka surowe kary. 


Gdy walą się w 
gruzy fortuny 
j możnych, gdy 
pada bóstwo 
wszechwładne- 
go dotychczas 
dolara — rodzi 
się opętane przes 
demona, groźne. 
żywiołowe 


(ZAJESIWO 


merykańsie 


Ten najbardziej 
emocjonujący 
film nassych eza- 
sów gra 
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GRZECHY DYREKCJI TOW. KREDYTOWEGO M. ŁODZI 


nie zostały zmyte przez wyjaśnienie, które raczej wszystko zaciemnia 


We wczorajszym „Głosie Po- 
rannym“ zamieściliśmy lojalnie 
i objektywnie, bez żadnych ko: 
mentarzy i uwag wyjaśnienię 
nadesłane nam przez dyrekcję 
Towarzystwa Kredytowego m. 
Łodzi. Uważamy  jednąk za 
konieczne zajęcie stanowiska 
wobec tych wyjaśnień, które 
zdaniem naszem, 

wyjaśniają bardzo niewiele. 

Sprawa odroczenia walnego 
żebranią przez min. skarbu, — 
zdaniem naszem — jest wyjaś- 
niona przez dyrekcję Towarzy- 
stwa Kredytowego przy pomo- 
cy znanego chwytu określone- 
go jako „wywracanie kota ogo- 
nem“. Nie zarzucaliśmy prze- 
cież niczego ministerstwu skar 


bu, wobec czego uważamy za 
bezprzedmiotowe 
zwalanie winy za odroczenie 
zebrania 


ha czynniki rządowe. Jeżeli dy 
rekcja Towarzystwa Kredyto- 
wego m, Łodzi, jak sama wy- 
jaśnia, już przed 6 laty złożyła 
projekt o reprezentantach, to 
jej zadaniem było dopilnowa- 
nie, aby projekt ten został jak- 
najrychlej zrealizowany. Nie 
można chyba uznać za wystar- 
czające tłumaczenie, które mó- 
wi, że dopiero po 2 latach zwró 
cono się ponownie o załatwie- 
nie tej sprawy. Wydaje się rów 
nież hardzo wątpliwe, czy min. 
skarbu było tym czynnikiem, 


któremu mogło zależeć na nie-/ 


wprowadzaniu w życie instytu- 
cji reprezentantów, skoro ist- 
nieje ona w Warszawie. Rozu- 
mierny doskonale, że raczej im- 
nym czynnikom mogło zależeć 
na tem, aby 
skład walnych zebrań uzależ- 
niony był w pewnej mierze od 
takich czy innych posunięć sta- 
tutowo - regulaminowych. 
Twierdzenie, że statut Towa- 
tzystwa nie przewiduje stałego 
regulaminu ogólnych zebrań, 
nie jest żadnem zaprzeczeniem 
naszych zarzutów, bo sformuło 
waliśmy je zupełnie inaczej. 
Uważamy bowiem za 
niewłaściwe i w pewnej mierze 
* nieformalne, 
aby każdorazowo przed każ: 
dem zebraniem opracowany na 
nowo regulamin był rozdawany 
członkom, albo wprost odczy- 
tywany na zebraniu. Obyczaje 
parlamentarne nakazują opra: 
cowanie 
stałego regulaminu dostępnego 
dla członków, 
którzy powinni być poinformo- 
wani dokładnie o swych pra- 
wach i swych obowiązkach. — 
Proste stwierdzenie, że statut 
nie przewiduje takiego regula 
minu jest zupełnie miewysłar: 


BILETY ULGOWE 

Kultur Liga wydaje bilety nlgo- 
«e do teatrn „Rozmaitości“ na o- 
peretkę „No, no, Nanatie”. Bilety 
ważne na wszystkie przedstawie- 
nia. - 
Pozatem bilety ulgowe do kin 
na wszystkie seanse po cenach zni 
żonych. 

2 wycieczki: 31 marca br. do Oze 
stochowy Krakowa i Ojcowa 6 
kwietnia 3-dniowa wycieczka do 
Warszawy. 

Zapisy do 20 marca w sekretarja 
cie Kultur Ligi. Zachodnia 68 
(front, parter) tel. 191-15 eodzien- 
rie od godz. 10 rano do 10 wiecz. 
bez przerwy. 


cza jące. 

Poruszając sprawę 

funduszu dyspozycyjnego 
wróciliśmy uwagę, że zdaniem 
naszem, instytucje gospodarczo 
społeczne takiego funduszu wo- 
góle posiadać nie powinny, — 
Inaczej zupełnie kształtuje się 
sprawa funduszów dyspozycyj- 
nych na terenie resortów rzą- 
dowych i samorządowych. W 
instytucjach tego rodzaju co 
Towarzystwo Kredytowe 
gospodarka musi być przejrzy- 

sta i jasna, 
Jeżelibyśmy nawet w zasa 


dzie uznali zą słuszne stanowi- | 
| bli€znymi i to w dodatku bez 


sko dyrekcji, to przecież nie 
jest zgodne z prawdą twierdze: 
nie jakoby członkowie włada 
byli obznajmieni z przeznacze: 
niem tego funduszu. Dyrekcja 
Towarzystwa zdaje się zaporai- 
nać, że jest tylko władzą wy: 
konawczo - administracyjną i 
organem działającym na pod 
stawie uchwał walnego zebra 
pia, Ale jeśli mowa o władzach, 
to przecież należy 
przypomnieć dyrekcji © istniec- 
niu komitetu nadzorczego, któ- 
ry jest właściwą władzą. 
Komitet nadzorczy domagał 
się wyjaśnień co do źródeł prze 
znaczenia funduszu dyspozycyj 
nego, stojąc na słusznem sta- 
nowisku, że gospodarka takiej 


instytucji winna być jawna, bo 
| opiera się ona na groszu pu- 
blicznym. 

Wyjaśnień tych dyrekcja nic 


uznała za stosowne udzielić ko- 
mitetowi nadzorczemu. 

Nie możemy uznać za istotne 
ogólnikowego zaprzeczenia, że 
członkowie dyrekcji nie pobie- 
rali zgóry pensji. Wypadki ta 
kie bezwzględnie miały miej 
sce. Przypomnieć musimy tu- 
taj raz jeszcze nasze stanowi: 


sko w odniesieniu do obowiąz- 

ków ezłonków dyrekcji, która 

przyznaje, że 

wypłacano dwumiesięczne pen- 

sje członkom dyrekcji nz po- 

krycie należnych Towarzystwu 
rat. 

Stoimy na stanowisku, że 
prosta lojalność nie powinna 
pozwalać członkom dyrekcji na 
czerpanie z tych funduszów 
aby płacić raty bez procentów 


Jeżeli zwykli członkowie To- 
warzystwa pożyczają na ten 
cel pieniądze, ta 

członkom dyrekcji nie wolno 


posługiwać się funduszami pu- 


oprocentowania, 

Wyjaśnienie w sprawie wy- 
sokości pensji członków dyrek- 
cji również nie obala naszych 
twierdzeń. Jeżeli bowiem w 
chwili uchwalenia ryczałtu 
przez ogólne zebranie na wy- 
nagrodzenie dyrekeji figurnje 
zgóry ustalona suma, to nie 
ulegą chyba żadnej wątpliwo- 
ści, że 
emniejszyć się ona winna auto- 
matycznie, skoro ustępuje je- 

den z członków dyrekcji. 

Suma ta nie może być dzielo- 
ną między pozostałych «człłon- 
ków dyrekcji bez względu na 
ich ilość, Uważamy również za 
bezprzedmiotowy argument, że 
wysokość pensji nie odpowiada 
przyjętym normom  wynagro 
dzenią w innych towarzystwach 
Jeżeli bowiem inne towarzy* 
stwa sprawę pensji _ dyrekcjź 
załatwiają w sposób  nieracjo- 
nalny, to bynajmniej nie wyni- 
ka stąd, że tak samo nieracjo- 


ualnie sprawy te muszą być 
załatwiane na terenie Towa- 
rzystwa Kredytowego m. Ło- 


dzi, — 
Sprawa udzielenia przez dy- 


POLECA: 
EEA TZ 


$KLEP ELEKTROWNI 


ŁóDŹ, PIOTRKOWSKA 115, TEL. 134-42 


ZE O, 
SPRZEDAŻ NA 10-CIOMIESIĘCZNE RATY 
CENY NISKIE. 


Wkrótce ukaże się jedno z najpiękniejszych zjawisk 
ekranu, najbardziej uduchowiona artystka świata 


Dorothea Wieck 


w czarującym poemacie miłości i poświęcenia 


„cień szcześcia” ™ 


Najnowsze typy radioodbiorników 


z przyłączeniem do sieci z ekranowaną lampą. wielkiej cze- 
stotliwości oraz ekranowaną lampą detektorową 1 pentodą 
o wielkiej mocy. 


Odbieraią z niezwykłą selektywnością i siłą 


wszystkie stacje europejskie w zakresie od 200—2000 mtr 


Skala profilowa dokładnie wycechowana 


ma wypisanych około 100 stacji nadawczych. 


NOWOSC: ODBIERAJA STACJE 


pracujące na falach ultrakrótkich (od 18—55 mtr) 


rekcję pożyczki 
m. Lodzi poruszona została 
przez nes również z punktu 
widzenia formalnego. Nie moż- 
na przecież nazwać tego fak- 
tycznie pożyczką, ponieważ 
pożyczek gotówkowych 'Towa- 
rtzystwu udzielać nikomu 
wolno. 

Można to więc traktować je- 
dynie jako lokatę pieniędzy. 
Stwierdzamy, że w sprawozda- 
niu winien być uwidoczniony 
rodzaj zabezpieczenia.  Wów- 
czas dopiero możnaby się zor 
jentować, czy 
zabezpieczenie to zgodne jest 
ze statutem i czy jest ono wy- 

starczające. 

Lokata kapitału musi być 
uskuteczniana, w myśl statutu 
Towarzystwa, w papierach pro 
centowych banków państwo. 
wych. Znowu wrócić musimy 
do strony formalnej i wypowie- 
dzieć się przeciwko wszelkim 
niedomówieniom i niejasno- 
ściom -sprawozdania, które w 
przyszłości winny być usunięte. 

Sprawa druku nowych li 
słów zastawnych / wyjaśra?ma 
została w sposób najzupełniej 
niedostateczny. Nie rozumie: 
my bowiem, jaki związek ma 
sprawą klisz ze sprawą kalkv- 
lacji z jednej strony, z drugiej 
zaś strony powrócić raz jeszcze 
musimy do sprawy formalnej, 
t. j. do 
nieuwidocznienia w sprawozda 
niu sumy przeszło 60.000 zł. 
którą miano wydatkować m» 

druk nowych listów. 
Zarzut ten pominięty zostal 
milczeniem. 

Nie zgadzamy się z twierdze- 
niem, jakoby łączenie pozycji 
podatków z wydatkami perso- 
nałnemi nie odzwiereiadlałe fa 
ktycznych kosztów administra- 


według dzieła znakomitego biszpańskiego poety Martineza Sierry 
„Kołysanka” 


magistratowi;cji, Eliminując wydalki na u 


bezpieczenia, uzyskujemy 
właściwy obraz- drogiej admini- 
stracji Towarzystwa  Kredyte- 
wego. 
Przerzucanie wydatków osò 
bowych do rzeczowych pozor 


nie | nie zmniejsza koszta tej odmi- 


nistracji, ale jest 
sprzeczne z zasadą hudżetow» 
wia. 

Nie jest żadną zasługą dyrek 
cji, że ściągnęła w okresie kry- 
zysu kary za zwłokę w wyse- 
kości znacznie przekraczającej 
preliminowane sumy. Świadczy 
to tylko o 
rygorystyczoem ich ściąganiu, 
co ze względu na ciężką sytu: 
ację gospodarczą winno być 
bezwzględnie zaniechane, jeśli 
zważyć, iż częstokroć niezapła- 
cenie tych kar decyduje o wy- 
stawieniu nieruchomości na li- 
cytacje, co chyba nie powinno 
leżeć w imteneji Towarzystwa. 

Jeśli budowa gmachu hipote- 
ki uchwalona została przez o 
gólne zebranie z kapitału zase 
bowego, to znów musimy pod 
kreślić, że w sprawozdaniu nie 
jest to dokładnie uwidocznione. 
Ten brak jasnośći w sprawo- 
zdaniu nasuwa właśnie watpli- 
wości o charakterze meryto- 
rycznym i formalnym. 
Szafowanie groszem _ publicz-) 
aym musi być ściśle kontrolo- 

wane 
i to jest stanowisko, od którego 


nie odstąpimy, 

Wreszcie jeśli dyrekcja 
twierdzi, że nie jest przyjęte 
wyliczanie w sprawozdaniu pep 
sji poszczególnych urzędników, 
to podkreślić musimy z naci- 
skiem, że jest to -zasadniczy 
błąd. Wszystkie instytucje pra- 
wno - publiczne, których dzia- 
łalność interesuje szerąkie ko 
ła opinji publicznej, w sprawo 
zdaniach lub przedstawianych 
do zatwierdzenia w prelimima 
rzach budżetowych podają 


jako specjalny załącznik wyliai 
nsji. 


Ma to miejsce na terenie sa- 
morządu miejskiego, na terenie 
samorządu gospodarczego ora? 
we wszystkich instytucjach go: 
spodarczo - społecznych. To są 
sprawy, które interesują nle- 
tylko — jak to się wydaje dy- 
rekcji Towarzystwa  Kredyto- 
wego — członków tej instytu- 
cji, ale i szeroki ogół obywa- 
teli. ' 

Na zakońozenie podkreślić 
musimy, że nie twierdzilśmy, 
jakoby budżet był przekrącza- 
ny, ałe stwierdzamy, że budżet 
uchwalany był przez ogólne Ze- 
branie w takich granicach i w 
taki sposób, 

jaki odpowiadał intencjom 

władz Towarzystwa. 
dzięki 


Było to zaś możliwe 


| istnieniu na terenie tej instytu- 


cji oraz na *erenie`poszezegól- 
nych stowarzyszeń właścicieli 
nieruchomości warunków, któ: 
re stwarzały dogodną wię- 
kszość dla podejmowanie 


wszelkich uchwał. 


POLA WERMUNDÓWNA 
TER BLUMENTHAL 


ZARĘCZENI 


Tel-Aviv w marcu 1934 r. 


„RÓŻY 


NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni nastepnych! 


Film wytwórni $ewkino-Moskwa 
z inicjatywy prez, Wcika Stalina 


p. t. 


BUNT MAŁYGINA 


(Oriy na 
uwięzi) 


W rol. gł. najwybitniejsi artyści teatru Narodowego w Moskwie J, Piewcow i W. Sofronow 


oraz artyści scen moskiewskich. 


Orkiestra Leningradzkiej Filharmonji pod bat. dyrygenta N. Rabinowicza 


Początek o godz. 4-ej pp, w soboty, niedziele i święta o 12 w poł. Na poranki cenv mieise zniżone- 


GLOS PORAN 


DODATEK SPOŁECZNO -LITERACKI 


T 


Łódź, dnia 18 marca 


1934 roku. 


Moralność seksualna wiziewiczym lesi 


pod wielu względami przewyższa zasady współżycia w świecie cywilizowanym 


Raaa uniwersytetu Sorbonne w Paryżu udzieliła filozofowi cywilizowaną! 
wiedeńskiemu, d-rowi Alfredowi Sternowi venia legendi. To od- 


znaczenie uzyskał znakomity 


uczony na podstawie dzieła p. t. 


„Filozoficzne podstawy prawdy, rzeczywistości, wartości”, z któ- 
rej poniżej podajemy niezwykle interesujący rozdział. 


Naprawdę nie brak nam kry pota tudzi prymitywnych 


zysów od czasu wielkiej woj- 
ny. I oto kryzys mora'ny po- 
wojennego małżeństwa rów- 
nież przyjmowany jest pu- 
wszechnie, jakby zrządzenie lo 
su. Odzwierciadla się on w 
fantastycznym wzroście rozwo 
dów i w ciągłem pojawianiu 
się całego szeregu mniej i bar- 
dziej ryzykownych projektów 
reform — „małżeństwo na pró- 
kę*, „małżeństwo koleżeńskie", 
czy też jak się one tam wszyst 
kie nazywają. Ponieważ wciąż 
się wskazuje, że te zjawiska 
kryzysowe pozostają w związ- 
ku z naszą rosnącą  cywiliza- 
cją, to nasuwa się poprostu 
konieczność  zbądania tych 
form moralności małżeńskiej, 
które obowiązują wśród ludów 
pierwotnych, nie dotkniętych 
jeszcze wogóle cywilizacją. Te 
badania są tem ponętniejsze, 
jeśli zwsżyć, że „dusza dziku- 
sów“ stanowi najmłodsze i naj 
ciekawsze odkrycie  współcze- 
snej psyrhologji. 

„NIE MAMY WIARY, 

LEK!“ 

Klucz do zrozumienia mo- 
rainości miłosnej i małżeń- 
skiej wśród mieszkańców la- 
sów dziewiczych, kryje się w 
poznaniu specyficzności owe- 
go typu psychologicznego, któ- 
rv nauka nazywa „prymityw- 
ną mentalnością“, Prof. Lu- 
cien Levy - Brubl z Sorbonny 
paryskiej pionier psychologji 
dzikusów, ukazuje nam dzi- 
kich, jako absolutnie ,„przedlo 
gicznych* ludzi, którzy nigdy 
nie pytają o naturalne uzasa- 
dnienie. Natura jest dla tych 
ludzi wielkim cudem i cud jest 
naturą, Rowiem sprowadzanie 
każdego zjawiska do cudu u- 
waża on za jedyne „natural- 
ne“ wyiłomaczenie. „Nic nie 
wymaga u nich łak mało ko- 
mentarzy, jak cud“, powiada 
prof. Levy. Ci ludzie natury 
spodziewają się stałe rzeczy i 
zjawisk.. niespodziewanych. 
Nie posiadają nawet zwartego 
systemu wiary, czy przesądów, 
z którego mogliby wysnuwać 
swoje przykazania. „Nie mamy 
wiary, mamy lęk!*, powiedział 
w swoim czasie jakiś wyjątko- 
wa psvchologicznie usposobio- 
ny eskimos do Knuda Rasmus- 
sena, 

ï rzeczywiście niezliczone 
nakazy i zakazy, normujące 
życie miłosne i małżeńskie na- 
rodów prymitywnych, podyk- 
towane są strachem lub okre- 
ślonym przesądnym lękiem, że 
pewne cudowne potęgi mogły- 
by w wypadku  przekroczeń 
sprowadzić na głowy ludu stra- 
szne wypadki, jak susza, głód, 
trzesienie ziemi. Na każdym 
kroku spotykamy się z „moły- 
wami“. które musielibyśmy na 
zwać „idjotycznymi*, Ale jeśli 
nawet, 


MAMY 


(Redakcjaj 


; jest 
mądrością. Ileż niesłychanej 
praktycznej celowości pod 


względem kiologicznym, hygje- 
nicznym, psychologicznym i 
socjalnym kryje się w Iwiej 
części tych nakazów i zaka- 
zów prymitywnej moralności 
małżeńskiej! Oczywiście jeśli 
pominąć ich motywy, a brać 
pod uwagę jedynie efekt prak- 
tyczny! 


HYGJENA SPOŁECZNA PO- 

ŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO W 
DZIEWICZYM LESIE. 

Małżeństwa między krewny- 
imi są u wszystkich prymityw- 
nych ludów jaknajsurowiej za- 
kazane. Nawet „gangisa*, czyli 
flirt z kuzynką jest karany. 
Nasz zwyczaj posyłania kobie- 
tv do fabryki, czy kantoru. w 
okresie menstruacji i przez 
lwią część ciąży, musiałby się 
wydawać ludom prymitywnym 
zupełnie niezrozumiałym. U 
,dzikich* mianowicie kobiecie 
we wspomnianych okresach ży 
cia nie wolno fizycznie praco- 
wać, nawet przy kuchni. Ten 
zakaz jest oczywiście uzasa- 
dniony całym szeregiem mi- 
stycznych niebezpieczeństw, a- 
le jego rezultatem jest jednak 
uniknięcie całego szeregu 
szkód na zdrowiu kobiety i po 
tomstwa, Oto tryumf  prymi- 


Ale mądrość niepisanego pra 
wa lasów dziewiczych idzie 
jeszcze dalej; Mężowi kobiety, 
będącej w stanie odmiennym, 
nie wolno wyruszać ua wojnę 
Gzy ustawy wojskowe państw 
zywilizowanych znają tak bu 
manitłarne paragrafy? Nawet 
na polowanie i na połów ryb 
nie wolno wyruszać mężowi 
podczas ciąży żony — oczywi 
ście z rowałaniem Się ia sze 
reg mistycznych motywów. 
Ten zakaz czyni de facto mę- 
ża wspólodpowiedzialrym za 
ciągłość gatunku, a kobieta w 
okresie największej potrzeby 
zabezpieczona jest przed norzu 
ceniem i pozostawieniem wła- 
surau losowi, 

Zresztą „dzicy, dla zacho- 
wania estetyki i hygjeny poży- 
cia małżeńskiego, już dawno 
znaleźli rozwiązanie, nad kłó- 
iem w naszych salonach wciąż 
jeszcze dyskutuje się, jako nad 
nierozstrzygniętem zagadnie 
niem’ tem rozwiązaniem sa 
oddzielne sypialnie. Chata jst 
w rzeczywistości podzielona 
na dwie części; prawa połowa 
jest domeną mężczyzny, jego 
„chilao”*, a część po lewej str% 
nie od drzwi  wchodowycł: 
jest „chilao* kobiety. Przekro- 
czenie progn między obu czę- 
ściami chaty jest w pewnych 
okresach absolulniec wzbroni 
ne. 

BIAŁE NOCE WESELNE, 

iiteratura piękna Zach du 


narzmordowanie wałkuje zaga- 
dnienie nocy poślubnej nul 


tywnej hygjeny społecznej nad| względem psychologicznym i 


na przemjerze w medjolańskiej „Scali“ 


W tych dniach upłynęło 30-lecie 
premjery „Madame Butterfly”. Lo 
sy tej premiery w  medjolańskiej 
„Scali były dziwne i trochę przypo 
minające sławną  premjerę  „Car- 
men' Bizeta, która w Paryżu w ro 
ku 1875 zrobiła fiasko, aby w 10 
lat później, jako opera, już na ca- 
tym świecie znana i wszędzie przy- 
jęta z entuzjazmem, wrócić do Pa- 
ryża w późnym, ałe już delinityw- 


nym tryamtie. Podobme było z 
„Butterfly i teatrem  medjolań- 
skim. 


Sławny kompozytor „Manon Le- 
scaut* „Cyganerji” i „Toski* wzbu 
Jzał nową operą wielkie oczekiwa- 
nia. Teatr był wyprzedany kwitł 
ażiotaż, w kasie było przeszło 20 
tysięcy lirów Ale od samego po- 
czątkii nowa opera „leżała, Akt 
pierwszy wydawał się za długi, Pu 
bliczność słuchała ozięble, po jego 
skończzaju słychać było kilka okla 
skow i ostre gwizdy, kontrasty, 
które w dalszym toku przedstawie- 
nia zaogniły się, bo właśnie iieza- 
probata pobudziła do nowych okla 
sków bierną, jak zwykle, więk- 
szość. Dwa razy wywołany autor 
mógł sie pocieszyć, że drugi akt po 
praw! wrażenie pierwszego. Nie po 
prawił „tylko jeszcze pogorszył. 


jak mówi ILohengrip. |Powsłał na widowni ów stan psy- 


„nasza mądrość jest głupotą”, |chologiczny, gdzie śmiech ironicz- 
to możnaby również odwrócić |ny, słowo szydercze „kładzie na- 
to zdanie i powiedzieć. że głu- Isteój i stwarza atmosterę dla sztuki 


fatalną. Po drugim akcie oklaski 
już zamiikły, gwizdy były zwycię- 
skie. Wstęp arkiestralny do trzecie 
go aktu przeszedł wśród  zniecier- 
pliwienia widowni — odtąd Choch- 
Cho-San była ugodzona śmiertelnie. 

Kompczytor ukrywał żal. Cho- 
dził o lasce, po niedawnym wypad 
ku samochodowym, był blady i mil 
czący. Ale z zimuą dumą powta: 
rzał 

— Nie nie szkodzi! Napisałem 
„Butterfly” dla własnej przyjemno 
ści i jestem zadowolony z niej. 

Pocieszał swe przerażone siostry 
śpiewaków, przyjeciela, który znał 
każdą nutę cpery, bo czuwał przez 
długie wieczory podczes których 
maestro nisał swą operę Pisał ja w 
stanie przejęcia i naprężenia, wy- 
obrażał sobie podczas kompozycji 
każdy szczegół reżyserji.... 


Kiedy w dzień po nieudanej pre- 
mjerze przyszedł do kompozytora 
dziennikarz, Puccini powiedział mu 

— Byłem niespokojny przed pre 
mierami „Cyganerji* „Manon” i 
„Toski* ale tym razem, kiedy 
„Butterfly* miała wejść na scenę, 
byłem jej pewny. Ci, którym ja 
grałem wzraszali się losami mojej 
japonki, jak wzruszałem się niemi 
ja sam. A tymczasem czułem na 
przedstowieniu burzę  niepowodze- 
nia. A jednak nie jestem powalony. 


życzę jeszcze mej operze, 


opisuje  potworność  duche 
wych hamulców które młoda 
małżcnka ma do przezwycięże- 
nia. I w tej dziedzinie okazu- 
ja się obyczaje „dzikich“ a 
wiele mniej brutalne, niż na 
sze. Otóż większość ludów pie' 
wotnych zaprowadza między 
zawarciem małżeństwa, podję- 
ciem stosunków płciowyeh mię 
azy małżonkami przymusow* 
okres wstrzemięźliwości. Na- 
przykład u aosów małżeństw: 
podczas pierwszych dziewięciu 
nocy musi pozostać „„białem'*, 
u mongsenów trwa ten okres 
pierwszych sześć tygodni, a a- 
gamowie żądają  wstrzemięźli- 
wości od małżonków aż przez 
trzy miesiące po ślubie! 


WIAROŁOMSTWO NAKAZA- 
NE... PRAWEM! 

Nie brak oczywiście również 
ciemnych stron w moralności 
małżeńskiej dziewiczego lasu. 
Pojęcie wierności małżeńskiej 
np. nie jest u pierwotnych na- 
rodów absolutne w sensie na- 
szego prawa. Istnieją przecież 
uuweł wypadki, gdy wiarołom 
stwo jest nietylko dozwolone, 
zle nawet przepisane! Jeśli ko 
hitta urodziła nieżywe dziecko, 
to nie wolno jej podjąć stosun 
ków z mężem przed oddaniem 
się innemu mężczyźnie, I — co 
jest najzabawniejsze— małżo- 
nek ma prawo żądać tego wia- 
rołomstwa; bowiem tylko w 
ten sposób może być honrogios i 
ny przed mistyczną siłą, która 
go może schwy:ać i zniszczyć 
tak samo, jak zabiła dziecko 
w łonie matki, W rzeczywisto-, 
ści chodzi o stwierdzenie, czy 


wierzę w nią! Może są tam dłużyz- 
ny, niedociągnięcia, przesada... 
Choć nie, niema nigdzie przesady! 
Cała opera jest szczera, odczuta. 
Wczorajszego wieczoru zgiełk i jaz- 
got zgłuszyły delikatną atmosferę, 
w której zakwitnąć ma słodki sen 
Butterfly i. czar prysnął! Ale je- 
stem spokojny, dziś bardziej je- 
szcze spokojny, niż wczoraj. Butter 
fly jest żywa i prawdziwa, wnet sa 
ma się wskrzesi... 

Tego samego roku „Madame But 
terfly'* zwyciężyła w Brescji. Nie- 
skończoną ilość razy wywoływano 
Pucciniego, który raz po raz wycho 
dził przed zastonę, w towarzystwie 
śpiewaków: Kruszelnickiej, Zenatel 
la i kapelmistrza Campaniniego. 


„Madame Buttesfly” wkrótce 0- 
biegała sceny italskie i zagranicz- 
ne, wszędzie z powodzeniem, nie 
ustępującen: poprzednio operom 
Pucciniego. Tylko „Scała” nie kwa 
piła się z wznowieniem  „„zapeszo- 
nej” na jej scenie opery. W podob- 
nych wypadkach honor domu (ope- 
rowego) nie dopuszeza przedwcze- 
snych kapitulacji, przez co sytu- 
acja staje się tylko drażliwsza i 
jeszcze bardziej kłopotliwa. To też 
sławną już w calym ówiecię „But- 
tertly wznowiła „Scala** dopiero 
w roku 1925, w rok po śmierci Puc- 
ciniego, na krótko nrzed premjerą 
„Turandot* 


poronienie nie jest rezultatem 
słabości płciowej męża, i o wy 
zyskanie wszystkich kobiet dla 
utrzymania gatunku. 

Również mąż jest czasami 
zmuszony zdradzić żonę — na 
przykład przed wyruszeniem 
na wojnę, lub na niebezpiecz- 
ne polowanie. Wiarołomstwa 
ma go chronić przed nieprzy- 
jacielskimi pociskami i przed 
dzikiemi zwierzętami. 


PSYCHOANALIZA ŚWIATĄ 
ANTYCZNEGO I LASU 
DZIEWICZEGO, 


Oczywiście nie należy nigdy 
próbować te dziwaczne przepi 
sy prymitywnej moralności se 
ksualnej stawiać wyżej od ne 
szych form, Musimy być jed- 
nak zdumieni, odnajdując na- 


wet w nich pewne tendencje 
najnowszej  psycl.ologji nie- 
świadomie już zrealizowane, 


Dzieki *Freudowi, zuamy nie- 
bezpieczeństwa, jakie kryją w 
sobie stłumione pragnienia ero 
tyczne, które, nie mogąc się u- 
rzeczywisłnić w ramach panu- 
jących obyczajów, czasami pro 
wadza do zboczeń i zwyro- 
dnień. Starożytni grecy, któ 
rzy oczywiście jeszcze nie mo- 
gli nawet przeczuwać psycho- 
analizy, pozostawiali jednak 
otwartym dla tych stłumio- 
nych pragnień erotycznych je 
den mały wentyl w postaci us 
cy bachicznej, Raz w roku, w 
noc święta ku czci Bachusa, pa 
nujące obyczaje uważały wszy- 
stkie więzy małżeńskie na kil- 
ka godzin za rozwiązane, a 
wszystkie inne więzy i związ 
ki pozamałżeńskie za dozwolo- 
ne. Szczątkiem tego obyczaju, 
oczywiście zmienionym wa 
żart i figiel, jest niewątpliwie 
nasza reduta. Mieszkańcy la- 


sów dziewiczych, wprowadza- 
jąc warunkowy „obowiązek 
wiarołomstwa, prawdopoedab 


|nie chcieli m.in. również otwo: 


rzyć małą klapę bezpieczeń 
stwa owemu stłumionenu pra: 
gnieniu erotycznemu, oczywi- 
ście  dekorując to wszystko 
bardzo zręcznie mgławicą swo- 
ich mitów. 

Jeśli zreasumować wszystki 
to okazuje się — wyjąwszy pe: 
wne ekstrawagancje  przesą- 
dów — że moralność seksual- 
na prymitywnych ludów za 
wiera niezliczoną plejadę prze- 
pisów, których wysoka hygje- 
niczna, społeczna, biologiczna i 
psychologiczna celowość popra 
stn zdumiewa. Tembardziej, ż* 
właściwa droga zostaje wybra- 
na zupełnie niezależnie od roz- 
ważań na temat tego, co jesl 
stosowne i pożyteczne, a jedy- 
nie z pomocą instynktu. Scho- 
penhauer powiada w jednym 
» rozdziałów, że wraz z poja- 
wieniem się intelektu, który 
staje się jedynym sędzią, decy- 
dującym o wyborze między 
szeregiem możliwości. traci 
człowiek nieomylną pewność 
postępowania, właściwą isto- 


tam, obdarzonym instynktem 
Kto wie, o ile szczęśliwsze od 
nas są narody prymitywne 


składające się z tępych mędr 
ców instynktu! 


De, Altred Stern. 


18.111 — „GŁOS PORANNY" — 1934 


Ankiata „Głosu Porannego" na temat kryzysu kulturalnego 


ZANIM SW 


IECA ZGASNIE 


Nr. 18 


L4 


wybucha jeszcze chwilami wiekszym płomieniem 
Prof. dr. A. Eitinger widzi katasirofalne obniżanie się poziomu kułiuralneśo 


Czy przeżywamy kryzys kul 
turalny? Przedewszystkiem u. 
stałmy samo pojęcie kultury. 


Kultura oznacza — mojem 
zdaniem — proces tworzenia 


sobie przez człowieka coraz to 


lepszych, coraz dogodniej 
szych, słowem, coraz  dosko 
nalszych, bardziej ludzkich 


warunków bytu, i to zarówno 
pod względem  materjalnyte. 
jak i duchowym. Wychodząc z 
tego założenia, stwierdzić mu- 
sze w okresie powojennym 


stałe obniżanie się poziomu 
kulturalnego. 


Ten nielylko zastój kultury, 
lecz raczej rosnący z roku na 
tok jej ruch wstecz stanowi 
hezpośrednio  wymik wojny 
światowej, a w dalszej konse- 
kwencji rezultat zmierzchu sy- 
stemu kapitalistycznego. 

Przeżywamy kryzys cywiliza 
cji (ta znaczy kuliury społe 
czeństw klasowych -—- Z pry 
watną własnością środków wy- 
twarzania i produkcją towarn- 
wą — owięc i kultury kapita- 
lizmu we wszystkich jego od- 
mianach i fazaeh rozwojo- 
wych). Proces rozwoju kapita- 
lizmu ująć należy, jak wszel- 
kie zjawiska, djalektycznie. 

Z poczatku cywilizacja kapi 
talistyczna pełna jest sił żywot 
nych, postępowych. Wspaniaje 
rozwijają się siły wytwórcze i 
technika, powiększa się produk 
cja, rozszerza się handel, roz- 
wijają się nauka, literatura, 
sztuka etc. Dziś nadszedł o- 
kres, mly siły wytwórcze, roz 
winięte przez kapitalizm, na- 
tkrięły się na j 


mur przestarzałych form pra- 
wno - własnościowych, 


ustrojowych, krępujących ich 
dalszy rozwój i uniemożliwia. 
jących ich wykorzystanie w in- 
teresie całego społeczeństwa i 
jego dalszego rozwoju. Wspa- 
niała technika, olbrzymie mo- 
„liwości zaspokojenia wszyst- 
kich materjalnych i ducho 
wych potrzeb człowieka —- a je 
dnocześnie kryzys, cofanie się 
ua całej linji, zaciąganie pasa, 
kurezenię się do minimum 
tych potrzeb we wszystkich 
dziedzinach życia (a przecież 
skała potrzeb ludzkich jest 
miernikiem poziomu  kzltury 
społeczeństwa!, 


Nie jest to przytem jeden z 
tych kryzysów perjodycznych. 
cyklicznych, które zjawiały się 
od czasu do czasu w okresie 
przedwojennym. zakłócały nar 
malny bieg życia, a potem u- 
stępowały miejsca nowej kon 
jJunkiurze. Kryzys dzisiejszy 
jest kryzysem strukturalnym, 
zasadniczym, kryzysem samer 
so systemu «"konomicznego 1 
społecznego (co nie wyklucza 
oczywiście możliwości przez 
ściowej, poprawy w ramach 
samego kryzysu: 

, 
gdy świecą ma zgasnąć, rów- 
nież wybucha jeszcze. chwila- 

mi większym płomieniem), 


To nie oddzielna śrubka ule 
gla zepsuciu, Wszystkie dźwi- 


gnie, pasy i gwinty maszyny 
gospodarczej i społecznej zo- 


stały rozluźnione, nadwy:ężo- 
ne, starte. Maszyna wyczerpała 
swą wielką, pożyteczną misję 
dzicjową — i jest już przesta- 
rzaią, nieczdalmą i zbędną Toć 
nawet Ieorelyey ekonomiezni 
burżuazji przebąkują o maraź 


mie dzisiejszego kapitalizrnu 
a Kreugerowie i Slawiscy są w 
związku z tymi żywymi, grots- 
skowymi przykładami, uajj: 
skrawszymi symptomami zalze 
mania się jej postawy i godno- 
ści, rozkładu jej własnej etyki 
Jasna, że 
kryzys kapitalizmu nie mógł 
ominąć i duchowej strony 
życia społecznego. 
Jesteśmy świadkami postępu 
jacej, ogólnej degrascji mo:al 
nej w społeczeństwie  Ziawi- 
sko to — jak wykazałem  sta- 
tystycznie na innem miejscu — 
znajduje wyraz w  roznącej 
(przewyższające; przirost "lut 
nościj 
ilości przestępstw przeciwko 
osobie i mieniu, 
Przytem wzrost ten przybiera 
charskter coraz bardziej inten 
sywni, Zwiększa się przeważ- 
nie iloć przestępców, mały! t 
nich, ilość recydywistów, 
oraz recydywistów młodocia 
nych w szczególności, w;To- 
sta  najniebezpieczniejszy <po- 
łecznie rodzaj przesiępczości-- 
zawodowy. 


A oto kilka konkretnych 
cyfr, ilustrujących upadek au 
szej twórczości i konsumpcji 


intelektualnej, począwszy od r. 
1929, w stórym kryzys gospo- 
darczy zawitaf do «Polski. Gy- 
fry te (do r. 19382 wiącznie, pó+ 
źniejsze nie zostały jeszcze o- 
publikowane), dotyczące dru- 
ków nieperjodycznych*) 


*) Mały Rocznik Statystyczny za 
lata 1932 i 1933 oraz Statystyka 
Druków za. rok. 1982. 


Ogółem: 
r. 1929 — 12084 
r 19380 — 12274** 
r. 1931 — 11513 


r. 1932 — 9695 

Prace naukowe: 
r. 1939 — 2917 
vr. 1930 — 2530 
r 1931 — 2097 
r. 15932 — 2383 


Literatura piękna: 
r. 1929 — 1930 
r. 1930 — 1617 
r. 1931 --. 1239 
r 1932 — 1185 
Podręczniki: 
r. 1929 84 
r. 1930 13% 
r. 1931 — 577 
r. 1932 — 536 
Wakłady w egzemplarzach: 
Ogółem: 
r. 192% 46006 
r. 1930 — 77352*" 
r. 1931 37142 
r 1932 — 246g4 
Prace nankowe: 
1929 — 4,735 tys 
r. 1930 — 3.298 , 
r. 1981 -— 1973 ,, 
r. 1932 1951 ;, 
Literatura piękna: 
r. 1929 —- 6,582 lys. 
r. 1829 — 5,450 
r. 1031 — 3,0882 
r. 1932 — 2482 


— 


= ) 


— 


" 


*x) Wzrost ilości ; nakładu dru- 
kćw w roku 1980 


Podręczniki: 
r. 1299 — 4,992 
". 1930 — 4,112 
r. 1931 — 3,932 
r. 1932 — 2564 ,, 

Tyle o objawach kryzysu du- 
chowo - kulturalnego od stro- 
ny ilościowej, Nie lepiej przed 
stawia się i strona jakościowa. 
Wskażę chociażby ma filozof ję 
i socjologję. 

We współczesnej filozofji bur 
żuazyjnej stwierdzić możemy 
przerost idealizmu, Spirytualiz- 
mu, ucieczkę od konkretnego 

życia i jego zagadnień w 

krainę mistyki, 
Burżnazja straciła swą  buń 
czuczną wiarę w niewzruszo 
ność i wieczność swego syste 
mu i. nie widząc (lub nie cel.cąc 
widzieć) wyjścia z chaosu go- 
spodarczego i społecznego tu 
ną ziemi, zwraca się myślowo 
w sfery świała nadzmysłowe- 
go, tam szukając dla siebie po 
ciechy i rekompensaty. 

Jakże inaczej wyglądała (i- 
lozofja mieszczańska w epoce 
poprzedzającej Wielką Rewolu 
cję Francuską, gdy, pełna na- 
dziei i ufności w siebie. podwu 
żała podstawy  metafizyczno - 
religijne światopoglądu feodal- 
nego. Bronią w tej walce był 
nie idealizrn, nie mistyka, lecz 
na jkrańcowszy materjalizm, 
dziś potępiany i znienawidzo 
ny przez prowodyrów tejże fi- 
lozofji mieszczańskiej, 

W zakresie socjologji obja- 
wem _ niezwykle charaktery- 


tys. 
LAJ 


spowodowany | stycznym jest 


został agitacja wyborczą do sejmu | negaeja idel ewnineji i wraz z 


j sepatu w tymże roku, więc obej- 
muje głównie odezwy. 


nią rewolucji społecznej, 
wogóle niechęć do poznawania 


„a ZE 


praw rozwojowych  społeczeń. 
stwa. W parze z tem idą mota- 
(izyczne rozważania na temat 
wartości absolutnych, nic ma- 
jące nic wspólnego z właści- 
wemi zadaniami socjologji. 

Symptomatyczną jest rów: 
nież popularność kierunku for- 
malistycznego we współcze- 
snej socjologji mieszczańskiej. 
Formaliści upatrują zadania so 
cjologji wyłącznie w badaniu 
form, a nie treści społecznych. 
Ta niechęć spojrzenia w twarz 
właściwej istocie życia spo- 
łecznego, to zasslepienie się w 
dziedzinie zagadnień czysto 
formalnych, niezależnych od 
czasu, przestrzeni, warunków 
ekonomicznych, społecznych, 
politycznych. moralnych dowo 
dzi, że myśd burżuazyjna nie 
jest już w stanie (w każdym 
razie w zakresie nauk społecz- 
nych) realnie i konkretnie ana 
lizoweć i badać rzeczywistości. 
Jest to zasadniczy mbjaw nie- 
mocy i bankructwa, 

Wyjście z kryzysu, drogi re- 
nesansu kulturalnego? Przewi- 
duję jedyna tylko możliwość 
odparcia nadchodzącej fali bar 
barzyńslwa, a zarazem wypro- 
wadzenia życia kulturalnege 
na nowe, szersze i płodniejsze 
tory, Mam na myśli 
przebudowę od grumtu całegn 
ustroju ekonomicznego i Spo: | 
łecznego na zasadzie wspólno 
ści materjalnych warunków 


i, co za tem dzie, równych mo 
żliwości wszechstronnego roz- 
woju duchowego wszystkich 
bez wyjątku człorków  społe- 
czeństwa S. B. 


Shaw o sterylizacji 


Przedewszystkiem usunąć nedze i giód mieszkaniowy 


1 W związku z wprowadzeniem 
w Niemczech ustawy  steryliza- 
cyjnej, jeden z dzieanikarzy an- 
gielskich zwrócił się do znakomi- 
tego filozofa i pisarza, Bernarda 
Shawa i przeprowadził z nim na 
ten aktualny temat następującą 
rozmowę: 


— Czy jest pan zdania, że 
sterylizacja obciążonych dzie- 
dzicznie okaże si; pożyteczną 
dlą rasy ludzkiej? 

— Oczywiście, Ale nikt nie 
rozporządza taką siłą, któraby 
mu pozwoliła wydawać decy- 
zje o dokonaniu. sterylizacji. 
Rardz często ludzie, obciąże- 
ni najpoważmiejszymi brakami 
|cielesnymi i duchowymi. posia- 
dają najbardziej: normalne ro- 
herre pka Zupełnie czem$ in- 
|nem jest niszczenie wyrodków, 
ka czemś innem zapobieganie u- 
redzeniu dziccka w obąwie. iż 
będzie ono nieudane. Jedynie lu 
dzie pozbawieni sądu twierdzą, 
że to jest prosta sprawa. Sed- 
nem zagadnienia jest, czy po- 
zbawienie płodności ma być 
prawnie dozwoloną operacją, 
czy też nie, Gzy ma bvć trakto- 
wane, jako przestępstwo, jak 
np. poronienie? Czy też może 
rodzicę winni mieć prawo sa- 
mych siebie sterylizować, po 
nieważ chcą wprawdzie korzy= 
,stać 7 przyjemności słosuno- 
ków. ale chcieliby się uchro- 

nić przed ich nieprzyjemnymi 
| skutkami? Jeżeli tak, In czy 


prawo ta mò być absolutne, 
czy też ma być nwarunkowąane 
wcześniejszem urodzeniem pe- 


Asymefryczność 
człowieka 


„Die Umschau” zamieszcza inte- 
rósujący artykuł dra Vernera Wolf 
fa na temat asymetryczności budo- 
wy człowieka. Nietylko prawa stro 
na twarzy różni się od lewej, lecz 
także wszystkie inne części ciała, 
jak mięśnie, skóra, szkielet itd. 
wykazują znaczne różnice. Porćw- 
nując na fotografji twarze zesta- 
wione z Jwush prawych części z 
tukiemiż fotogratjami z dwuch le- 
wych połówek, zauważymy uderza 
jace wprost różnice wyrazu, Prawy 
chraz jest charakterystyczny dla 
jednostki, obraz lewy przedstawią 
raczej typ abstrakcyjny i zbioro- 
wy. 

Różnice te dają się zauważyć u 
wszystkich ras ludzkich a nawet i 
u zwierząt. Nawet dzieła sztuki 
wykazują tę samą asymetrję. Na 
dowód przytacza dr. Wolt? podo- 
biznę Wenery Milońskiej, Asyme- 
trja twarzy bogini greckiej świad 
czy c nadzwyczajnym zmyśle obser 
waćvinym rzeżbiarza greckiego. 

Dr. Wolff przypuszcza, że rćśni 


ca między prawą a lewą stroną 
człowieka nie jest przypadkową, 


lecz wiedzie do najzłębazych zagad 
nień istoty ludzkiej. Różnica ta 
jest niejako symbolem mitycznej, 
podwójnej istoty ozłowieka 


wnej liczby dzieci? Oto intere- 
sujące i praktyczne zagadnie- 


‘nia. Gadanina o „nieodpowied- 


nich“ ludziach i o zaletach ste 
rylizacjj dła rasy luczkiej — 
to nensens. Nie o tem nie wie- 
my. 

— Jakie jest pańskie zdanie 
o stanowisku kościoła rzym- 
sko - katolickiego względem 
zagadnienia sterylizacji? 

m Stanowisko to nie jest mi 
znan?. Kościół połrałi zgeto- 
wać rozmaite niespodzianki lu 
dziom, którzy mają fałszywe 
pojęcia o jego zasadach. Kiedy 
przypuszczano, że do chórów 
kaplicy papieskiej należą eunu 
chowie, kościół dał sobie radę 
i z tą trudmością. Pozbawienie 
się m.skości uznane zostało za 
pobożną rezygnację z grzechu 
pierworodnego. Każdy ślub cno 


ty jest aktem sterylizacji. 
Wszyscy kapł»ni składają ter 
ślub. 


— (zy uważa pan ten rodzaj 
sterylizacji, jaki obecnie został 
wprowadzony w  Niemeze h, 
za słuszny? 

— Dlaczego Niemcy? Amery 
ka zrobiła w tej sprawie pa- 
czątek. Nie uważam zą „słusz- 
ne“ niczego, co wykracza prze 
ctwko prawu. 

-— Gzy pan jest zdania, że ™ 
są ludzka wkrącza w okres, w 
którym dobór płciowy będzie 
dokonywany na lych samych 
zrozumiałych podstawach. 


kie obecnie stosowane są w W 
dowłi koni i bydła? 


— Mam nadzieję, że dobór 
będzie coraz bardziej regulowa 
ny na rozsądnych podstawach, 
ale nie uważam, aby hkodowey. 
bydła mogli uchodzić w teg 
dziedzinie za wzór i źródło na- 
uki. Nasi hodowcy koni prodm= 
kują dobre i złe egzemplarze; 
czy wie pan, ile szkap wypada 
na jednego zwycięzcę w der- 
bach? I czy jest panu wiado- 
mem, jak kiepskie pod wzglę- 
dem mlecznym są nasze pre- 
mjowane krowy? 

r- Przyjąwszy, że zasada do 
boru będzie zastosowana do ga 
tunku łudzkiego, <zy wierzy 
pam. że wówczas rasa ludzka 
poprawi się pod względem fi- 
zycznym i duchowym, czy te? 
zgadza się pan z tymi teornty/ 
kami, którzy twierdzą, że czło 
wiek przy całym swoim roz- 
sądku nie jest w stanie prze- 
widzieć wszelkich możliwych 
niebezpieczeństw,  klórę 54 
związane z wprowadzeniem do 
boru? 


— Usuńmy przedewszyst 
kiem biedę i nędzne mieszka- 
nia! Uczmy dzieci, aby się od- 
powiednio odżywiały, zupełnie 
talk samo, jak je uczymy czy 
ścić sobie zęby i myć uszy! Gdy 
tego dokonamy, będziemy jesz 
cze wciąż mieli czas bawić sie 
w opatrzność boską w sasur 


ja |ku do losów człowieka. 
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CZŁOWIEK Z BRAMY 


Michał Rusinek, laureat nagrody literackiej Lwowa, na szlaku Gorkija 


Dwutomowy cykl powieściowy 
Rusinka 
wno już napisaną powieść o po 
dobnych założeniach tematycz 


nych, której autorem jest Gor- | nędza drugich 


kij. Powieść ta p. t. „Troje“, 
tak samo, jak powieść Rusin- 


ka, ukazuje nam chłepca z sa- 
mego „dna“, który, wzrastając 
w atmosferze straszliwej nędzy 
i upodlenia dorabia się pó- 
źniej, dzięki sile woli, pewne- 
go  dobrobyłu, by wreszcie 
przejrzeć, że i ten dobrobyt nie 
dą mu ukojenia w jego niespa 
kojnem życiu, pełnem począt. 
kowo jedynie podświadomego 
dążenia do innych i lepszych 
słosuuków społecznych, w któ. 
rych wartość człowieka nie bę 
dzie już mierzona miarą jego 
majątku, lecz miarą rzetelnych 
zasług i zdoiności, i w których 
energja podobnych jemu kiero 
wana będzie juź nie na walkę 
g ołaczającem złem, lecz zosta- 
nie wykorzystana dla dobra ca 
łego społeczeństwa, 

Niewątpliwie niejedna jesz- 
cze powieść w literaturze świa 
towej poświęcona jest tym za- 
gadnieniom, ale zestawienie 
lvch właśnie dwuch dzieł wy- 
kazuje wyraźnie różnicę mię 
dzy prawdziwie wielkim talen- 
tem rosyjskiego pisarza, a prze 
cięinym, choć bynajmniej nie 
najgorszym, Rusinka, 

W powieści Rusinka Piotr 
Ożeluch wychowuje się w wa- 
runkach niebywale uedznych 
syn sbróżki znosić inusi wszel 
kie upokorzenia. a gdy matka 
zachoruje, musi też sam wyko- 
nywać całą pracę, Ale nle wiel 
'kość pracy, lecz raczej powód 
nałutv moralnej stanowi naj- 
większą jego troskę i najwię* 
ksze sprawia cierpienia. 

Rozumie on sam, że od cór- 
ki właściciela domu, tego da 
mu, w którym on spełnia obo- 
wiązki stróża, dzieli go prze- 
paść, którą nie sposób przebyć. 
Musiałby chyba zdobyć w ja- 
kiś sposób pieniądze i wyró- 
waać nimi tẹ przepaść. U- 
kraść? Na to jest za uczciwy. 
To też, gdy już gotów jest 
zwilpić, przychodzi mu z po- 
mocą przypadek, 

Przedsławiciel fabryki pasty 
do obuwia kupuje u Piotra wy 
naleziony przez niego przypad 
kowo przemyślny sposób otwin 
rania pudełek 

4 w tem też właśnie miejscu 
różniea, pozoznie fylko w fabu 
le, uprzytamnia nam odrazu ra 
łą przepaść jaka dzieli tę pa 
wieść od powieści rosyjskiego 
pisarza. : 

Tam almosiera nędzy zgę 
szczą sie do tego stopnia, że ha 
haterowi nie pozostaje nic in- 
nego, jak tylko zamordować 
bogatego kupca i w ten sposób 
*dobyć upragnione pieniądze. 
Fam też pisurz miał odwagę 
doprowadzić rzecz do oslatec! 
nych konsekwencji. 

Tej właśnie odwagi, zhamia: 
nującej 


talentu, brak Rnsinkawi. 


bohater jego zaczyna w rozpa |nych w 
złorzeczyć pa- |twćrczych i 
stanowi |szerszej od tego, co już było, wazy- 


czy zwątpienia 
nującemu na święcie 


przypomniał mi da-| przeciwstawić 


nik i warunok 
| odróżnioniu od terażniejszości, U- 


wielkość i rzetelność |sobic dynamikę walki 
udy |kształt świata, 


stami jego wypawiedzieć je i 
się panującym 
stosunkom, w których fałsz i 
obłuda jednych. a straszliwa 
egzystują obok 
siebie; Rusinek pozwala boha- 


terowi swej powieści przez 
sześć lat spokojnie dorabiać 


się pieniędzy w budującej się 
Gdyni. a gdy jnż mą tych pje 
niędzy dość, pojedzie z powro- 
tem, Fo powrocie ujrzy wpraw 
dzie strasziiwą prawdę tego, Ż€ 
miejsce jego jest właśnie w bra 
mie i że jeśli przypadkiem uda 
łe mu się odejść, nie rozwiazu 
je to bynajmniej kwestji, na 
jego miejscu jest już tam bo- 
wiem inny Piotruś i inna stróż 
ka na miejscu jego matki g9- 
harowuje się na śmierć, a jed- 
nak to zakończenie pozostawia 
; nas nadal pełnych watpliwo- 
ści. 

Zapewne Rausinkow' odmien 


Ukazała się wreszcie kaiążka o 
najnowszej literaturze w Polsce, 
która ma tendencję nietylko infor- 
macyjną, ale i selekcyjną. Awior 
tej książki nie ulatwia sobie zada- 
dania przez zrzucenie trudu war- 
tościowania i oceniania wsjółcze- 
snoj twórczości na barki póżniej- 
szych krytykćw i historyków lite- 
ratury, ale sam inwentaryzuje doro 
hek ostatnich 15 lat twórczości nie 
podległej. Stanął więc niejako w ro 
li estetyka Í jednocześnie historyka 
literatury. - 

Praca Leona  Pomirowskiego 
składa się z dwuch części. Pierw- 
sza część teoretyczna, zawarta jest 
w tomie pt. „Walka o nowy Te- 
almm' i stanowi właściwie wstęp 
przygotowawczy do części drugiej, 
informacyjnej i inwentawyzacyjnej, 
zawartej w drugim obszernym to- 
mie pt. „Nowa literatura w nowej 


Polsce”. 
W części pierwszej  teortycznej 
swej pracy Pomirowski rozważa 


na wstępie problom „istoty współ- 
czesności” — pizevież  współeze- 
sność jest zasada jest poniękąd naj 
ważniejszym współczynnikiem po- 
miarów estetycznych, jakich doko- 
nywa Fomirowski na bieżących 
zjawiskach literatury w Polsce, Od 
różnia Pomirowski ieraźniejszość 
od wspólczosności,  Teraźżniejszem 
jest wszystko, ca się dziej  „te- 
raz”, ale nie wszystko, co się dzie- 
je „teraw* jest współczesne. Żyje 
my przecież olbrzymim kapitałem 
przeszłości. 

Za najbardziej zasadniczy czyn- 
współczesności, w 


waża Pomirowski moment walki” 
o nowa prawde światła”, Wszystko, 
każde zjawisko. które zawiera w 
[U nowy 

ziszcza|- 
możliwości 
człowieka, 


potencję 
przyszłości 
ekspansji 


rzeczy, zdarza się nagle cud. |stko to nosi, zdaniem Pomirowskie 
To wmieszanie się bóstw i ich jgo. cechy autentycznej współeze- 


wysłannika w dzieje stróżow- 
skiego syna nędzarza trudno 2 
kreślić innem słowem. 

Ale i w dalszym ciągu widać 
wyraźnie, że Rusinek nie 
chciał, czy leż nie mógł dopro. 
wadzić swego pomysłu konse- 
kwentuie dn końca. Podcrns 
gdy Gorkij dręczyć będzie awe- 
go bohatera nienstajacemi 


snokci. 

Stad podział zjawisk Titerackich 
wogóle na odtwórcze i twórcze. 
Odtwórcze, ta te. które odpowiada 
za pojeciom terażniejszości. a twór 
cze. to to, które odpowiadają po- 
jęciom współczesności. 
adniestenin do zjawisk literackich 
pritet współczesne i epitet twórcze 
ma w terminologii Pomirowskiego 


wątpliwościami, by wreszcie u-'znaczenie synonimu. 


A więc w. 


i w 


ne poglady nie pozwoliły na 
straszliwą poprostu konsekwe:: 
eję rosyjskiego pisarza, ale to 
nie zmienia bynajmniej faktu, 
że poglądy ie w zestawieniu z 
rzeczywistością ukazaną w po- 
wieści, zbankrutowały, a to 
świadczy © nich bardzo źle. 
Ten sam brak odwagi przeju 
wia się również wtedy, gdy 
autor opisuje oburzenie, ja 
kie u szewców gdyńskich wy- 
wołał fakt otworzenia składu 
fabrycznego niezwykle taniego 
obuwia. W sprawie tej zajmu- 
je stanowisko dość chwiejne. 
Nie chce, kierując się zdrowym 
instynktem, potępiać tego fak- 
tu, z drugiej jednak strony nie 
chce dojrzeć, że faki, który w 
innych warunkach i przy in- 
nym ustroju społecznym hyłby 


błogosławieństwem, tu staje 
się mimo wszysłko  przekleć- 
stwem. 


Groieską nieumyślną trąci o 
brona właściciela pralni, któ- 
ry tu w Gdyni otwiera filję, po 
zbawiając pracy i zarobku dzie 
siątki kobiet. 

Bohater powieści przypom 
na sobie nagle, że to ten właś- 
nie, właściciel pralni przysłał 
kiedyś jego matce, gdy była 
chora, dwie pomarańcze. Tak! 
człowiek jest napewno człowia 
kiem dobrym i niezdolnym do 
uczynienia czegoś złego. I t? 
wystarczy jako argument do 
usprawiedliwienia jego post- 
powania. 

Tyle, jeśli chodzi o zagadnie 
nia treści i ideologji. Jeśli « ho 
dzi natomiast o zagadnienie ar 
tyzmu, stwierdzić trzeba objek 
tywnie niewątpliwy jego talent 
autora. Prostota języka, jedna 
z  najcharakterystyczniejszyc! 
znamion artyzmu  nadchodzą- 
cego pokolenia prozaików, œ- 


W dalszych rozdziałach pierw. 
sz6g0 tomu rozpatruje Pomirowski 
„warunki życia duchowego dzisiaj 
i wczoraj” i w związku z tem ro- 
bi próhę syntetycznego ujęcia lite- 
ratury przedwojzanej w jej najcha- 
rakterystyczniejszych przedstawi- 
cielach, jak Stanisław Przybyszew- 
ski. Kazimierz Przerwa — Tótma- 
jer, Leopold Staff, Wacław Berent, 
Tadeusz Miciński, Stefan Żeromski, 
Stanisław Wyspiański i Jan Ka- 
sprowicz. Ostataich trzech pisarzy 
wyodrębnił autor w specjalny ror 
dział, rozpatrując ich, jako przed- 
stawicieli walk e społeczeństwo, o 
naród i o Boga. 

Wreszcie w ostatnim  rozdzisle 
tego tomu rozpatruja Pomirowski 
wpływ wojny na nsychikę twórczą, 
na sztukę i na życie, w związku z 
tom podnosi problem rewizjonizmu 
w literatnrze poważnej, wreszcie 
mówi o zagadnieniu” meralności ar- 
fystycznej wobce prawdy pisanej 
i prawdy rzeczywistości, o zmyśle 
współczesności, o fikcjach i fał- 
szach tego znsysłu, wkońcu o wol- 
ności, jako zagadnieniu walki i po- 
stnlacie wolności, jako ideale, któ- 
rv. mówiąc słowami Norwida, ma 
sięgać bruku” a co wsdłag Pomi- 
rowskiegó, jest najistotniejszym 
głosem twórczego realizmu. 

Po takiej pircji przygotowaw- 
czej przechodzi Pomirowski do in- 
wentaryzacji wspólczesnych  zja- 
wisk literatury powojennej, Ten 
drugi tom jego pracy składa. się % 
następujących części: poezja, po- 
wieść, dramai, a te znów z kolei 
składają się z poszczególnych roz- 
działów. I tak część pt. „Paezja” 
zawiera rozdział „o istocie liryki", 
następnie rodział „Futuryzm”, a 
dalej „Futuryzm polski” gdzie spo 
tykamy mniej lub więcej wyczer- 
pujące charakterystyki Leons 
Chwistka, Stanislawa Ignacego 


NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ. 
KIEJ CZYTAJ” 
Łódź, ul. Prez. Narutowices nr. 2 


ukazały się już 


„GRZEGHY WIELNIEGO 
< MIASTA” 


*  Filmo-romans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach, 


Cena 2 zł. 


kd 
u 


Witkiewicza, Tadeusza  Poipera, 
Bruna Jasieńskiego, Aleksandra 
Wata. Stanisława Młodożeńca, Ana 
tola Sterna, Tyiusa Czyżewskiego, 
Adama Ważyka, Juljana Przybosia 
i Jalu Kurka: rozdział „Skaman- 
der* zawiera syntetyczne eharak- 
terystyki Jana Lechonia, Jułjana 
Tuwima, Kazimierza Wierzyńskie- 
go. Antoniego Słonimskiego, Ja- 
rosława Iwaszkiewicza i Stanisła- 
wa Balińskiego; rozdział „Poeci rs- 
wolueji” zawiera sylwetki Włady- 
sława Broniewskiego, Bruna Jasień 
skiego i Andrzeja Wolicy; rozdział 
„Rogjonaliści” mówi e Emilu Ze- 
gadłowiczu, Edwardzie Kozikow- 
skim, Leonardzie Podhorskim-Oko- 
łowie i Witoldzie Hulewiczn: roz- 
dział „Kwadryga” mówi o Kon- 
stantym  Ildefonsie  Gałczyńskim, 
St. Ryszardzie Dobrowolskim, Wła- 
dysławie Sebyle, Aleksandrze Mali- 
szewskim. Włodzimierzn Słobodni- 
kn i Stanisławie Ciesiclskim: wresz 
cie rozdział „Poza grupami“ poda- 
je sylwetki Kazimiery Iiłakowi- 
czówny, Marji Pawlikowskiej, Jó- 
zefa Wittlina, Jerzego Lieberta, 
Marjana Piechala, Józefa Czecho- 
wicza, Romana _Kołonieckiego, 
Hanny Mortkowiczówny, Ireny Tu- 
wim, Marjana  Czuchnowskiego, 
Mieczysława Jastruna, Ludwika 
Hieronima Morstina, Adama Gali- 
za, Juljana Ejsmonda i Stefana Go 
dlewskiego. 


Tak samo szczegółowa po nazwi 
skach opracowane sẹ rozdziały 
o „Fowieści* i „Dramacie”. Książ- 
ke uzupełniają próby bibljograficz- 
ne z ostatnich lat i rozdział, specjal 
nie napisany dla nauczyciejl szkół 
średnich pt. ..Współszesna literatu- 
ra polska w szkołż*". 


Z 


Wśród zarzutów, jakieby pod- 
nieść można, wobec tej pracowitej 
i sumiennej publikacji, na pierw- 


szy rzut oką uderza brak, obok roz 
działu o poezji, powisści i drama- 
cie, rozdziału o krytyce. Takie na- 
zwiska, jak Karol Irzykowski, jak 
Boy-Żełeński. jak Wacław Borowy. 
jak Leon Piwiński, jak Jan Emil 
Skiwski, jak Jan Nepomucen Mil- 
ler, jak Stanisław Baczyński, jak 
Stefan Kołaczkowski. jak Andrzej 
Stawar i inni, Autor jest sam wy- 
bitnym krytykiem, czyżby więc 
wzgląń ną siebie kazał nm wogćle 
zrezygnować z pracy o krytyce 
współczesnej w Polsce?  Skrnpuł 
zdaje się, zgoła nieuzasadniony... 
Pozatem druri zarzut sieżkiego ka- 


szczędność w metaforze, prze 
ciwsławiajgca się młodopalskie 
mu _ rozpasaniu,  sprawiąjj 
wprawdzie w pierwszym tomi: 
cyklu wrażenie ubóstwa, ale 
już w drugim tomie dają nu 
przeciętne efekty artystyczne. 


Z innych kwestji, zwią: 
nych z formą, jedna łączy sę 
< siódmym i ósmym rozdzia: 
łem drugiego temu, w któryuj 
lo rozdziałach to samo zdaze- 
nie opowiedziane zostało dwa 
razy, z punktu widzenią każ- 
dego z jego uczestników, Leu 
trick — to widoczny wutyw 
Choromańskicgo. Podczas gh 
jednak u tego ostatniego trick 
ten, <iągle powtarzany, tiunuży 
już wkońcu, u Rusinka, raz je- 
den w momencie kulminscyj- 
nym zastosowany, daje efekt 
niepośleł.i 


1, L-e 


Dzieło Leona Pomirowskiego nietyiko 
muie, ale również warfościuje 


infor- 


libru polega na tem. że antor mis 
uwzględnia przy charakterystyce 
danego pisarza całago jego dorob- 
ku, lecz tylko niektóre jego pozy- 
cje wydawnicze, i to na chybił 
trafił, bəz brania pod uwage ich 
istotnej wartości, charakterystycz- 
nej dla danego autora, Ma się wra: 
żenie, że Pomirowski nie sna 
całkowitej twórczości autorów, ktę 
rych omawia. przynajmniej mie zt- 
dał sobie trudu ich przeczytania. 
W wyborze Książek kierował sie 
raczej ich rozgłosem zewnętrznym. 
niż wownętrznem swojem przekona 
niem o wartości danej książki, Nie- 
które jego oceny noszą charakter 
wprost pobieżnej racenzji; prawdo- 
podobnie antor wycinał z pism re- 
cenzje. które kiedyś przygodnie 
pisał i zamieścił tntaj w książce 
hez obowiązującej w takich wypad 
kach rewizji i dopstnienią dzienni 
karskiego sprawozdania. 


Wreszcie ostatni zarzut dotyczy 
agromnie niedbałej korekty i to nie 
drukarskiej, locz właśnie autorskiej 
wynikającej z niedość wnikliwego 
opracowania poszczególnych pozy- 
cji książki; przykry błąd, kiedy 
autor przekręca imię pisarza np. 
Antoni Ciesielecznk zamiast Stani- 
sław, a zaraz tuż przeinaczą kilka- 
krotnie tytuł książki tegoż autora 
„Głosy i struny” zamiast „Głazy i 
struny” albo też innego autora 
„Krzyk życia” zamiast „Krzyk z 
miasta“, 


Niepodobna równiaż zgodzić się 
na zaliczenie przez Pomirowsklego 
do .pcetów rewolucji* tylko Wia- 
dysława Broniewskiego. Bruna Ja- 
sieńskiero i zwłaszcza Andrzeja 
Wolicy? Jeżeli już tèn ostażni jest 
według Pomirowskiego aż takim re 
wolucjonistą, to edzież obok pomi- 
niętych przez niego, Witolda Wan- 
durskiego i Stanislawa Standego sy 
Stanisław Wygodzki., Juljusz Grot. 
a nawet Edward Szymański i Ja 
zef Lobodowski? 


Wszystkie te minusy, wygarnię: 
te tutaj ryczałtowo i zarubsza, nie 
zaćmiewaja. jednak w niszem ogro- 


mnie pożytecznego trudu leona 
Pomirowskiego. który z plynncgo 
materjału wsnólczesnych zjawisk 
literackich zdoła jedna amont 
wać oałość, naąogół biorą*. wiern 
i zawierająca istotne problem 


dnia bieżacego na adeinkn litera: 
kim 
M. Piechal. 


ż 


18.1 — 


W. IRECKI w. iRex Rilej loteryjny mz 


Doskonale pamiętam tę hi- 
storję i miejsce jej akcji wry 
ło mi się w pamięć: Peters- 
burg, Witebska 4, 

Mieszkał tam Skrygin, Miko- 
laj Fawtowicz, pracownik to- 
warzystwą wzajemnego kredy- 
tu, zarabiający 140 rubli na 
miesiąc. człowiek jspokojny i 
solidny, z tych skromnych lu- 
dzi. którzy nie przeceniają ani 
swoich zdolności, ani swej roli 
w życiu Skrygin doskonale ro 
zumiał, że nie ma żadnych 
podstaw do wysokich aspira- 
cj i że nie powinien wypływać 
na wielkie wody. 

Żona jego była pod tym 
względem całkiem innego zda- 
nia i nie bez zawiści patrzyła 
na właścicieli domów, na roz- 
maitych radców, na właści- 
ciel parokonnych powozów, 
a sźczególnie na damy w ka- 
<akutowych  płaszczach; od 
czasu do czasu niedelikatnie 
wzdychała, oczywiście w obet 
ności męża. Skrygina zaś zu- 
pełnie nie obchodziły parokon- 
ne powozy i spokojnie rzucał 
uwagi w rodzaju: „Nie nam są 
dzone“, „Niech tam sobie ma- 
Ja", „A eóż mnie do tego“ 1 
t. p. 

Lecz i on chciał, widocznie, 
posiadać jakieś złudzenie na 


przyszłość, bo pewnego dnia 
kupił premjowy bilet loteryj- 
ny drugiej serji, której cią- 


nienie odbywało się zawsze w 
marcu i wrześniu. Numer: 
11-99. Ładny numer! 

2. 

Początkowo pani Skrygino- 
wa wierzyła w to, że bilet lo- 
leryjny da im napewno wiel- 
kie szczęście, które widziała w 
postaci dostatku, z własnym 
domem, własną karetą i nawet 
z abonamentem na operę. Lecz 
» biegiem czasu, gdy oficjalne 
tablice wygranych stale omija- 
ły numer 1199, tak jak my mi- 
jamy ludzi, których nie zna- 
mw, niecierpliwa kobieta za- 
częła się denerwować i oba- 
wiać o swoje przyszłe losy, 

Tymczasem spokojny i zado- 
wolony Mikołaj Fawtowicz, od 
chwili posiadania biietu prze- 
niósł na niego wszystkie swe 
nadzieje i nawet przestał ma- 
rzyć o zwykłej podwyżce, nie 
mówiące już o poszukiwaniu 
lepszej posady, Doszedł widocz 
nie do wniosku, że na bilet prę 
dzej, czy później, padnie wy- 
grana, więc nie trzeba się da- 
repanie martwić i kłopotać, a 
należy tylko czekać  cierpli- 
wie, 

Właśnie ta wiara i cierpli- 
wość denerwowały jego mał- 
żonkę. Na dodatek trzeba było 
dwa razy do roku dopłacać do 
biletu i dopłata ta stale wzra- 
stała, Wskutek tego bardzo 
wątpliwe madzieje na wygraną 
kosztowały dosyć drogo. Uzna- 
ła więc, że bilet loteryjny na- 
leży sprzedać, a pieniądze zło- 
żyć do kasy oszczędności, któ- 
ra dolicza procenty i powoli 
prowadzi do bogactwa, 

Pani Skrypginowa zaczęła mę 
czyć  dobrodusznego Mikołaja 
Fawtowicza, zarzucała go ar- 
gumentami, prosiła, groziła, aż 
wreszcie zwyciężyła. I gdy pe 
wnego razu odwiedził ich ja- 
kiš kupiec z Kostromy, który 
przywiózł im ukłony od brań 
małżonki,  Skrygin w ciągu 
dwuch minu: sprzedał mu bi 
let za 625 rubli, według wcze 
snego kurzu. 

3. 

Lecz pani Skryginowa się o- 
myliła. Chociaż źródło szkodli- 
wych złudzeń zostało usunięte 
Mikołaj Fawtowicz ohsolutnie 
nie zmienił swego stosunku do 


Jposady w towarzystwie wagle- b 


maiego kredytu j zw popie nie 
myślał o szukaniu innej posa- 
dy, uważając, że w jego wieku 
nie należy niepokoić się i 
zmieniać warunków pracy. ł 
nawet znalazł na ten temat 
przysłowie: „Lepsze jest wro- 
giem dobrego“, t, zn. szukając 
czegoś lepszego, często traci 
my to dobre, które posiadamw. 

Lecz trudno jest wyzbyć sie 
długoletniego przyzwyczajenia 
zarówno w pracy, jak w życiu 
a nawet w drobnostkach. Dla 
tego też, gdy gazety podawały 
tabele wygranych, Mikołaj 
Fawtowicz, choć już oddawna 
nie miał biletu, zawsze spoglą: 
dał ciekawie na szeregi cvfr. 
sprawdzając, czy koło fortuny 
nie zatrzymało się na nume 
rze 1199? 

I oto pewnego razu stało 
sie, Zawsze spokojne serce Mi: 
kołaja Fawtowicza jęknęło, rę. 
ce zadrżały, a twarz zastygła w 
zdumieniu. Wygrał! Wygrał 
75.000 rnbli! Leez nie nn, a ku- 
piece z Kostromy, 

Mikolaj Fawtowicz zmiął ga 
zetę w ręku, odrzucił ją i złym, 
skrzypiącym głosem krzyknął 
da żony: 

— Ciesz się! Przez 
straciłem moje szczęściel 
idjotkol 


*iebie 
Tv. 


4. 
Skrygin był człowiekiem zró 
wnoważonym. Gdy go spotyka 


KAZIMIERZ ŚLASKI 
ZERU TED ZTTWIEEJA 


Leopold Klinger był jedynym 


łem, zazdrościłem mu tej ró- 
wnowagi duchowej, Lecz 
raz zwpełnie nie można go by- 
ło poznać. 

Na twarzy pojawił się gry- 
mas goryczy,  oCzy stały się 
mroczne i chorobliwie żółte i 
głowa jego poprzednio zawsze 
wesoło uniesiono w górę, opu- 
Ściłę się i opadłą na pierś. We- 
soły uśmiech, który zawsze po 
jawiał się na twarzy, gdy mnie 
spotykał, zniknął na zawsze. 

Później dowiedziałem szę, źe 
zaczął gniewać się na żone 0 
lada drobnostkę, na rąłe wie- 
czory wychodził z domu; wi- 
dywano go w klubie karcia- 
nym i w podejrzanych loki- 
lach w towarzystwie kokot i 
rozmaitych szumowin. Wkoń: 
cu opowiedzieli mi jego sąsie- 
dzi, że pewnego dnia rzekł do 
swojej żony krótko i weszło- 
wate 

— Nie mogę ma ciebie pa- 
trzeć, Rób, co chcesz. Dosta- 
niesz odemnie 50 rubli na mie 
siąc i urządź się, jak ci będzie 
wygodnie! 

W tydzień później i on i ona 
opuścili mieszkanie przy ulicv 
Witebskiej i rozeszli się bez- 
apełacyjnie. 

Po pewnym czasie spotkałem 
Skrygina. Był to świąteczny. 
letni dzień. Pojechałem do zna 
jomych na wieś, Przy jakiejś 
willi natknąłem się ra Skrygi- 


ŻYD 


prześladowcy — i frycówkę żydo- 


żydem na kursie kreśiarzy i kole- | wi... 


dzy serdecznie go nie lubili, Wła- 
ściwie żaden z nich nie wmiałby 
wyjaśnić przyczyny tej aniypatji. 
Może było winne jego pocl:odzenie, 
a może to, iż wyczuwając niechęć 
kolegów, trzymał się od nich zda- 
leka, Wielkie przedsiębiorstwo, w 
którem pracowałi, urządzało co ja- 
kig czas dokształcające kursa, po 
ukończeniu których uczestnicy o0- 
tczymywali dypiomy techników. 
Jednak kandydatów było wielu, a 
miejsc tylko lwadzseścia, więc każ 
dy z uczących się robił co mógł, by 
tylko ukończyć naukę z pomyśl- 
nym wynikiem, tembardziej, iż zdo 
bycie świadectwa było równoznacz 
ne z awansem. Jednak. jak te by- 
wa, byli i tacy, którzy więcej o hu 
lankach myśleli niż o nauce, pocie 
szając się, iż z pomocą kolegow i 
tak zdołają przecinąć się przez 
selekcyjną sieć egzaminów. I wła- 
Śnie jednemu z takich, ryżemu Mi- 
koszowi, Klinger zawdzięczał nie- 
chęć kolegów. 

Rozlłeniwiony drab, który © 
wszystkiem myślał, tylko nie o pra 
cy, wprost nie mógł darować, że 
„żyd” wykazuje celujące postępy 
w nauce. Leopold nieraz  gryzł u- 
sta do krwi, powstrzymując się od 
zdzielenia pięścią swego prześlado 
wcy. Zdawał sobie sprawę z całej 
beznadziejności podobnego wystą- 
pienia, Miał 19 kolegów przeciwko 
sobie. Stłukliby go bez litości. Po- 
zatem wszelkie awaatury groziły 
w konsekwencji wydaleniem nietyl 
ko z kursów, lecz nawet z pracy. 
No i akurat dziś, gdy wchodził na sa 
ię, nagle Mikosz pchnął go ordynat 
nie na grupę kolegów. Tego było 
juź za wiele... Klinger pocził, že 
krew uderza mu do głowy, i nie ba 
cząc na nic, rzucił się na znienawi 
dzotńego prześladowcę, wymierza- 
łac mu siarczysty policzek, Już w 
następnej chwili gorzko pożałował 
swego czynu, Sześciu drabów zwa- 
lito się na niego * w jednej chwili 
zhili go z nóg, okładając niemiło- 
siernie pięściami... 

— Na ławkę z nin; — usłyszał ©- 
| z wściekłości glos ryżego rze, 


Nie pomogły krzyki i szamotanią; 
kilkanaście żylastych łap wniosło 
go, jak póirko, w górę i rzuciło na 
ławkę. Szarpnał się rozpaczliwie, 
lecz napróżno; trzymające w klesz 
czowym uścisku ręce nie ustępowa 
ły. Wtem poczuł piekący ból i je- 
dnocześniie coś ostrego przecięto 
mu skórę na głowie... 

— Puśćcie, dranie! — zawołał o- 
statkiem słabnących sił, Widząc 
krew cofnęli się Speszeni. Nikt nie 
wiedział, co się stało. Klinger miał 
rozoraną nożem skórę nad czołem i 
broczył obficie krwią. Przycisnaw- 
szy ranę chusteczką, wybiegł z kla 
sy do pobliskiego ambulatorjum. 

Po jego wyjściu w Klasie wy- 
buchł gwar, 

— Ładnieś się popisał — zawołał 
jeden z kursistów w stronę Miko- 
SZA. 

— Właściwie to jak wam nie 
wstyd, tak dokuczać swemu ks»le- 
dze? Co on wam zawinił? Uczy się 
dobrze, jak go poprosić, te zawsze 
pomoże, więc dlaczego mu życie o 
hrzydzać? 

— No, ale Mikosz to może się 
już pożegnać z dyplomem technika, 
wdezwał sie drwiący głos któregoś 
y kursistów. — Za jedenaście mił- 
nnt wejdzie na lekcję fizyki dyrek- 
tor Werner, a z nim niema żartów. 

— Ja go nożem nie uderzyłem 
przerwał gwałtownie rudy. 

— Bat Ale ty sprowokowałeś a- 
wanturę. A czy myśSiałeś, żę ten, co 
go zranił, przyzna się dobrowolnie. 

— Pessst.. ciszej... Werner idzie. 

Wszedł dyrektor i Niemal tuż za 
nim wśizgnąt się Klinger z obanda 
żowaną głową. 

Już w chwilę później padło pyta 
nie surowego zwierzchnika: 

— Panie Klinger, co się panu 
przytrafiło? 

Na sali zapanowała niesamowita 
cisza, Mikosz zbladł, jak kreda, i 
aiespokojnie oczy zwrócił w Stronę 
obandażowanej głowy przeciwnika. 
Ten uśmiechnął się i niedbale odpo 
wiedział. 

—. To bagatela, panie dyrekto 

się na ulicy © 


te- | ki 


na, który wypytywał o waru, Skrygin poskarżył się na swe 
i sprzedaży tej po iadłości. zdrowie, a kupiec na interesy. 
Widząc mnie, zmieszał się, | — W żaden sposób nie mogę 
szepnął coś pod nosem, a po-|się wydostać z długów, a to 
tem, gdy znaleźliśmy się sami, | jest najgorsze, — oświadczył. 
rzekł: — A więc i wygrana nie po- 
— Głupca z siebie robię. Tar | mogła? — spytał z niedowie: 
guję się, a pieniędzy nie mam.  rzaniem Skrygin. 
Lecz niech pan pomyśli: posła Jaka wygrana? '— vdzi- 
dłość ta kosztuje tylko 18 ty. | wił się kupiec. — (o pan ma 
sięcy! Gdybym miał pieniądze | "4 myśli? 
odrazu bym to kupił i xabes-| Skrygin o mało się nie obra- 
pieczył sobie starość! Mój Ra |ził. Dlaczego kupiec udaje 
że! głupca i robi z siebie biedaka? 
Następnie, jakby odpowiada Lecz tylko uśmiechnął się gorz 


4 x s „|ko i całą sprawę wyjaśnił. 
jac na swoje myśli, zaczął mó Kupiec słuchał z zapartym 


wić o tem, że każdy człowirk z 
Aik ar ycze Foo raz. (Chem, a potem huknął Skrygi 


na w plecy i krzyknął: 

—= Boże wieiki! Za taką no- 
winę gotów jestem ucałować 
cię serdecznie! Dostaniesz ode 
mnie 10 procent! A ja o ni- 
czem pojęcia nie miałem! 

Mówiąc to, roześmiał się, 

objął Skrygina, zaczął go ści- 
skać, krzycząc na cały głos. A 
dokoła ludzie się zebrali, «sq 
dząc, że to jakiś pijak. 
I dopiero po pewnym czasie 
upiec uspokoił się. Skrygin [a 
| biecał mu, że postara sic 6 da- 
wng tablicę wygranych i wie 
ezorem przyniesie ią kupcowi 
,do hotelu. 


woju. 

I ze smutkiem w głosie mó- 
wił, że nie wolno tej pory prze 
oczyć i że trzeba ją odpowie: 
dnio wykorzystać 

Całkiem „ tasne było, że mó- 
wiąc o tej epoce rozwoju, my- 
ślał o wielkiej wvgranej, któ- 
ra go ominęła... 


5. 
Rok przed rozpoczęciem woj |y 
uy, jak mi to później sam opo 
wiadał, Skrygin szedł pewnego | 
razu ulicą i spotkał kupca z! 
Kostromy. W pierwszej chwili | 
ohciał cofnąć się, aby nie dra- | 
źnić dawnej rany, lecz hamy- 
Ślł się i podszedł do kupca, a- 
by użalić się na swój los. 
Porozmawiali o tem i owem. 


6. 

Była godzina piąta, wWszyst- 
kie banki były już zamknięte, 
lecz kantory bankierskie jesa- 
cze pracowały. Skrygin wbiegł 
do kantoru Zacharjasza Zdane 
wa, zwrócił do odpowiedniego 
urzędnika i po pewnymi czasie 
otrzymał tablice wygranych, 

Lecz w nich nie znalazł, Nu- 
mery 1199 wogóle tam nie by- 
było, ani nawet żadnego podob 
nego. Co to znaczy?  Zaobiło 
mu się przykro. Czyżby mu się 
wtedy przywidziałol? 


skórkę pomarańczy i padając, ude- 
rzyłem głową o mur, 
Twarz rudego z bladej stała się 


czerwoną. 1 zia f 

Po lekcji kursiści siedzieli w| Zastanowił się i przypomniał 
swych ławkach cicho i jakby zą- | sobie w jakiej gazecie cztery 
wstydzeni.. lata temu przeczytał a wygra- 


nej. Pędem pobiegł do redak- 
cji, aby przejrzeć stary kom- 
plet i sprawdzić, 

Dał wożnemu redakcyjnemu 
pół rubla i dzięki temu otrzy- 
mał  zakurzony, zniszczony 
komplet gazety z przed czie- 
rech lat. 

Odszukał egzemplarz z trze- 
ciego marca, znalazł tablicę wy 
granych i... 75 tysięcy! Czarne 
na białem! Żadnych  wątpli. 
wości! 

Już chciał zapytać wożnego, 


Ale już na drugi dzień jeden z 
nich, Dymecki, którego w duszy 
Klinger podejrzewał o użycie noża, 
zwrócił się do niego z ironieznem 
zapytaniem: 

— Sluchaj no, co to za dziew- 
czynka, z którą szedłeś wczoraj po 
lekcjach? 

— Moja siostra. 

— Phi! Siostra! — wybuchnął 
pogardliwym śmiechem Dymecki. 
To dobrze, zapoznaj mnie z nią, 
ona mi się podoba... 

Nie skończył, bo uderzony  pię- 
ścią w nos, zwalił się na ziemię, |jak można zdobyć taki sam e- 

Lecz, © dziwo! nikt z kolegów | gzempłar” wazety, gdy wiem 
nie przyszedł mu z pomocą. W na: | spostrzegł pewną drobnostkę i 
stępnej chwili Dymecki, zerwaw-, zdębiał. 
szy się, runął z furją na Klingera,| Jedenaście znajdowało się w 
jednak znów mistrzowsko wymie- ; tabeli. a także dziewięćdzie- 
rzorty cios osadził go na miejsc», | siąt dziewięć, lecz między te 
a drugie uderzenie w szczękę znów | liczby wścibiłą się zero i., we- 
zwaliło go na podłogę. Trzask wa-| psuło całą sprawę: — mr. 
lących się ławek i hałas spadają- | 11099, 
cych książek przyzłuszył upadek 
Dymeckiego, który po dłuższym 1. 
czasie podniósł się ociężale i zgrzy| Tego wieczoru Skrygin udał 
tając zębami warknął... się całkiem gdzieindziej, do o- 

— Ja się z tobą ari myślę bić, | soby, © którei nie myślał, ani 
ale jeśli sądzisz, że ci to ujdzie na | nie mówił, do swe; własnej żo- 
sucho, toś głupi. Jak tylko przyj |ny. I tak mu było wesoło na 
dzie Werner, to zobaczymy jak się | duszy, jakby spadł z niej stu- 
co |będziesz kręcił — i zwierzajac się| pudowy ciężar; cieszył się, jak- 
do kolegów, dodał: by rzeczywiście wygrał wielką 

— Wszyscyście widzieli jak mnie | sumę pieniędzy i miał teraz zá- 
ten żyd pierwszy uderzył, cząć żyć wesoło i bez żadnych 

Lecz oto stała się rzecz nieacze- | trosk, 
kiwana. Ryży Mikosz wstał i zaci-| [I nawet potem gdy opowia- 
snąwSzy pięści, zawołał: dał mi tę historję, był szczęśl!- 

— Te, Dymecki, ja ci radzę, stul | wy, jak dziecko, zachwycające 


pysk! Wiedz, że gdybyś zaszpiclo-|się pierwszym promieniem 
wał Klingera, to wszyscy zeznamy, słońca. Był znów dawnym, 
żeś go sam zaczepił i pierwszy ude zrównowa tonym Skryginem, 


rzył, rozumiesz? pozbawionym zawiści i pełnym 
Na sekundę w klasie ucichło, sympatji dia ludzi, I przyzna- 

lecz w chwile potem huczne okla- | ję, że miało się ochotę zabrać 

Ski odpowiedziały na to przemó- | mu trochę tej dobroci, chociaz 

wienie Mikosza. by dlatego, że bardzo mało jest 
Leopold Klinger pozyskał serca | jej teraz na świecie, 

kolegów, Miom. Dw.) 


imponujący hołd oddała Łódź swemu dioda obywatelowi 


Wczoraj Łódź odprowadziła na 
miejsaz wiecznego spoczynku zasłu 
` żonego obywatela człowieka wicl- 
kich zalet ducha i charakteru, ś. p. 
dr. Alfreda Grohmetna. 

Pogrzeb ś. p. dr. Grolrmana był 
imponującą 

MANIFESTACJĄ ŁODZI 
dla prochów człowieka, który całe 
swe życie poświęcił pracy społecz 
cej na wielu niwach, 

Mimo, iż pogrzeb wyznaczony 
został na godz. 2 po poł., już dużo 
wcześniej poczęły się gromadzić na 
ulicach tłumy. Skonsygnowane od- 
działy rezerwy policyjnej już w 
CZY objęły posterunki na 

ch ulic, przez które 
Sy miła? kondukt, 

Przed pałacykiem rodziny Groh- 
manów przy ul Tyinej dae 
się przedstawiciele władz. Przybył 
wicewojewoda Potocki, dowódcą 
OK IV gen. Małachowski, prezes 
sądu okręgowego, Maciejewski, pro 
kurator Kałapski, prezes izby skar- 
bowej Kucharski, szef bezpieczeń: 
stwa publicznego, nacz, Lutomski, 
starosta Rosicki, komendant policji 
na m. Łódź insp. Niedzielski, z ra- 
mienia samorządu — komisarz rzą: 
dowy inż. Wojewódzki, b. radni 
miejscy, wyżsi olicerowie straży 
gy 

Przed portalem ustawili się szp% 
lerem krewni i bliżsi znajomi Zmar- 
lego oraz honorowy oddział straży. 

Parę minut po godzinie drugiej 
padła komenda: „Baczność!* Stra- 
żacy wypłeli sie, jak struny, roz 


leg się sygnał pożarny i z pałacyku 
wynieśli oficerowie trumnę ze zwła 


kami Zmarłego. Na wierzchu tre 
mny leżał heim Komendanta i jego 
ryftsztunek, 


no przodem delegacje i uporządko- 
wany już kondukt począł wołno, 
w takt żałobnego marsza Szopena, 
posuwać się naprzód. 

Za delegacjami oddziałów stra- 
żackich z Łodzi i całego wojewódz 
twa łódzkiego posuwały się oddzia- 
ły żeńskiej eekcji straży w mundu- 
rach ł z wieńcami, dalej delegacja 


+e 


Dźwiękowy Kinoteatr 


AUZA”: 


(dawniej „Lana*) 
2-gi tydzień 


przepięknego programu! 


Maskarada 
Miłości 


Pikantna komedja z ELISSĄ 
LANDI, ESTHER A RALSTON 


NILSEM ASTEREM 
i P. LUKASEM 


oraz 
Film, który kosztował mil- 
jony 


$. O. $. 
Góra Lodowa 


Początek seansów 
o godz. 12-ej 


18.111 — „GŁOS PORANNY* — 1934 


oficerów 4 pułku artylerji gdzie 
Zmarły służył jako oficer, delega- 
cje poszezególnych związków i sto 
warzyszeń, w których Zmarły pra- 
cował od wielu lat. 


Zmarłego. Żona, córka i syn, dal- 
sza rodzina, przedstawiciele wfadz, 
prasy, Wieńce, które złożono w ilo- 
ci kilkuset, umieszczono na spe- 
cjalnym wozie, który jechał w kon- 
dukcie. Kondukt żałobny, liczący | 
kilkanaście tysięcy osób, zamykał 
długi szpaler Aut i pojazdów. 

Z ulicy Mot, skręcił 
eg) w ul, Główną, następnie do 

. Sienkiewicza, przez Przejazd 

na ul. Piotrkowską do Placu Wol 
ności, 11 Listopada, przez Cmen- 
tarna na cmentarz ewangielicki. 

Trasa ułożona została w ten spo- 
sób, że kondukt przechodził przed 
remizami poszczególnych oddzia- 
łów straży. Bramy remiz  strażac- | 
kich stały otworem. Przed każdym 
gmachem, mieszczącym oddzia! 
strażacki, stał 

HONOROWY ODDZIAŁ, 

oddając hołd zwłokom Zmarłego. 
Wozy strażackie pokryte były ki- 
rem, płonęły pochodnie. Wzdłuż 
ulic, któremi posuwał Się orszak 
żałobny, paliły się przez cały czas 
lampy uliczne. 


NA PLACU WOŁLNOJCI 
kondukt pogrzebowy zatrzymał się 
na kilka minut przed ratuszem, gdzie | 


wygłosił krótkie przemówienie ko- 
misarz rządowy, inż, Wacław Wo 


jewódzki, żegnając zasłużonego ©- 


bywatela w imieniu Samorządu. 
Kom Wojewódzki podkreślił z na- 
ciskiem, iż Zmarły, jako wnuk 
Traugutta, wynłósł z domu świetną 
tradycję i gorący patrjotyzm. W 
czasie okupacji niemieckiej w Ło- 
dzi ś. p. dr. Grohman zajął stanowi- 
sko wysoce patrjotyczne. Oddał 
wiele nieocenionych usług przy xA- 
|prowiantowaniu wygłodniałego mia 
sta i uchronił wiele przedsiębiorstw 
przemysłowych od dewastacji. 
„|W roku 1918 wziął czynny udzial 
przy rozbrajaniu okupantów, Przy 
pomocy straży zabezpieczył w tych 
gorących dniach Łodzi conajważ- 
niejsze objekty wojskowe. W roku 
1920 Zmarły dał najwymowniejszy 
dowód swego patrjotyzma. Mimo, 
iż liczył już wówczas 40 lat, wstą- 
pił jako ochotnik do szeregów woj- 


lskowych, dając świetny przykład 


całej straży ogniowej. 

Jako komendant straży łódzkiej 
— kontynuował kom, Wojewódzki 
— przez 20 lat niezmordowanej i 
ofiarnej działalności dr. Grohman 


oddał miastu olbrzymie usługi, Po 


stawił on naszą Straż na wysokim 
poziomie już nietylko pod wzglę: 
dem technicznym, ale także admini 
stracyjnym. Czuwał zawsze. W 
dzień i w nocy, gdy go wzywał obo 
wiązek, przybywał do  podłarów, 
aby pokierować akcją osobiście. 
Następnie komisarz rządowy 


Z powodm przedwczesnej śmierci 


LINDY LOCH 


b. roentgenistki Szpitala fend. małż. Poznańskich 


wspotuniał jeszcze, iż Zmarły przez 
szereg lat piastował mandat radne 
go miasta, Był zawsze skromny, ci- 
chy, spokojny, chociaż bardzo wie: 
le zdziałał dla dobra mieszkańców 
i miasta, Całe społeczeństwo żegna 
Go z prawdziwym żalem i smut- 
kiem. 

Po przemówieniu głowy miasta, 
kondukt ruszył ulicą 11 Listopada 
w kierunku cmentarza, 


PRZED REMIZĄ I ODDZIAŁU 
STRAŻY 

orszak żałobny zatrzymał się ua 1 

minutę, 

Na cmentarzu, po odprawieniu 
nabożeństw, złożono zwłoki zasłu- 
tonego Obywatela do grobu. Nad 
otwarta mogiłą przemawiał jako 
przedstawiciel łódzkiej straży, po 
set dyr. Józef Wołczyński, podkre- 
ślając ogrom pracy, dokonanej 
przez Ś. p, dr. Grohmana i jego 
niezapomniane zasługi, położone 
dla idei pożarnictwa. Przemawiali 
jeszcza delegaci zarządu główne 
go straży ogniowej w Polsce, za- 
rządu YMCA i zarządu szpitala 
Anny Marji 

Zwłoki dr. Grohimana spoczęły 
w grobach rodzinnych, Na świeżej 
mogile złożono stosy wieńców. U- 
roczystości żałobne zakończyły się 
około godz. 5-ej po południu. 

Pokreślić należy, że pogrzeb Ś. p. 
Alfreda Grohimana był największym 
pogrzebem, jaki Łódź oglądała w 
ostatnich latach. 


wyrełamy pozostałej Rodzinie nasze szczere współczucie i ubolewanie 


Strnciliśmy socną i o 
na zawsze. 


sań 7 arian Be | koleżanką © s aaee pamięć pre m 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


pdg r era 18.00 Słuchowisko pt. „Miłostki* , Wiedeń (507) 

10.00 Transmisja nabożeństwa z |pg. Schnitziera. 20.00 Operetka Suppege „Model 
Poznania. Po nabożeństwie muzy- 19.05 Pogadanka pt. „Plaga po- |ka”, 
ka zza z płyt. rządków świątecznych" — wygł. PZ. Tuluza (335) 
Senp kgya preni erara Ergi 22.20 Opera Gounoda „Fanst” 
Piłsudskiego ufundowanej przez Londyn (261) 
Koło Środowiska Kolejarzy i wmu- SPRZEDALIŚMY 18.45 Tria fortepianowe: Szuber: 


rowanej na froncie dworca Pa- 
brycznego. 

18.00 Transmisja 4 Warszawy II 
części poranku symfonicznego z 
filharmonji warszawskiej związana 
go z uroczystością obchodu imienin 
marszałka Józefa Piłsudskiego. Wy 
konawcy: orkiestra filharmoniczna 
Aleksander Michałowski (śpiew) i 
Lidja Kmitowa (skrz.), 

14.20 Odczyt pt. „Reflekaje imie 
ninowe* — wygł. szef sztabu DOK 
Nr. IV płk. dypl. AJf-Tarczyński 
Tadeusz. 

14.40 Muzyka ludowa w wyko- 
naniu orkiestry Stromberga z udzia 
łem Bolesława Bolko (bas) i Feli- 
ksa Szczepańskiego (tenor). 

16,00 Odczyt red. Mieczysława 
Kołtońskiego pt. „Len czy bawel- 
na”. 

15.20 Piosenki legjonowe (płyty). 

15,30 Program dla dzieci: a) Po- 
gadanka dla dzieci starszych pt. 
„Kiedy i jakie ptaki pierwsze do 
nas przylecą” — wygł. prof. Sta- 
nisław Sumiński. b) Piosenki Zy- 
gmumta Noskowskiego odśmiewa 
Zofja Dobrowolska — Pawłowska. 
c) „Szary komendant” — feljeton 
dla młodzieży Janiny Strzeleckiej. 

16.00 Uroczysty koneert pn. „Ar 
tyści Polskiego Radja — Panu Mar 
szałkowi w hołdzie* — z udziałem 


jszczy” 


w Łodzi kiikaset odbiorników 


ARDO 


Jest to dowodem wysokiej klasy apa- 
ratów tej marki, 3 modele—3 ceny 


Radio-Audion iier 9955. 


telef. 153-71. 

19.20 Radjotygodnik dla mlodzie 
ży pt. „Co się dzieje na świecie — 
w opracowaniu Bruno Winawera. 

19.30 I część koncertu mużyki 
lekkiej. 

19.52 Transmisja z 
Belwederu. Uroczystości ku 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

20.20 D. e koncorta muzyki lok- 
kiej. 

21.90 „Indyjskie państwo w pu- 

— wygł Bogdan Pawło- 
wicz. 


21.15 „Na wesołej twowskiej fa- 
b. 
22.25 Muzyka taneczna z płyt. 


dziedzińca 
cze 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Heilsberg (291) 
18380 Kwartet 

moll Brahmsa. 
Stuttgart (523) 
20.00 Symfonja Es-dur Schuma- 
na, 


fortepianowy F- 


Pamiętaj, że zaledwie 


rajwybitniejszych sił stolicy, 
kilkuzłotowy wydatek $ 
na. 


chroni Cię 
od utraty 
majątku. 


AFE 


ta op. 99 i Francka op. 1. 


Londyn (342) 

22.05 Koncert brandenburski Ba 
cha, Rondino Beethovona, Momen- 
ty liryczne  Holsta i Symfonja 
szkocka Mendelssohna, 


Artyści radjowi 
w kodzi 


Dzisiaj przybywają do Łodzi naj 
popularniejsi artyści radjowi: pp. 
Aniela Szlemińska, Stefan Witas- 
Nowita, „wujcio radjowy* Henryk 
Ładosz oraz chór rewelersów kobie 
cych „Te 4". 

Artyści radjowi wystąpią na 
rzecz Łódzkiej Rodziny Radjowej 
w sali śpiewaków przy ul. 11 Listo 
pada 21 o godz. 12.80 w specjal- 
nym spektaklu dła dzieci oraz © 
godz. 20.45 dla dorosłych, Wieczo- 
rem o godz. 12 odbędzie się zaba- 
wą taneczna i powitanie Józefinek 
i Józefćw. Bilety w cenie 50 gr. dla 
dzieci i od 2 do 4 zł. dla dorosłych 
nabywać można w sekretarjacie Ro 
dziny Radjowej (Piotrkowska 106) 
Ci sami artyści z tym Samym pro- 
gramem wystąpią w dniu 18 marca 
o godz. 15.30 na rzecz oddziału 
zgierskiego ŁRR. w Biaj sali 
przy ul. Piłsudskiego 17 w Zgierzu. 
Dochód z tych imprez przeznaczo- 
ny na rzecz budowy zskładu dla 
dzieci ociemniałych. 


| 


T 


ZIOŁA FRANCUSKIE 


SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZE- 
CIW OBSTRUKCJI, | 
UŁATWIAJĄ WYDZIE* 
LANIE ŻÓŁCIi REGU- | 

PRZEMIANĘ Á 


Ddczyty radjowe 


„Plaga świątecznych porządków” 
stała sie już przysłowiową tragifar 
są Życia rodzinnego, na której te 
już wielu pisarzy - satyryków ©- 
strzyło swoje języki i pićra. Ale 
zawsze łatwiej jest uchwycić 
śmieszność larsy, niż zaradzić jej 
stronie tragicznej. To też p. Zofja 
Zdanowska w swej radjawej poga- 
dance niedzielnej, o godz. 19.05 po- 
djęła się zainteresować  radjosłn- 
chaczki sposobem naiknięcia cha- 
ósu, związanego ze sprzątaniem ge 
neralnem. Dezorganizacji tej nale- 
ży wypowiedzieć walkę, inaczej 
bowiem pochłaniać nam ona będzie 
zbyt wiele czasu į szarpać nerwy 
przed każdym okresem  świątecz- 
nym. 

Prelekcje prof. Kotarbińskiego 
wygłaszane w ramach cyklu „o ce- 
lach dążeń ludzkich” mają za zada 
nie uprzystępnienie słuchaczowi ra 
sadnień tych kierunków etyki, kó 
re zmierzają do harmonijnego po- 
godzenią pragnień ludzkich, wska- 
zując jednocześnie drogi ku jedno- 
litości dążeń Trzeci z kolei odożyt 
nadany w dniu 20. IM. o godz. 18 
„O cnocio” spoiwszy wskazania 
perfekcjonizmn, a więc hasłą pra- 
cy nad sobą, nawiąże do dbania 
przedewszystkiem © doskonałość 
moralną, o charakter najwyłswej 
klasy. 

Zagadnieniami dziedziczności 
wśród kwiatów zajmuje się już dzl- 
siaj biologja zupełnie poważnie, wy 
skując niezmiernie ciekawe results 
ty i nieómylnie stwierdzające wiel 
ką inteligencje orzaaizmów roślin- 
nych. które niejednokrotnie wpra- 
wiaja w podziw umysł Indzki. Po- 
pularną i interesującą pogawędką 
na ten temat podejmie w radjo w 
dniu 21, TU. o godz. 15.00 profesor 
wolnej wszechnioy M. Skalińska, 


Odczyt radjowy w dmin 22. IIL 
o godz. 18.00 z cyklą „Zagadnie- 
nia gospodarcze” będzie treściwym 
obrazem przebiegu wypadków, 
przejawiających się w zniżce funta 
i dolara, w ich rozwoju historycz- 
nym. Prelegent p. J. Komarnicki 
przeprowadzi w nim analizę przy- 
czyn spadku tych dwu czołowych 
walut świata, oraz stosunku Jo pol 
kiego gospodarstwa narodowego. 

(r) 
* 

Jakiś mędrzac powiedzial. 3a 
gdyby nie było zamków 1a lodzie, 
nie byłoby zamków prawdziwych 
Bez kwiatu niema owocu, bez wy- 
obraźni, marzeń i nadziei nie było” 
by wielkich czynów. Dająca znaó 
o sobie wiosna pobudza myśli luda 
kie do tworzenia najeudowniej- 
szych planów, wlewając w zmęcze- 
ne serca kolorowe nadzieje urzeczy 
wistnień. Tego rodzaju impresjoni- 
styczny feljston wygłosi przed mî- 
krofonem stołecznym p. Stefanjw 
Podhorska-Okołów w dniu jntrzej: 
szym o godz. 21,00. 
DECENT OS KATZ HI 
CHCESZ BYĆ PIĘKNĄ — 
ziywał wyroby Mag. W. PAŹDZIER= 
SKIEGO. Krem i my ło „HALINA Nr. 1” 
odmładza cerę — ponieważ zawiera 
ksamforę — «Kagwa piegi, wągry, pry” 
szcse, żółte i czerwone plamy, zaś 


krem „HALINA Nr. 2“ udelikatnia ce- 
i usuwa 


r .» 


rę na zawsze, zapobiega 
smarszczki. 
O skutecsności można się przekonać 
na żywej reklamie, podczas wystawy 
ruchomej w Łodzi od 10. 5, br. Al. 
Kościuszki 15. 
Sprzedaż w aptekach, drogerjach i 
perfumerjach. Fabryczny Skład „Phar= 
machemia*, Bydgoszcz. — W razie 
braku zwrócić się do hurłowni perfa- 
meryjnej „Kosmos, Piotrkowska 60. 


 Uiżui nędzy 
 bezrobolnych 
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kobiecość zwyciężyła! 


Moda wiosenna opowiada SIĘ za welną 
Psy dostosowane do koloru toalety swej pani 


Narazie wiosenna moda spowia- 
de się za wełna: homespune; jer- 
sey, ciężkie, ręczne ikane materja- 
ły, tkaniny w Szaro-czarne pasecz- 
ki, w djagonale i wreszcie żywa 
krata Szkocka — ote ostatnie sy- 
gały z frontu mody. Poza jersey- 
em, który pięknie modeluje ligurę, 
Paryż faworyzuje szkocką kratę. 
Być może dlatego, że krata szkoć: 


Przejazd Nr. 8. 


A. HELLEROWA 
wł SALONU MóD pf „ANNETTE“ 


po powrocie oleca najnowsze modele 
domów paryskich. 


ka najlepiej się nadaje na układa 
ną w fałdy spódniczkę. Noszony od 
wiełu już sezonów jersey Sprawił 
nam na wiosnę miłą nniespodzian- 
kę: będzie dwustronny, 

Naogół wziąwszy moda wyzhy- 
wa się pretensjonalnocśi, skroni 
ność staje się wybitną jej cechą, co 
napewno wszystkim wyjdzie na do 
bre. Ostre kanciaste linje złagod- 


Telef 241-84. 


Niespotykany dotąd 
Amoryka zdobyłu prymat w róż- 
nych dziedzinach życia 
również i sztukę  kinematograficz- 
ną, Kolebka filmu jest bezsprzecz- 
nie Ameryka. zaś rozwój jego i po 
ziem kulturalny należy przypisać 
kmropie, Otóż nie dziwnego, 2e 
dziś Ameryka ehee zdobyć również 
i kulturalne kierownictwo filmu. 
Wyrazem tej tendeneji jest działał 
ność. Mae Weste niejako. symbolu 
ekspansji amerykańskiej kultury w 
idziedzinie 
Jest pisarką i aktorki. Pisze dla 
teażra j diy Filmu. gra w ieśstrzu i 
filmie. Wszechstronność talentu 
znalazła wypowiedzenie w £ztu: 
kach filmówych „Diamdnue] Lil, 
„Nie jestem aniołom" „Lady Lou” 
„Po nie jest erzech* i wiele in. 
Bezsprzecznie Maa West jest ty 
pom kobiety niezwykłej, dotąd w 
filmie niospotykanój. Wniosła no- 
we poglydy w dziedzinie filmu ero- 
tycznego, Swego czasu nazwano ją 
desttnktórką moralności publicznej 
jej Scenarjnsze uznano za wręcz 
nieprzyzwoite Jak wszystko zmie: 
nia się w Życiu. tak i opinja stała 
się z tzasem przychylną, Dziś Ame 
ryka entuzjazmuje się jej sztuka- 
mi, jej gra. jej figurą. jednem sło- 
wem stała się bożyszczem drugiej 
pólkuli. Mae West odwłoniła nam 
rąbek swego życia w licznych ar- 
tvkułach. Pracuje boz wytchnienia, 
każda róg szezógółowa obrabia., 
Otwarcie przyzn”je, że obeene. sta- 


ZAMIAST TRANU 


PRZY WYCZERPANIU OGOLNEM 
1POWIĘKSZENIU GRUCZOŁÓW 
STOSOWANY JEST 


SMACZNY 


Milani. 


w 


UŻYCIU 
JĘCOROL. 


MAG.A. BUKOWSKIEGO 


5 


Strusie pióra wróciły 


Modele 


Ogarnęta 


kapeluszy na sezon 


West 


w filmie typ kobiety 


nowisko zdobyła z trudem A 
z opinja ludzką, która zepchnęła 

ja nawet do więzienia, Żywot jej 
mimo dostatku jest poświęcony je- 

dynie filmowi. nie pije, nie pali. 
nie udziela się towarzysko, a jed 

nak czuje się szczęśliwą, bo wła- 
snym „wysiłkiem stanęła u szezytu 
sktwy. 

I my mieliśmy sposobność oglą 
dać to bożyszcza amerykańskie na 
ekranie polskim, Czy może nasza | 
krytyka pokryć się z tem, co do- 
tyd o niei aapisano czy powiększy 
my zastęp jej wielbicieli? Śmiem 
wątpić! Szedłem na ten film nasta- 
wieny entnzjastycznie, a spotkało 
mnie rozczarowanie. 

Zacznę krytykę od samej akior- 
ki. Wydaje mi się nieco podeszła w 
latach, a prsytam jest brzydka, no 
äle „de gustibus non est disputan- 
dum“. Hasła zaokrąglonej linji kê- 
biecej znajdują w niej doskonałe 
odzwierciedlenie, Jeet tęgą, ale 
kształtną i zgrabną, niestety ruchy 
dość wyzywające są wręcz nieeste- 
tyczne, przytem mimo przepychu, 
stroje jej są niegustowne, zresztą 
znakomicie do niej dostcsowane — 
całość stwaczą „un type commun”. 

Gra z dużą rutyną, widać precy- 
zyjne opracowanie ró. W djalo- 
gach jest doskonała. Ogółem djalo 
gi stanowią jedyna dodatnią ceche 
tego filmu. 

Scenarjusz słaby — żypowo ko- 
biecy, brak w nim życia werwy, 
pewnej pointe'y., Myślą przewodnią 
jest miłość słabo zarysowana i bez 
interpretowania uczucia. Porównaj 
my Mae West z Marleną czy Gretą. 
Grają podobny typ rćl „femmes le- 
geres”. Czyż można je wogóle ze- 
stawiać. Nigdy bogini Ameryki nie 
będzie miała tej subtelności i fine- 
zji gry, jaką posiadają jej współ- 
zawodniczki z Europy. Niech za- 
tem Ameryka nadal szaleje za swo 
ją rodaczką, mam wrażenie, że my; 
pozostaniemy wiernymi sympatyka | 
mi Marleny i Graty. 


+ z 


letni 1934 r. | 


aty, kolory zmatowiały, 

Nikt już nie stara się udawać 
mężczyzny. Kobiecość zwyciężyła 
nan całej linji. Ostrzyżona do nie 
dawna po męsku głowa ustąpiła 
miejsca starannie  ufryzowanym 
loczkom i „fryzurom”, Włosy, dłuż 
zse i faliste na skroniach, zakoń: 
czone będą na karkku łagodnie u- 
łożonym waleczkiem. Skromnie za- 
czesane od czoła włosy ukażą 
kształtuą linję głowy. W kąt pójdą 


wszelkie przesadne błyskotnki i 


upiekszenia. DTrzyćwierciowy 


plaszcz poszerzony z przodu lub z 
będzie 


tyłu, zależnie od wyboru, 
miał duże wykładane kieszenie, wy 
soko umieszczone, trochę porfiej 
paska, Płaszcz taki musi mleć spor 
towy charakter, Kołnierz przy trzy 
ćwierciowym płaszczu będzie albo 
duży, albo nie będzie go wrale. Za 
stąpi go wówczas kolorowy szal, w 
którym każdej bez wyjątku kobie- 
cie musi być do twarzy 

Słomkowe i płócienne małe kape- 
lusiki z piórkiem i króciutką fira- 
neczką woalki nosi się dwojako. 
albo zesunięte na tył głowy, odsta- 
niają czoło, albo nasunięte na o 
czy, uwydatniają fryzurę na karku. 
Zabawne szłafmyce z pomponem 
spiętym z jednego boku, klipsem, 
są tak samo en vogue, jak dotych- 
czas— berety, Czapeczka taka jest 
równie miła i wygodna jak baskij- 
ka, 

Wspomnieliśmy już o powodze- 
niu „robe - monteau”, czegoś po- 
średniego między suknią a płasz- 
czem. Worth, Marie Louise Calvet, 
Jenny i Martial et Armant wypuści 
ły serje spacerowych kreacji, Su- 
knie te poza pięknym krojem ozdo- 
bione będą guzikami z masy perło 
wej. rogu lub ciemnengy futra. Nie 
które sukienki będą miały peleryn 
ki, inne — kapucyńskie kaptury, a 
wszystkie szerokie, ozdobne paski. 
Rękawy przybrane będą — nie, jak 
dotąd od góry, lecz dużo niżej, ko- 
ło łokcia, co nada sylwetce zupeł- 
nie inny charakter, Pumktem cięż- 
kości skromnych naogół toalet te- 
goroczaych będą niesłychanie ktm- 
sztowne zapięcia. Haki, zatrzaski, 
wielkie pętle z metalu lub skóry, 
szamerowania, sznirowania — oto 
część tego, czem nas straszą. 

Poza modą na te lub innen ioale 
ty, modne będą w tym roku 
Maleńkie pekińczyki z wiełkiemi 
kokardami, zastosowanenmi do ko- 
loru tuałety swej panni, złe buldogi 
w hałtowanych narzutkach, dogi, 
charty — wszystko ta składa się 
na całość... tualety. 


CELINE. 


DLA PIĘKNYCH OCZU. 


l 
OE, 


Jeżeli pragnie Pani osiągnąć 
wymowne i fascynujące spój- 
rzenie, musi Pani pielęgnować 
brwi i rzęsy, Kiedy są one nle- 
co ciemniejsze niż Jej włosy, 
wtedy piękne obramowanie u- 
wydatni czar Jej oczu,. doda- 
jąc im blask, żywość i nieod 
party urok. 

Niebywały ten rezultat osią- 
gnie Pani przez stosowanie tu- 
ssu woskowego „MADELYS” no- 
wy ten produkt w dziedzinie 
kosmetyki—działa wzmacniają- 
co. przyejemniając brwi i rzęsy. 

Tusz „MADEŁYS* jest trwały 
i absolutnie nieszczypiący, a 
pot, deszcz, | łzy nie rozptat- 


czają go. 

Tusz „MADELYS” jest wyra” 
biany w 4:ch kolorach: chatoin, 
brun, noir i bleu, 


ałoby 

nie, którego większość opinii mu- 
zycznaj stawia za bezkonkurency|- 
ny wzór intelektu odtwórczegu, 
trudno świat zadziwić, , a jednak 
klasa takich talentów, jak Szigeti, 
Hansen, 
czyni niedopuszczalne do udzie- 
lenia komukolwiek 
cowego”, albowiem każda z tych 
jednostek wnosi w swej interpre- 
tach coś swojego, coś, co jest jej 
charakierystyczną cechą, jej wla- 
ściwością, jej własnościę. 


„koncertem Mozarta. Ponad tech: 
nika wirtuozowską, 
w najdrobniejszych szczegółach, pa 


— pokea — 


rekawiczki damskie i meskie 
SKORKOWE i TRYKOTOWE 


w najnowszych gatunkach i fasonach 


Ceny konkurencyjne! 


Ceny konkarencyjne! 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 12.30 bajka. dła. dzie 
ci „Pinokio, 

W niedzielę o godz. 4-ej 
niądz to nie jest wszystko”, 
Dziś wieczorem „„Towariszcz”, 

W ponieaziałek o godz. 8,30 uro 
czysta akademja ku czci marszałka 
Józəfa Piłsudskiego. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 4.30 i 8.30 wiecz 
„Szczęśliwej podróży”. 


„TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś o godz. 4 i 8.45 wiecz. „No, 
uo, Nanette”, 


TEATR W SALI GEYERA 
Dziś o godz. 4.30 i 8.30 wiecz 
„Człowiek, który zabił...” 


KONCERT MISTRZOWSKI ALE: 
KSANDRA UNIŃSKIEGO. 
Fenomenalny pianista rosyjski 
Aleksander Uniński, który mimo 
swojego młodego wieku cieszy się 


„Pie- 


wiadomo, został zaszczytnie odzna 
czony I-szą najwyższą nagrodą p 
prezydenta Rzplitej wystąpi w Ło- 
dzi tylko jedyny raz w sezonie bie 
żącym i wykona bogaty program 


złożony z arcydzieł Mozarta, 
Brahmsa, Szopena, Prokofiewa, 
Strawińskiego i ianych. Koncert 


odbędzie się w nadchodzący czwar 
tek. dnia 22 b. m. w sali filharmo 
ini o godz. 8.45 wiecz. 


©41*4099090020900904609094 
Dziś 2 przedstawienia 


o godz. 4 pp. i 8.45 


Po cenach 0 (5 gr. v 2.20 


zniżonych 
Komedja muzyczna 


w TEATRZE 
Rezmaiłości 


(dawn. Teatr Miejski) 
Cegielniana 27 


już światową sławą 1 który, jak | 9%0%06000000000000040900 


Z estrady Koncertowej 
Wyusięp Józefa Szigeti 


Łódź kiedyś interesowała Się mu 


psy! zyką, a najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że jeszcze dziewięć lat 


temu dyrekcja koncertowa edważy 


ła się zaryzykować występ dwuch 
wirtuozów: 
Józela Szigeti, A któż z bywalców 
koncertowych nie pamięta 
skojarzeń: jak d'Albert — Huber- 
man, 
uczty artystyczne, które zapisały 
się ztotemi głoskami w pamięci i 
mocno podrażniły apetyty smako- 
szów muzycznych. A dlatego w 
dzisiejszych czasach sporadyczne 
pojawienie się jakiejś gwiazdy na 
naszej estradzie, jest jakiemś niepo 
rozumieniem bądź 
krokiem 
skojarzenie nawet dwuch artystów 
tej miary, co Szigeti — Frydman 
nie było praktykowane za najlep- 
szych czasów ani w Berlinie, ani w 
Wiedniu, tych ongi „metropoljach 
muzycznych”. 


Ignacego Frydmana i 
takich 


Ysaye — Pugno? Były to 


rozpaczliwym 
imprezy koncertowi, bo 


Zdaw. 


się, że po Huberma- 


Morini, Vecsey, Hejłec 


„tronu skrzyp- 


Józe! Szigeti rozpoczął wieczór 


wykończoną 


nuje w grze tego wyjątkowego ar- 
tysty duch spokojny, który trzy- 
mając na wodzy tak porywy uczu- 
cia jak i zapędy techniki, łączy 
oba pierwiastki umiejętnie w mie- 
rze siły i wyrazu. Ale w Mozarcie 
była nietylko maestrja techniczna 
i wytworność stylisty, a było znacz 
nie więcej, bo z pod smyczka i czu 
łych palców wirtuoza wyłoniło się 
coś jeszcze, co stanowi aromat mo- 
zartowskiej muzyki, a to jest naj- 
wyższy stopień artyzmu wykonaw- 
czego. 

w  „Sońtącie  Kreutzerowskiej” 
Beethovena podziwialiśmy tnistrzo- 
stwo w przeprowadzeniu linji cy- 
klicznego utworu i to niezwykłe 
opanowanie frazesu. Ale też dziel- 
nie sekundował mu świetny pian 
sta p. Magałow, któreni: należała 
się bezsprzecznie część skierowa: 
nych pod adresem solisty okla. 
sków. 

W drugiej części wieczoru pozna 
liśmy szereg drobnych utworów 
Debussy'ego, Ravela i Milhaud, Są 
io impresje muzyczae o sugestyw- 
nych rytmach i mieniące się bar- 
wami nowoczesnej kolorystyki 
dźwiękowej A prawdziwe cuda or- 
namentki skrzypcowej ujawnił Szi. 
geti w dwuch kaprysach Pagani- 
ni'ego. 

Sala koncertowa, © dziwo! była 
pełna! 

F. Halpern. 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus brzu 
szny, gdyż tyfus jest 

chorobą zaraźliwą 


Łódź, 18 marca 1934 r, 


GŁOS HANDLOWY 
(enzus naukowy dla członków komisji 


Zasiadaiący w podatkowych komisjach odwoławczych muszą 


mieć ukończoną 7-klasową szkołe powszechną 


Oprocentowanie nadpłat powstałych wskutek odwołania przewiduje ordynacja podatkowa 


Projekt nowej ordynacji po wprowadzenia cenzusu nauko- 
datkowej, uchwalony w sejmie] wego dla członków komisii 


uległ w czasie debaty sejmowej | (conajmniej  7-klasowa szkoła 
pewnym zmianom, posiadają- ' powszechna). 
cym pierwszorzędne znaczesiej W myśl wprowadzonych 


zmian członek komisji może 
stracić mandat tylko przy utra 
cie źródeł dochodu. natomiast 
zostaje 


dla życia gospodarczego, Po- 
prawki te zmierzają przede- 
wszystkiem de 


skasowania upoważnienia mi 


nistra skarbu: skasowane uprawnienie mini- 
1) do przekazywania sprawy|stra skarbu do zwolnienia 
wymiaru lub odwołania imnej|członka komisji odwoławczet 


z bliżej nieokreślonych „waż- 
nych przyczyn“, 
Równocześnie nie będzie stoso 
wane przewodniczenie sekcji 
komisji odwoławczej przez a- 
rzędnika izby skarbowej. Po- 
nadto poprawki zmierzają do 
podwyższenia quorumy niezbę- 
dnego dla prawomocności. u 
chwał komisji i sekcji oraz 
wprowadzają Szereg innych 
zmian, dotyczących uzgadnia- 
nia orzeczeń odmownych i t. d. 
Dalej zmiany mają na eela 
wprowadzenie do  odpowied- 
nich artykułów postanowień 
proceduralnych z zakresu pań 
stwowego podatku gruntowe 
go. Przewidziane jest również 
skasowanie uprawnienia mini- 


władzy wymiarowej, lub odwo 
ławczej, niż władza miejarowa 
dla sprawy tej właściwa, 2) 

do przedłużenia kadencji ko- 

misji odwoławczej za 0- 
kres dwuletni, 
Zmiany idą dalej w tym kie 
runku, aby samorząd gospo- 
darczy przedstawiał podwójną 
listę kandydatów na członków 
komisji, a nie potrójną, jak te 
go wymaga poprzedni projekt 
Jeśli chodzi o skład komisji od 
wołaąwczych, ta projektowane 
zmiaąiry zmierzają w kierunku 
wzmocnienia przepisu o potrze 
bie równomiernej reprezenta- 
cji każdej poszezególnei kate- 
gorji płatników 
w komisji oraz 


= 


Słaby okres przedświąteczny 


na rynku damskich towarów wełnianych 


Gatunki letnich towarów są it 
trzymane w tych samych deseniach 
co i towary zeszloroczne. Wśród 
klijenteH słyszy się coraz częstsze 
narzekania na zbyt wysokie ceny. 
Stosunkowo największym popytem 
cieszyły się materjaty płaszczowe. 


czego po 
świętach będą omi musieli poczynić 
większe zakupy celem nzupełmienia 
składów. Licząc się z tem, urucho 
mienie w fabrykach, które, w Swo- 
im czasie r produkcję 
tych towarów było dość duże i fa- 


większego zapotrzebowania, W po- 
równaniu z sezonem letnim r, ub. 
do 15 proc. 


ką cen przędzy czesznkowej. 
Warumki pokrycia nie uległy 
zmianie, wobec tego jednak, że 
wypłacalność klijenteli kształtowa 
ła Się nieżle, i protesty wekslowe 
wykupywano bez zwłoki, sądzić na 
leży, że obroty będą zwiększone, 
dostawcy nie będą stosować wobec 
TENTENE POZY OPTY 


sprawa upadłości Zakładów Prze- 
mysła Włókienniczego Józef Rich- 
ter w Łodzi, 


Sad okręgowy wydał decyzją 
nieopieczętowanis fabryki i utrzy- 
mania jej w nichu. 


Bilans firm zamykał się sumą zł. 
11.453,827.76. Urzędnikom, pobiera 
jącym powyżej 150 zł. miesięcznie 
obniżono pobory o 10 proc. Towa 
ry firmy ubezpieczone zostały w kil 
ku towarzystwach asekuracyjnych 
na 120,000 zł, budynki na 602,792 
zł, maszyny i urządzenia fabrycz: 
ne — 1.182,400 zł. w złocie. 


Fabryka czynna jest 6 dni w ty- 
godniu na 2 zmiany, zatrudniając 


Bawelna na Ukrainie 


Na mocy uchwały rady kc- 
misarzy ludowych ukraińskiej 
SRR. powierzchnia uprawv ba 
wełny na Ukrainie sowieckiej 
wynieść mą na wiosnę r. beż. 
156,000 ha. Jesienne roboty 
polne zostały już dokonane. 


Dalsza dewaluacja funta 


wobec rozbicia rokowań włókienniczych 


anglo-japońskich 
LONDYN, 17 marca. (Tel. nia do rynku W. Brytanji oraz 
wł. „Głosu Porannego“) — 


jej kolonji. 

Zerwanie rokowań przedsta- W kołach miarodajnych © 
wicieli przemysłu bawełnianego | czekiwane są zarządzenia hojo* 
japońskiego i angielskiego to |we oraz wojna gospodarcza ną 
czących się od 5 dni w Londy-|szerokim froncie, Jednocześnie 
nie, może pociągnąć za sohą| przemysł angielski domaga się 
szereg doniosiych posunięć, dalszej deprecjacji funta, jaka 

Delegacja japońska nie zgo | radykalnego środka w walce z 
dziła się na propozycję angiel- | konkurencją japońską. Rady 
ską, aby porozumienie ohję'o | kalne uchwały w tym kierun- 
światowy rynek zbytu towa- |ku podjęła wczoraj izba han- 
rów bawełnianych i szt. jed-) dlowa w głównym ośrodku prze 
wabnych, leez domagała Się 


mysłu bawełnianego Manche- 
egraniezenia tego porozumie- | sterze. 


stra skarbu do rozszerzania c- 
bowiązku władz, instytucji i e- 
sób do dostarczania danych e- 
widencyjnych z zakresu wy- 
miaru podatków. Tendencją pa 
prawek jest sprecyzowanie obo 
wiązku władz, urzędów, przed 
siębiorstw, instytucji i t. p. da 
dostarczania informacji pa 
trzebnych do wymiaru podat- 
ków. Również chodzi o 
skreślenie obowiazku udziela 
nia informacji i danych w 
sprawach podatkowych, 
z pozostawieniem dla tych a 
sób jedynie epowiązku zezna 
wamia w charakterze świadka i 
biegłego oraz przedslawienia 
będących w jej posiadaniu 
ksiąg, zapisek, notatek j in- 
nych dokumentów o charakte 
rze handlowym, 
Ważaym momentem są po 
zatem 
przesunięcia terminu zeznań 
dla osób fizycznych na dzień 1 
maja każdego roku— dla osńńh 
prawrych na dzień 1 lipca. 
Proponowane jest wprowadze 
nie obowiązku oparcią wymia- 
ru na zeznaniu płatnika, oraz 
materjale faktycznym, zebra- 
nym przez władze wymiarowe. 
Dja uniknięcia nieporozumień 
na tle zasad uproszczonej księ 
gowości, zaproponowana 
ustalenie obowiązku ministra 
skarbu dla określenia przed 1 
lipca zasad uproszczonej księ- 
gowości handlowej oraz 
rolniczej, 
Drogą zmian postanowiono u- 
stalić zasadę przeprowadzania 
rewizji ksiąg nie w lokalu płat 
nika, a jedynie za jego zgodą 
w lokalu urzędu skarbowego, 
przyczem płatnik ma prawo na 


Na sesji weęzorajszej znalazła się 190 robotników i 32 pracow ników 


umysłowych. 
* 

Przedmiotem rozważań s?du han 
dlowego byla sprawa upad'cści Fir- 
my „Reinhold Hoffman” fabryki 
pończoch i rękawiczek (Kilińskie- 
go 94). 

W upadłości tej odbyło się ze- 
branie wierzycieli. 

Upadły zaproponował układ w 
wysokości 10 proc. sum  zgł0szo- 
nych i przyjętych do masy upadłość 
ei, płatnych w 3 ratach w 2 lata. 

Na żądanie wierzycieli upadły 
zgodził się na zabezpieczenie wa 
mnków układu w wykazie hypo- 
tecznym nieruchomości upadłego. 


Za układem wypowiedziało się 


z á 


20 wierzycieli na ogólną liczbę 
28, co stanowiło 90 i pół proce. 
sum zgłoszonych do masy. 

Sędzia komisarz uznał uklad 


va zawarty. 
Sąd układ zatwierdził. przywrae 
cając apadłego do czci kupieckiej. 
t: e s 


Gabinet kosmetyki 
lecznicze! | toaletowej 


Z. SZWĄLBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99, 
Usuwanie werelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bespowrotnie I bet 
śladów szpecgoych włosów. 


Preyjmuje 10—2 i 4 —B wiecr. 


własny koszt wziąć przysięgłe- 
go rzeczoznawcę księgowego. 
Przedawnienie uprawnień 
władz do dodatkowych wymia- 
tów winno być według propo- 
nowanych zmian skrócone do 
lat 3 i 6 (zamiast 5 i 10). 
Q posiedzeniu komisji odwo- 
ławczej płatnik winien być za 
wiadomiony w terminie 7- 
dniowym, a nie na 3 dni prze: 
posiedzeniem. W razie gdy 
władza odwoławczą uzna, 
wymiar podatku jest za niski. 
wówczas przed rozstrzygnie- 
ciem odwołania władza wivi 
zwrócić sprawę pierwszej iu 
stancji, celem dokonania po 
nownego wyiniaru.  Ponadln 
między *nnemi zaproponowano 
oprocentowanie  nudpłat po- 
wsłtałych wskutek odwołania w 
wysokości stopy procentowej 
odsetek za odroczenie za cały 
okres czasu od dnia wpłaty su 
my niesłusznie pobranej. 
W zakończeniu m. in. propo 
nowano 
akasowanie wspśłodpowiedział: 
ności krewnych i powinowa- 
tych, 


iż | 


Łódź, 18 marca 1934 r. 


Wzrosi ekspariu 
odzieży w lutym r. b, 


Eksport bielizny, odzieży i kon- 
lekcji w lutym wyniósł 81,165 kg- 
wartości zł. 459,550. W porównaniu 
ze styczniem wywóz uległ pewne- 
mu zwiększeniu. Waga zwiększyła 
się ponad 20 tysięcy klg, wartość 
wywiezionych towarów uległa zwię 
kszeniu o blisko 100.000 złotych. 

Na pierwszem miejscu znajduje 
się w dalszym ciągu Anglja. 

Zdaniem sier zainteresowanych 
liczyć sie należy z tem, iż w mar- 
cu eksport konfekcji, bielizny oraz 
jodzieży uiegnie dalszznu zwiąksze 
niw. 


Przemysł włókien- 
niczy sowiecki 


Wedłeg urzędowych dani "t 
w przemyśle bawełnianym wy- 
tworzono w stycznit r, bie”. 
0.597 tonn przędzy i 2087 «ni 
ljonów metrów tFanin, £ j a 
4.5 proc, więcej, niż w słycz uu 
roku ubiegicgo, Przemysł wil- 


niany dostarczył 3.936 tons 
przędzy i 82 iniljon, me ró.” 
tkanin. pizewwższając plan a 
10 proc, Przemysł płócicuny 
dat 14,3 miljon. melrów ika: 
ny. £, j. o 15 proc. więcel. "iż 
w roku ubiegłym. Przemysł 


rykołowy podniósł swoją pre 
dulkeją w porównaniu że Siyez- 
vem r. ub. o 26 proc. a m-re- 
mysi bielizniarski — nawet a 
156 prot, 


By Rz: TWĄ 


Przed zniżką dolara? 
Koła aigue mase PESES waluty 


Od dłuższego czasu dolar u- 
legł pewnej stabilizacji w gra- 
nicach kursu od zł, 5.29 do zł. 
5,28. Wakania są zarówno w 
kierunku zwyżkowym, jak i 
zniżkowym minimalne, 

Zdaniem  najpoważniejszych 
przedstawicieli bankowości, jak 
kolwiek dolar nie ulega wię 


Upadłości, nadzory i układy 


W sprawie upad.ości Sp-łdziesui 
Przemysiowo - Handlowej z odp. 
ogr. w likwidacji, w Kutnie. sąd 
zobow.szał kuratora, adw. 
wieza do zwostnia w terminie mia 
sne'nym zebrana wierzyceli w 
przedmiocie przyjęcia  sprawozda.- 
niania z marra r, b. oraz wyhoru 
kandydatów na syndyka tymcza- 
SOWEGO, 

* 


k b 


W sprawie Robotsiczej Spóidziel 
ni MieSzkan.owej „Naprzóde sąd 
zamianował syndykiom  tymczaso- 
wym upadłości p. W. Walickiege. 
dotychczasowego kuratora masy. 

+ « 


W upadłości „Cueśli Kalissiej*, 
składu galanterji w haiach Dobra- 
niekich (Nowomiejska 1%), sąd u- 
dzielił upadlej ponownie listu glej 
towcgo do 16 kwietnia. 


Sako- | 


kszym wahaniom, niema fe 
dnych podsiaw. by przyput- 
szczać, że kurs jega został już 
ostałecznie ustabilizowany, Na 
gieśdach zagranicznych panuje 
przekonznic, że nastąpi tu zniż 
ka. Webec tego, że kurs funta 
uzależniony jest całkowicie od 
dołara, najmniejsze nawet wa 
bania dolara spowodują rów- 
nież reakeję ze strony funta, 

Na rynkn łódzkim w obro- 
tach prywatnych dolar kształ- 
:owsł sie w granicach Od zł. 
2% do zi, 5,28. Obroty hyiy 
minimalnie. Dolary kupuje ten 
Fita koma są enc hezwzglę- 
dnie połrzedne, Zsdnych iran- 
zakeji spekmiacyjaych nie za- 
wieranoe, Podaż była zupełnie 
docrtnłorzna i braku nie odczu- 
wane, 
Funt w obzotach prywat- 
nych nie zniżkował, kształtu- 
lize stę w granicach 0d zł. 27 
do zł, 26,90. Podaż była dosta- 
teczna, zapcirzebawanie har- 
| dzo słske. 
| Bank Polski piacił za dolary 
|po zł. 5.28 za odcinki grubsze, 
po zł, 5.27 za odcinki drabniej 
sze. po zł. natomiast 5.30 za 
cześ?. 

Funt Bank obniżył do zł. 
26.90, a wiec płacił o 4 punkty 
mniej, aniżeli przedwczGraj. 

Nalzry złote były bez popy- 
tu i ksziałiowały się w grani- 
czech pd zł. 9.02 da zł. 9. 


szy Spadek eksportu 


Wywóz Niemiec w lutym skurczył się znacznie 


Bilans niemieckiego handlu 
zagranicznego za luty wykazu- 
je, podobmie jak w styczniu, u- 
jemne saldo. W porównaniu ze 
styczniem saldo to poważnie 
wzrosło, o 12 miljonów RM. 

Ujemne saldo w lutym wy- 
niosło 34,5 milj. RM. wobec 
22,2 milj. RM. ujemnego salda 
w styczniu. Import wykazuje 


tendencję  zwyżkową, nato- 
miast eksport wylkazuje po- 
ważne odchylenie wdół ad 


| liczb notowanych w ciągu 1933 


roku. Spadek eksportu zazna- 
czył się przedewszystkiem w 
stosunku do Holandji, ZSSR, 
Norwegji i Francji. 

Wzrost ujemnego salda hi 
lansu handlowego Niemiec zda 
je się świadczyć o tem, że ten 
dencja pogarszania się truktu 
ry niemieckiego handlu zagra: 
nicznego nie jest przejściowa. 
Będzie ona miała niewątpliwie 
wiele interesujących konse 
kwencji 


18.17 — , 


GŁOS PORANNY" — 1934 


Nr. 76 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 

Na wczorajszem zebraniu giełdo- 
wem w Łodzi notowano: 

sprzedaż kupno 

5.28 


Dolary 5,30 $ 

Budowlana 42,59 42.00 
Dolarówka 2,75 52.00 
Iawestyc. 108.50 108.— 
Stabiliza?. 58,25 58— 
Bank Polski 19,50 TS- 


'Tendencja utrzymana, 
(ag) 
Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wie tendencja dla dewiz przeważa. 
la mocniejsza, przy obrotach 
zmniejszonych. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5.28. Noto: 
wano kursy dewiz: Belgja 123,80, 
Gdańsk 172.85 (— 3), Holandja 
357,60 (plus 05 (— pół), Nowy Jork 
531.25, Nowy Jork kabel 
5.31,50, Oslo 135.95 (plus 75), Pa 
ryż 3494,50, Praga 22.04 (plus 1), 
Sztokholm 139,55 (— 10), Szwajca 
rja 17148 (plus 8), Włochy 45.57 
W obrotach międzybankowych de 
wizy na Berlin 210,60 — 30). W 
obrotach prywatnych: marka nie- 
miecka 210.40 (— 10), funt angiel- 
ski 27.04, szyling austrjacki 97,30 
(plus 5), korona czeska 21.40 (plus 
5), frank francuski 34.95, dolar 
5.29,25, rubel złoty 4.65 (— 2), do 
lar złety 8.97 (— 7), rubel srebrny 
t43, bilon 0.68. 


AKCJE 

Na rynkn akeyjnym większych 
obrotów dokonano akcjami Banku 
Polskiego po kursach mocniejszych 
Notowano: Bank Polski 78.50 — 
78,75 (plus 25), Lilpopy 11/75 (— 
15), Ostrowięckie 23,25. Tranzakcje 
dokonane a nierotowane: Węgiel 
11, Modrzejów 3.65, Starachowice 
10.70 (— 20). Haberbusch 38. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja była słabsza przy większych 


obrotach jedynie 7 proe., pożyczką pP 


stabilizacyjną. Notowane: 3 proc. 
poż. bud. 42,05 (— 5), 4 proc. do- 
larowa 52,35 (— 15), 4 prog. inwe: 
stycyjna 108,50, serjowa 123,50, 5 
proc. konwarsyjna 59,75 (— 25), 
*6 proc. dolarowa. 70.50 (plus 25), 7 
proc. Stabilizacyjna 58 57,75 
(— 50), odcinki po 500 dol. 58.25 
— 58.18 (— 12), listy zastawne 
obligacji banków państwowych 
bez zmiany. 7 proc. sty zastawne 
T-wa Kredytowego Przemysłu Poł: 
skiego — funtowe 63.75, 4 i pół 
proc. listy ziemskie 51.25 — 50,75 
(— 150), 7 proc. ziemskie dolaro. 


ul. Sie 


ajmilaza i 
ajweselsza zabawa 


ajtaniej fylko w 


Tel. 141-22 


ajwiększy 1 najlepszy program 


we 34 — 32.50 — 33.25 (— 206), 
8 proc. m. Warszawy 53.50, 8 proc. 
m. Piotrkowa 44, 6 proc. obligacje 
m. Warszawy VIII i IX em. 47,50 
(plus 25). Tranzakcje dokonane a 
nienotowane: 7 proc, stabilizacyj- 
na odcinki po 100 dolarów — 62, 
8 proc. dillonowska 81.50 — 81.38, 
7 proc. warszawska 64 (— 38), 3 
proc. państwowa renta ziemska od- 
cinki po 1000 zł. — 72, 8 proc. m. 
Łodzi 47,50 (— 50), za 5 proc. m. 
Warszawy chciano płacić 62.75, za 
T proc. poż. śląską — 63.50, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

loca 12.35 marzec 12.06 kwiecień 
12.10 maj 12.15 czerwiec 12.20 li- 
pieo 12.25 —— 26, sierpień 12.30 
wrzesień 12.34 październik 12.39 li 
stopąd 12.41 grudzień 12.50 sty- 
czeń 12.55. 

NOWY ORLEAN 

loco 12.27 marzec 12.06 maj — 
12.16-17, lipiec 12.25 październik 
12.38 grudzień 12.48 styczeń 12.52 

LIVERPOOL, 

loco 6.62 marzec 6,28 kwiecień 
6.26 maj 6.25 czerwiec 6.23 lipiec 
6.22 sierpień 6.21 wrzesień 6,21 paź 
dziernik 6.20 listopad 6.20 grudzień 
6.21 styczeń 6.21 luty 6.21 marzec 
6.23. 

Egipska: loco 8.85 marzec 8.60 
maj 8,54 lipiec 8.55 październik — 
8.40 listopad 8.41 grudzień 3,36 sty 
czeń 8.34. 

Upper: loco 7,24 marzec 6.95 maj 
6.92 lipiec 6.92 październik 6.91 
listopad 6.91 grudzień 6.93 styczeń 
6.96. 


~ 


ALBKSANDRJA. 
S*kkełaridis: marzec 15.50 maj 
15.74 lipiec 15.78 listopad 15,87 sty 
czeń 15.90. 
Ashmouni: kwiecień 12.50 czer- 
wiec 12.39 pażdziernik 12.47 gru- 
dzień 12.51. 


WIZAŻ: ai 
FOTOGRAF 
RASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, x uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle- 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t. p. 


po cenach b. niskich. 


Z listu gospodyni: 


złotych, cheąc 


mikiewicza 40 


Variete-Dancingu 


„IABARIN” 


Narutowicza 20. Tel. 150-66, 154-00 


„Teatr wyobraźni” 


„Miłostki* — to tytuł słuchowi- 
ska, które w ramach „Teatru Wy- 
obrażni” usłyszą  radjosłuchacza 
dzisiaj o godz. 18.00 „Miłostki” są 
słuchowiskiem partem na r"tuce 
znanego pisarza wiedeńskiego Ar- 
tura Sohnizlera, Radjofonizator p. 
Józef Mayen zachował cały swois- 
ty wdzięk dzieła, ozyniąe go bar- 
dziej zrozumiałem dla słuchacza. 
Jest to utwćr dawny, o przestarza- 
lej może manierze scenicznej, ale 
nie pozbawiony czaru rzeczy daw 
no i bezpowrotnie minionych. Śro- 
dowisko typowo wiedeńskie. Ojciec 
muzyk, córka sentymentalna Krzy 
sią, przystojny Fritz — i.. miłość. 
Typowa wiedeńska miłość z brzę- 
kiem wysmukłych kieliszków do 
wina, z taktem walca  stranssow- 
skiego, z wdziękiem zabaw w Pra- 
terze. Ludzie, kwiaty i muzyka, 
wszystko dobre i pogodne. Powikla 
nie tragiczne przychodzi z ze- 
wnątrz, wtedy, gdy się zdaje, że 
już wszyscy zaczną śŚpiować po- 
chwalną pieśń szczęścia. Ale o tem 
dowiedzą się radjosłachacze z sa- 
mej sztuki. Trzeba tylko w niedzie 
lę o godz. 18,00 otworzyć głośnik 
i słuchać przez 40 minut. Prawdzi 
we wzruszenia będa nagrodą. 


Czwartkowy spektakl radjowy 
o godz 18.20 przyniesi3 słachowi- 
ske Ingryd Norby „Twarze i ma- 
ski”. Będzie ono obrazem pokarna 
waiowym, odsłaniającym pustkę 
życia, sprowadzonego do uciech 
zewnętrznych. Akcja rozgrywa się 
na bału maskowym, gdzie ludzie 
osłonięci maską, uwolaieni od skrę 
powań rzucają sobie w oczy pewne 
prawdy, które z pod cudownej poli 
tury życia towarzyskiego wydobywa 
ja na wierzch ohydę pustych za- 
baw i zakłamania, Bohaterka arle- 
kinady karnawałowej będzie od tej 
chwili patrzyła inaczej na codzien- 
ne sprawy, inaczej będzie oceniała 
człowieka. (r) 


Łódzki TUR 


na olimpjadzie sło- 
wiańskiej 


pierwsza robotnicza  olimpjada 
państw słowiańskich, na której od- 
będą się zawody we wszystkich 
niemal gałęziach sportu (prócz bo- 
ksu). W olimpjadzie tej weźmie rów 
nież ndział Polska, deklarując po 
nad 100 zawodników, przyczem, 
jak się dowiadujemy, proponowany 


Dział oficjalny LOZSZ. 


Komunikat zarządu 


Podaje się do wiadomości ozłon- 
ków zrzeszonych w LOZSz, iż w 
dniu 25 marca rb. o godz, 10 w 
pierwszym, a w razio braku quo- 
rum o godz. 10.30 w drugim termi 
nie, które będzie ważne bez wzglę 
du na ilość obecnych, odbędzie się 
w lokaln Makabi, Al. Kościuszki 
21, walne zebranie członków Ł. O. 
Z. Sz. z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie i wybćr przewodni- 
ozącego. 2) Odczytanie i przyjęcie 
protokulła z poprzedniego walnego 
zebrania. 3) Sprawozdanie zarządu: 


a) prezesa, b) sekretarza, e) skarb. 
nika, d) gospodarza, 8) przew. wy 
działu G. i D., f) przew. kom. mawi 
zyjnej. 4) Sprawa zmiany statutu. 
5) Dyskusja nad sprawozdaniami. 
6) Udzielenie pokwitowania » dzia 
łaności zarządu, 7) Wnioski zarzą 
du i członków. 8) Wybory: a) za- 
rządu, b) komisji rewizyjnej, e) 84- 
du honorowego. 9) ie na 
gród za rok 1933 i zakończenie, 

Delegaci na walne zebranie win- 
ni być zaopatrzoni w piśmienne u= 
poważnienia. 


Komunikat wydziału gier i dyscypliny Nr. 12 


I. Podaje się do wiadomości za- 
interesowanych klubów  weryfika- 
cje wyników turniejn drużynowe- 
go klasy B i © o mistrzostwo Ł. O. 
Z. Sz. na rok 1938. 

Na podstawie osiągniętych wyni 
ków, mistrzostwo klasy B zdobyła 
drużyna ZPMP Orlę, Łódź, osiąga- 
jąc 67 pkt. TI miejsce zajął PIUS. 
49 pkt. III miejsca Makabi IT z wy 
nikiem 45 pkt. 1V miejsce Stow. 
im. J. Słowackiego — 39 pkt. V — 
Orle (Pabjanice) — 36 pkt 

Mistrzostwo klasy © zdobyła, dru 
żyna RSWF Jutrznia osiągając 83 
pkt., 2 miejsce Orię If (Łódź) — 26 
pkt., 5 miejsce — St. Śp. Jedność 
— 14 pkt. 

Na zasadzie $ 17 regulaminu tur- 
niejów drużynowych, do klasy A 
zakwalifikowano ZPMP Orlę (Łódź) 
do klasy B RSWF Jntrznia. 

Poszozagólne wyniki rozgrywek 
były następujące: Klasa B: Orle 
ód) — PIUS 7:5 i 6:6, One 
(Łódź) — Makabi 11:11 i 6:4, Orle 


(Łódż) — Słowacki 12:0 i 4:8, Orla 
(Łódż) — Orlę (Pabjanice) 9:3 i 
12:0, PIUS — Makabi 3:9 i 2:10, 
PIUS — Słowacki 3:9 i 6:6, PIUS 
— Orle (Pabjanice) 12:0 12:0, Ma- 
kabi —— Slowacki 8:4 8:4, Makabi 
— Orle (Pabjanice) 7:5 i 0:12, Sto- 
wacki — Orle (Pabajnice) 4:8 4:8. 

W klasie © wyniki były następu 
jące: Jutrznia — Orle II 6:6 i 8:4, 
Jutrznia — Jedność 6:6 i 12:0 Orig 
Ii — Jedność 8:4 i 8:4. 

II. Podaje się do wiadomości zæ- 
interesowanych klubów, iż z po- 
czątkiem kwietnia rb. rozpoczyna 
się turniej drużynowy klasy A 9 
mistrzostwo ŁOZSz. na rok 1934. 
Zapisy do turnieju przyjmuje sekre 
tarjat wydziału G. i D, w terminie 
2-tygdniowym licząc od daty uka- 
zania się komunikatu. Przy zgłosza 
niu drużyny, nałeży podać równo 
cześnie w jakich terminach (1 raz 
w tygodniu) dany klub rozporzędza 
swoim lokalem. oraz kto jest kapi 
tanem drużyny i jego zastępeą. 


Wiadomości szachowe 


Jak się dowiadujemy, w końcu 
kwietnia r. b. odbędzie Się na Ślą- 
sku II ogólno-polski turniej szacho 
wy, o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski, organizowany przóz Śl O. Z. 
Sz. z okazji 10-lecia jstnienia. 

Do L. 6. Z. Sz. wpłynęło już za- 
proszenie od Śl. 0. Z. Sz. o zgłosze 
nie reprezentacji szacnowej Lodzi 
na te mistrzostwa. 

Ponieważ organizatorzy tych mi- 
strzostw, pokrywają wszelkie kosz 


Stanisław 


jest wyjazd drużyny gier sporto- al. Traugutta Nr. 12 


wych łódzkiego Turu. 


Proszek do pieczenia wartości kilku groszy, decyduje o udaniu się pieczywa wartości kilku 
więe zapownić sobie „Święeone* zdobne w piękne pieczywo, pamiętajcie przy 
zakupach świątecznych o proszku „DAWA“ Dra WANDERA. Należy zwracać uwagę na 

znak ochronny i firmę Dr. WANDER, która ręczy za jakość. 


PROFESOR 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ta (jak utrzymanie, noclegi itp). 
z% wyjątkiem kosztów przejazdu, 
prawiiopodobnie zarząd  ŁÓZS%, 
skwapliwie skorzystą z nadarzają: 
caj się okazji. W tej sprawie zosta 
ło zwolane na przysziy wtorek po- 
sjiodzenie zarzydu na którem ma za 
paść decyzja w powyższej sprawie. 

Zaznaczyć należy, iż Łódź przy- 
stąpiłaby z dużemi szansami mą 


zdobycie pukaru wędrownego, » 
tem samem i mistrzostwa Polski. 


Nirnstein 


prawa oficyna, III p 


ZAWSZE UDANE PIECZYWO! 


* Używam stale i wszystkim polecam znakomity proszek do pieczenia 
„DAWA“ Dra WANDERA, gdyż między innemi posiada on jesgcze 
tę wielką zaletę, że nie zostawia w pieczywie żadnego posmaku. Przy 
użyciu proszku „DAWA“ miałam zawsze udane pieczywo”. 


Osiainie 2 dni! 


Ceny kuchni obniżone 


Najpikantniejsza komedja sezonu! 


Nie będziesz kuriyzan 


W rol. gł Meg Lemonnier i Henri Garaś 


A" 


eż r 5 T W DZA 1-2 O a 
Dziś zmiana programu od 9 w. do rana. — Od godz. 5—9 .w Kabaret. 
„FIVE” Dancing — Występy artystyczne. — Gabinety 


Konsumcja 80 gr. z obsługą. 


Przebojowy program atrskcyjny 


16.111. — 


NOWY PUDER 


NERAMIOLETTA 


ROGER zGALLET 
TO WYNIK 
I50-LETNIEGO DOŚ- 
WIADCZENIA W DZIE- 
DZINIĘ KOSMETYKI 


3 WIELKOŚCI, 3 CENY, 
ALE GATUNEK TYLKO 
JEDEN: NAJWYŻSZY 


ORYGINALNE 


a TYLKO z NAPISEM 


S/AMILE, 55 
„ FRANCE 
PRZEDSTAWICIEL:4.WEINSTEIN WARSZAWA POZNAŃSKA 74 


Zatw. przez wł. Państw. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Dr. med. Lewinsonowej 
Piotrkowska 86 


daje prawo otwarcia gabinetu 
kosmet, w całej Polsce 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


KOLUMNA? Pensionat „N. STYLOWY” 


został przeniesiony NA UL, WARSZAWSKĄ do arcykomforfowej willi 
P: SZCZECIŃSKIEGO. tel. Nr.11 1 będzie, począwszy od dnia 15 marca r. b, 
czynny przes cały rok. Woda bieżąca w każdym pokoju. Willa skanalizo- 
wana. Wykwintna kuchnia rytualna, na żądanie również djetetyczna. Obsła- 
ga solidna! Ceny przystępne! Specjalne zamówienia na WIELKANOC 
JUŻ SĄ PRZYJMOWA E. Informacje w Łodei, Tel. 173 95. 

Kierowniczki: Fajermanowa I Kemowa. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„K. E. Philipp* oraz jej właściciela Karola 
Edwarda Philippa zawiadamia, że Sąd Okrę- 
gowy w Łodzi w Wydziale HI Handlowym 
wyznaczył nowy ostateczny 15-dniowy termin 
sprawdzenia wierzytelności. 

Sprawdzanie wierzytelności odbędzie się w 
dniu 3 kwietnia 1934 r. o godz. 11 w kance- 
larji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, sala III. 

Wierzyciele, którzy w zakreślonych termi- 
nach nie zaręczą za rzetelność i prawdziwość 
wierzytelności ulegną skutkom wskazanym w 


art. 513 Kod. Handl. 
Syndyk tymiezasowy 
Michał Lewita, Adwokat 
Łódź, ul. Andrzeja 42. 


Koncesj. przez Przedst. Handl. Z. 8. 


(Ceny znacznie zniżone). 


Stowarzyszenie Pośredników Handlowych 
Branży Włóknietej, Plotrkowska 64 podaje do wła- 
domości członków Stowarzyszenia, że w poniedziałek, 
dn. 2 kwietnia 1934 o gods. 4 pp. odbędzie się w lokalu 
własnym 


Doroczne Walne Zgromadzenie 
s następującym porządkiem dzien 
Zagajenie 
Wybory Prezydjum 
Odczytanie aieri za r. 1955 i protokulu 
Komisji Rew'zyjn 
7 awa skreślona APE s powodu niepłace- 
1. sladek 


KROJU, SZYCIA, 
MODELOWANIA na 


Da a oi 


peaa Ze 4 du Ka isji Rewi j Członkó 

Wybory Zarządu, mis wizyjnej i Członków 

A etok 
1. olne wnios 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków Pod 


Walne Zgromadzenie odbędzie się w drugim terminie 


egoż dnia o godz. 6 pp. Zarząd krzewy, róże, rośliny zimo- 


„m 
trwałe i Dalje-- Gieorginie. — Nasiona 
warzywne, kwiatowe i trawy 
poleca w wielkim wyb orze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Gospodarstwo Raw, Łódź, Plotrkowzka 241 
Ceny jak w szkółkach. 


Wózki dziecięce — 


Łóżka metalowe w największym 
wyborze po cenach Robie ae 
w najstarszej firmie 


* Narutowicza 11. Tel. 137-70 
Il Uważać na adres !! 


JEDYNY PRZYJAĄCIEL 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


TO SA AI tych aj 


Powagi świata lekarskiego stwierdziły, 


Sniadania 
i Kelacie 


po 90 groszy 
poleta Cukiernia „ŹRÓDŁO* 


Przejazd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 1388-72. 


Wytorwe PACZKI w toie £5 p. 


13% chorób powstaje z powodu abstrakc. 
Chory żołądek =. aa przyczyną po" 
wstawania najrozmalłszych chorób,=zanie" 


Gzyszcza krew I tworzy złą przemianę 


mater. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


D-ra LAUERA 

jak to stwierdzili wybitni lekarze, są ideal 
nym środklem dla uzdrowienia żołądka, 
usuwają obstrvkcję, a łagodnym środklem 
przeczyszczającym, ułatwłają funkcję orga” 
nów trawienia, wzmacniają organizm i po- 
budzoją apetyt. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienia hemoroldalne, 
reumatyzm I artretyzm. 

Cena e ZŁ |. 2.50 


; podwójne pudelko ZŁ 
ż w apiekach i "drogeriach (skt. aptecznych.) 


Zakład 


Krawiecki Fellxa KUŚMIERSKIEGO 


został przeniesiony na ul. Wólczańską 119. 


Prsyjmuje wszelkie zamówienia 
— pg. ostatnich modeli. —— 


Drzewka 


dwdcowe, jagodowe, parkowe, 


bne. Kwiaty zimotrwałe, — że w wielkim wyborze 
poleca po cenach 


konkurencyjnych Leon Kołaczkowski 


Zakilał Ogrodniczy Przędzalniana 86, tel. 115-02. 


Doisz” tramwaiem nr. 3 


Pracownia okryć damskich i futer 


N. JAKUBOWICZ 


długoletni pracownik firmy Gurt przeprowadził 


się na ul. PIOTRKOWSKĄ 90 


poleca na sezon bieżący najnowsze modełe, 


ASY ochronne 1 ozdo- 


„GŁOS PORANNY“ — 1934 


MACĘ 


Części PEET sprzedajemy 

po nieznanych dotąd tanich 

A cenach. 

Spieszcie. bo tylko w miarę 
posiadania na składzie 


Radjo-Reicher 
Piotrkowska 142 


SZKOŁA Gospodarcza 


Wodna 


Zapisy na wieczorowy „4 potraw 

jarskich 

kancelarja Szkoły Przemysłowo - Go- 
spodarczej Wodna 40, tel. 177-75 


B. R. w Warszawie 


PACZKI do ROSJI na Swigla 


Mata, szmalec, kielbasa, mąka 


Przyjmuje 


S. DISZKIN s. A., Piotrkowska 6 


oraz wszystkie oddziały i zastępstwa 


ZAPEWNISZ SOBIE BYT!!! ucząc się 
Kursach Kroju i Szycia 


zatwierdzonych przez M. W.R. 1O.P. F. GRYNBLATOWEJ, 

Nauka odbywa się według najnowszego systemu szkół akademii 
paryskich. (Małe grupy). Nauka dostępna i jasna dla seerokich mas. 
orao nauki kroju odbywa się nauka modelowania na materjałach 

g patronów i żurnali paryskich, 
staja fylka 75 zł. Za gruntowne nauczanie qwarancja. Końcsącym 
świadectwa według wzoru ustalonego przez Kuratorjum w Warszawie 
Uwaga! Wykonuje się na snmówienia najtrudniejsze fasony su- 
kien, rękawów na papierze lub płótnie według patronów i żurnali 


Kurz frwa 5 miestące I ko- 


YNBLAT 


Zawadzka 36, m. 3, tel. 251-05. 


PROSZEK 


b z.KOGUTKIEM” 


MIGRENO-NERVOSIN) 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 


* BÓL GŁOWY 


MIGRENĘ.NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW, 


PRZEZIĘBIEWIA 


GRYPĘ. 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
STAWOWE,KOSTNE 4 T.p 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


Z„KOGUTKIEM” 


— 


Na wypłafy! Na czasie! 


Upiększajcie wasza pokoje! Dla 
urzędników i urzędniczek najtańsze 
ceny, najdogodniejsze warunki! Firan- 
ki—odpasowane ina metry, kapy, kol- 
dry, podp nki, portjery, narzutki, go- 
beliny, chodniki. obrusy, ręczniki, 
ściereczki, prześcieradła, biały towar, 
wsypy, materacowe I wiele Innych ar- 
tykułów poleca Leon Rubaszkin, 

Kilińskiego 44, 


FUTRA 


p/g najnowszych modeli wykonywa 
kuśnierz 


Władysław JANUSZKO 


Kilińskiego 115, tel. 202-20. 


Dbaj o swoja odzież! 


wszelką usskodsoną garderobę, jedwa- 
ble, dywany i pokrowce I t. p. dopro- 
wadza do pierwotnego stanu 


ARTYSTYCZNA CEROWNIA „1. KLEBER 


Piotrkowska 45 w podwórzu 


(10 minut urody 
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maszynową higjaniczną s pierwszorzęd 

nej mą- 

ki po 
polecaja ZJEDNOCZENI PIEKARZE 


cenach przystępnych 


Śródmiejska 7, tel. 207-42 


Plotrkowska 24, tel. 173. OR E ZZA 


E RADJOMONTERZYM, On; dmo 170. jednaj 


i surówkowych przyjmuje | Każda gospodarna Pani powinna dbał 


[U wyglad DE w swojem  miesz- 

kaniu. dłoga zaclągnięta zaprawą 

„JAŚNIEJ SŁOŃCA" 

jest lśniąca i bez plam. Połyskująca 

podłoga świadczy, że Pani domu dba 

nietplko o o, c ale I o higjenę. 
Zaprawa 


„JAŚNIEJ SŁOŃCA" 


farbuje momentalnie białe podłogi 
na mahoń lub orzech. 


System IBAR 


Wiek, przeżycia oraz zewnętrzne 
czynniki wpływają ujemnie na cerę, 
powodując przedwczesny sanik uro" 
dy. Zabiegi lub wybitnie wartościowe 
preparaty IBAR, indywidualnie stoso* 
wane przez autorytet Anny Rydel, 
przy odpowiednich pouczeniach sa. 
pewni Pani (racjonalnej pielęgnacji) 
zachować długo skórę czystą, świeżą 
i zdrową. 


ANNA RYDEL 


Institut de Beaute zał. w 1984 r. 
Racjonalna kosmetyka. Usuwanie e 
włosienia. Szkoła kosmetycza xatw. 

przez wł. Państw. 
Piotrkowska 92 fr. | p. 
Porada bespłatna. Ceny PE tę 


a Piw 


ZADNE MYDŁO 
do prania t mycia 


SPRZEDAM OKAZYJNIE 


przenośną 


MASZYNIKĘ 
DO PISANIA 


najmniejszego formatu (12 dobrych 
odbitek, piękne pismo, po no- 
wą) za 230 zł. 


POŁUDNIOWA 2 m. 23 


Najwyższy sukces radjo- 
wy 4-lampowy 


Super -Wati 


nie zna zaniku fal (fading) 


Radjo- Wall Narutowicza 16 


GABINET 


FIZYKALNEJ TERAPII 


przy Tow. „LINAS HACEDEK" 
w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11, 


Naświetlania po cenach przystępnych. 

Djatermja sł. 2,—, Kwarcowa lampa 

zł 0.75, Kąpiele elektryczne sł. 1.50, 
Sollux zł. 1.50. 


Gabinet czynny od 11—1 i od 4—6 
ijest pod nadzorem stale ordynują- 
cego lekorza. 


składające się z oszklonych dę- 
bowych szaf i gablotek oraz 
meble antyczne okazyjnie do 
nabycia. Wiadomość w firmie 
M. Siegelberg, Piotrkowska 46 
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Na Sezon Wios S6Z0R_ WIOSENNY i leini 


prowadziłem Z Paryża ` 


18.111.— „GŁOS PORANNY" — 1934 


w MODELE 


Ceny przystępne. — 


OKRYĆ 
DAMSKICH 


Wykonanie wykwintne. 


P. HERSZKOWICZ 


i F UTER Zawadzka 8 tel. 115-32 


me okol 


choroby wewnętrzne 
Specjalista 
chorób zakaźnych 


Gegiceiniana 4 
tel 1683-90 godz. przyj. 5 —7 


Dr. med. 


M. JAKOBSON 


chirurg 
Spee. Chirurgja Kostna 
(Złamania kości i swichnięcia) 


Dn Steriinta 22 | sv 


174-42 


—— 


(Nowo:Targowa) Telef. 


Lekarz Dentysta 


E OPIN-ARENICHI 


przejazd 36 


lewa oficyna 1 p. 
godz. przyjęć 4 4 — tv wiece. 


Dr. med. 
UROLOG 
Chor. nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


Zachodnia 59-a 
telef. 148-956 
pzegimuje od 2—3 pp. i od d—8 w. 


Doktór 


$. broiman 


choroby weneryczne, moczopłelo- 
we | skórne 


Przyjmuje od 9—6 I od 71/2—9 wieer. 
Panie od 3—4. 


Zawadzka 38, Tel. 108-07 


Dla bezrobotnych i niezamożnych 
ustępstwo 


"DOK. 


l. 1 SZUMACHER 


Choroby ara i wene- 


RADIO -= ło rozrywka i pożytek 


RADIO. NATAWI 


Typ GZ 134 


MUZA” ire Narutowicza nr. 16 


Dr. med. 


Z. Lewinson 


CHIRURG 
Piotrkowska 86, tel. 143-63 
wznowił przyjecia 
i ord. od g. 3—5 pp. 
Ceny lecznicowe. 


<a -ao 


Dr. med. 


Z. Pinczewska | 


Położnictwo, i choroby kobiece 
przeprowadziła się 


Gdańskka 44 


tel. 108-01 
przyjmuje 4—6 ppoł. 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70, toL 181-83 
Choroby skórne, wene- 
ryezne i moszopłciowe 


Gabinet oł no-leasnicny 

P aje oå 8.80 da sz rano, od 

1-8] do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiecs 
w uledstale i m A ad 10—1 


KSENT" ren enea 


I. Runisztej 


Piotrkowska 56 o di yz 


Prayjmuje od 1%/a—4 pp. i o 6-9 w 
w niedn. i święta od 10 — 1 pp 


Ceny lecznic 
INNER ZZ 


Pomorską 7, tel. 127-84 
przyjmuje od 4—8-ej. 


Odbiorniki „NATAWIS* dają piękny ton, 
są b. selektywne i posiadają skale stroje- 
nia z 


wydrukowanemi 
według nowego planu. 


Ilustrowane prospekty bezpłatnie. 


TO NAJMIŁSZA ROZRYWKA 
i NAJWIĘKSZY POŻYTEK!: 


X TZ 


nazwami 


stacyj 


Demonstracje i sprzedaż: 


AKŁA 
Iczniczh uło LECZNICA 


se stałemi łóżkami 


dła dzieci nerwow 


KLINGER 


apan aas, chor. hkra! tapete .. skórnych 
y seksuasine) 


Popa 2, pih 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 
W niedsielę | święta od 10—412 


Leczenie 
rótkiemi falami radjowomi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we- 
wnętranych kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 1864-21 


Dr. Neuman 


chirurg i ginekolog 
przyjmuje od 132—1 i od 7—8.30 


i cofniętych w zc J- -Pâ L. RAKOWSKIEGI Zachodnia 34, 


Dri MOR. dla chorych na 


W.Spektorowej USZY, NOS I GARDLO ———— 


Pabjanicka 55, tel. 188-03. operacje i t. d. 
Przy zakładzie poradnia pedo- Piotrkowska 67 Tei.127-81 
logiczna otwarta w poniedziałki| Przyjmuje od 11 — 21 5 — 8. 


i środy od 12—2 pp, w piątki 


bezpłatnie dla bezrobotnych 
Choroby płuc 


Przedpoładniowe komplety dla 
(ROENT YET EN) 
L. NITECKI PIOTRKOWSKA 124 


dzieci nerwowvch i cofniętych 
nP SB ad 5—7, 


prowadzone moa Jepmjank 
prayjcnate od 8—10 
c wołkowyski 
M. budwik Falk cesieiniana á wi *16:0 
Choroby skórne i wenerysane €horoby ne, mocno- 
Nawrot 7, tel. 128-07. powe 7 0 m 
prayjmuje 10—13 I od 5 — 7, 


mn M AA MM 


DOCENT Dr. Med. 


naj Falkouski Artur Banasz “ 


Choroby nerwowe i paychicsne Wólczańska 23 
uł. Nawrot 38, tel. 193-33 preuyjmałe od 4 do 6 pp. 
Przyjmuje w poniedziałki, Środy Die niezamożnych ceny 
i platki, od godz. 4—6. laeznicowe 


ky i Bharoni terde 
Nawrot 32 a, irit 


w nieds, i święta od 9 do 1 


atoae A a 


przyjmuje od 9— 1 i od 5— 9 neus Każda 


Dr. kk R. 


ye DI. $. Bihergal 


Ohoroby skórne | weneryczne 
Elektroterapja 
Zawadzka 10 Tel. 106-30 
Ordynuje od 9—1 I od 5—8 w mie 
dzielę i święte od 9—1. Dla pań 
oddzielna poczekalnia 


LECZNICA „OMEGŃ” 


lekarzy gm oreh i Gabinet 
entystyczny 
Główna 9, telef. 142-42 
nna ' calą dobę 

777" | poszignta na miejscu, wizyty na mieście 
Kąpiele elektryczne. — Analizy 
lekarskie. = Lampa kwarcowa. 

Roentgen. — Djatermja 


Porada 3 zł. 


mn AL M2->_ >> -— 


todzianka może być piękną 


Gabinet Kosmetyczny 


WOLMANOWEJ 


Zawadzka 12 tel. 235-01 
Usuwa wszelkie defekty 
cery najnowszym syst. Ce- 

iba w Paryżu oraz abyt. 
owłosienie, brodawki, tu- 
pież, wypadanie włosów 


Porady Gszbietale. 


Ddwiękowy Kino-Teatr 


rz" 


Żeromskiego 14, 


róg Kopernika, tel. 129-88 


Dziś i dni następnych! 


Nasza królowa ekranu JADWIGA SMOSARSKA w filmie pt 


Prokurator Alicja Horn 


na tle powieści Dołęgi Mostowicza. 


100.000 ludzi czytało z zapartym tchem frapującą powieść 


W pozostałych rolach: Zosia Mirska, B. Samborski, Fr. Brodniewicz i Loda Halama 
Następny program: Licytacja Miłości w rol. gł. SARI MARITZA i H. MARSHALL 


Dziś, w niedzielę, 18 marca o godz. 11 poranek dła młodzieży wyświetlany 
będzie film „Pionierzy Texasu“ w roli gł. BILLY COTY. 


Dźwiękowy kinoteatr 


CORSO” 
» 


Zielona 2 | 4 


Dziś 1 dni następnych! 


Początek seansu o g. 4=ej Pp., 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12 w pol. 


Ceny miejsc 54 gr, 85 i 1.09 


Jam Kiepura 


W filmie tym MIEĘBURA spiewa m. i 


w najgłośniejszym 
filmie świata 


(Dziś w nocy, albo nigdy) 


Pieśń Necy 


„Tobie śpiewam tę pieśń..* 


Uwaga! Film „Pieśń Nocy” jest wytwórni francuskiej i ze względu na swoją wysoką wartość, został wy- 


różniony przez Ministerstwo kwalifikacją artystyczną. Nie ma nie wspólnego z filmem Kiepury, 
Muzyka: Spolański. 


Eksploatacja Tempo Film Warszawa 


wyświetl. w jednem z kin 


Wytwórnia „Cine-Alliance* w Paryżu. 


łódzkich. Reżys. A. Litwak. 


ostatnio 
Słowa; M. Hemara. 


Nadprogram: Wspaniały dodatek dźwiękowy oraz P. A. T 


Nr. 76 


ANGIELSKIEGO wyuczam w cią- 
gu 4 mies. I.ekcja 1 zł. Zastać moż- 
na od 7 — 9 wiecz. Południowa 58, 
m. 23, tel. 171-28, pr. of., IM p. 


75 GR. LEKCJA! Paryżanka dyplo 
mowaną udziela francuskiego. Kon 
wersacja. Matura. Raferaty. Ko- 
respondancja, Oferty: „Paryżanka” 


FRANCUSKIEGO 7 angielskiego 
udziela absolw. Uniw. Par. (Licen- 
cie es Lettres), Adr. Rozenblum, 
Przejazd 36, m. 7 od 3 do 5 tel. 
174 48 
ABSOLWENT Gimnazjum Pań: 
stwowego im. Kopernika udziela 
lekcji w zakresie klas 8. Cena przy 
etepna. Śródmiejska 62, m. 4. 


POSZUKUJĘ po wieloletn. pobycię 
zagranicą b. zaawansow. partnerki 
de francusk. lnb angielsk. Konwer 
sącja, Oferty sub.: „„Partner”. 


Gaa TOFTW WTYK” URZ 
g Hapin i sprzedaż, H 
ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci naj wyższe ceny 
Magazyn qublierski l. Fijałko, 

Piotrkowska 7. 


CENY 
AIEBYWALE OBNIŻONE! 


Wielka sprzedaż przedświą- 
teczna nowoczesnych 
i wykwintnych 


MEBLI 
1 3 M. SALOMONOWICI 1 3 


Narutowicza 
tel. 226-78 

WYTWÓRNIA mebli Szczepana 
Bernackiego przeniesiona została 
na ul. Piotrkowską 275. Poleca 
wszelkiego rodzaju meble od skrom 
nych do najwykwintniejszych. Ce- 
ny niskie, Wszelka zamiana. 

6649—15 
PLACE przy ul. Pabjanickieji 
Ciasnej położone, od 560 mtr. 
i większe, do sprzedania. Tram 
waj na miejscu. Otton Krause, 
Łódź, ul. Pabjanicka 47, 675-6 


POCO śpicie na słomie, gdy od 5 
zł. tygodniowo dostać można ma. 
terace, otomany, tapczany, leżanki 
i krzesła, Setki klijentów się już 
przekonało, iż najodpowiedniejszą 
robotę wykonuje się tylko u tapi 
cers P, Wajsa, Łódź. Sienkiewicza 
nr. 18. Proszę przyjść się przeko 
nać. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Sztuka 


Kopernika 16. 
Początek o godz. 4 po poł, 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej 


tin MIMOZA 


Kilińskiego 178 


CO TO JEST ,STRADIWATT*? 
Jest to dwulampowy (z 3-ma 
lampami) odbiornik, który nie 
ma sobie równego. Ekranowa- 
ny (Loftin - White) zastępuje 
najlepszą trójkę a szlachetno- 
nością tonu prześcignął wszyst- 
ko. Sprzedaż na raty, Radjo- 
Watt, Narutowicza 16. 
SAMOCHÓD torpedo, 6-cio cyl. 
w bardzo dobrym stanie, ame- 
rykański, do sprzedania, Wia- 
domość 6 Sierpnia 26 u dozor- 
cy w godz. 15.30 — 16.30. 


GENERATOR trójfazowy nowo- 
czesny 200 KVA 220/380 v. tanio 
do sprzedania, Watt, Narutowicza 
nr, 16. 


|  — m 


KUPIĘ jedwab Rundmaszyny. Trau 
man. Warszawa, Nalewki 18-34. 


3042—2 


18.11. — „GŁOS PORANNY" — 


eo 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń- 
skiego Nr. 47 Tamiol Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez Ministerstwo, z4- 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie i dekoracyjne 
roboty i reperacje po bardzo ni- 
skich cenach. Uwaga: proszę mnie 
zawiadomić listownie 8. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 


TAŃCÓW NOWOCZESNYCH 
udziela prywatnie, znany nau: 
czyciel Henrykowski. Ceny zni- 
żone. Gdańska 9, tel. 166-93. 


DYWANY: perskie, krajowe 
ręczne i maszynowe naprawia 
artystycznie H. Miigrom, Kiliń 
skiego 18, m. 10. 6645-5 


przemysłowca, kupca, rzemieślnika, konsumenta 
i miłośnika sztuki 


pUe 


| A 


jest zwiedzenie 


y Wystawy Ruchome) 


PRÓB i WZORÓW PRIEMYSŁU 


w Łodzi, 


AL. KOŚCIUSZKI Nr. 15, tel. 144-77 


Wystawa otwarta codziennie od 9—2l-ej. 
Wstęp dla dorosłych 49 gr., dla młodzieży szkolnej 25 gr. 


T E W ZZACĄ DAE, DR EOT) BO 2 Dh | ODDAC E 


= BE 0 —B 


PANI z towarzystwa poszukuje po- 
sady zarządzającej pensjonatem 
lub gospodyni w prywatnym domu, 
Oferty sub „Gospodyni” do admin. 
„Gł»su Porannego”, 


STENOTYPISTKA, wyższe wy- 
kształcenie handlowe, kilkuletnią 
praktyka — poszukuje zajęcia, Wy 
magania skromne. Łaskawa zgło- 
szenia telefonicznie: 143-22 cd go- 
dziny 2-ej. 
STENOTYPISTKA polsko - nie- 
miecka i buchalterka, znająca ję 
zyki, z 10-letnią praktyką i pier 
wszorzędneni referenejami poszuj 
kuje posady. Oferty sub „Siła”. 


. 


w KOLUMNIE 


poleca się podczas 
Świąt Wielkanocnych. 
POKO JE słoneczne, ogrzewane 
Woda bieżąca ciepla i zimna. Kuchnia 
rytualna. Zamów. listownie iub telef. 
Kolumna Nr. 4. 099 —3 


— —— 


Dziś i 


godnik 


1954 


DYWANY perskie i maszyne: 
we naprawia. Garderobę dam- 
ską i męską ceruje artystyczę 
nie tkalnia sztuczna: ul. Piotr- 
kowska 92 w podwórzu. 
ZNANY pierwszorzędny kom- 
fortowo urządzony Pensjonat 
„Zdrowie, właść. Jakubowicz, 
Kolumna, tel. Nr. 1 poleea się 
na nadchodzące Święta Wielka- 
nocne. Wykwintna kuchnia ry- 
tualna. Seder uroczyście odpra- 
wiony.  Uprasza się o łask. 
wczesne zgłoszenia. Ceny niskie 
Informacje w Łodzi u pp. Korn, 
Piotrkowska 117 lub na miejsca 
069—2 


AKTUALNE, na czasie: czysz- 
czę sufity, tapety, ściany malo 
wane suchym sposobem, nie 
kurząc, tanio. Piotrkowska 92 
m. 55. Tel. 126-68. 


PROSZKI 


"ASTMY 


zastarzałe, różne 
kaszle są uleczal- 
ne powidłami zio- 
łowemi od 1902 r. 
3000 listów po- 
chwalnych jest do 
przejrsenia na 
miejscu; opis le- 
PE żądanie 
s. Śliwański, 
Brzezińs ha 33. 


KRAJOWEGO 


DO WYNAJĘCIA od 1 kwietnia 

5 pokojów z kuchnią, wszelkie w; 

gody, 2 wejścia, 2 balkony. Głów: 
gospodarza. 


POSZUKIWANE 2 pokoje z kuch- | na 41, u 


nią, wygody, bardzo słoneszne w 

czystym dorau I — II p. Oferty do 

Głosuj sub. „Wypłacalni*, 
6837—5 


BYŁY długolstni pracownik magi- 
stratr m. Łodzi, wydziału podatko 
wego (izr.) przyjmie jakąkolwiek 
pracę za skromnem wynagrodze- 
niem. Oferty sub. „A. Z.” 


DO WYNAJĘCIA od 1 kwietnia 
pokój frontowy, słoneczny z przed: 
pokojem i telefonem. Piotrkowska 
nr. 132, m, 8. 


SŁONECZNE 3 pokojowe mieszka- 
nie z wygodani na 1 piętrze oraz 
2-pokojowe na parterze do odda- 
nia. Piotrkowska 200. 


DRUGA SERYJNA SPRZEDAŻ 


1500.. firanek 


Cema od zł. 10.— 
WARSZAWSKA EABRYKA DYWANÓW 


„DYW AN", Piotrkowska 53. 


dni nasíepnych? 


Upojne pocałunki poznasz w najcudowniejszym filmie erotycznym 


„W twoich ramionach 


W rolach głównych: Wamp ekranu JEAN HARLOW oraz bożyszcze kobiet CLARK GABLE 


SEKRET KOBIETY 


w roli głównej: IRENA DUNNE — bohaterka 
Nadprograni aa i FLAP w 


arcywesołej 


„BOCZNEJ ULICY* 
komedji oraz dźwiękowy 
NASTĘPNY PROGRAM: 


0000 OGŁOSZENIA DROBNE ahit 


k uoit E a PE E a a a 
*KOWALSKIN/ 


STOSUJE SIĘ PRZY UPORCZYWYCH 


BOLACH 


GŁOWY V | 
KONIECZNIE ZE ZNAKIEM 
„SERCE W PIERŚCIENIU” À; 


FABRYKA CHEN=FARNAC, AP KOWALSKI WARSZAWA 


zakład kra- 
wiecki damski M. Rozenewajg, ul 
Piłudskiego 40 (dawn. Wschodnia) 
poleca na sezon wiosanny ji letni naj 
nowsze modele paryskie jako teź 
przyjmuj: palta i kostjumy; za pal. 
to 20 zł, za kostium 30 zł, Wyko- 
nanie solidne, proszę się przekonać. 


' Choroby zwierzat 


(Specjalność— psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 pp. 

Nawrot1a, II p. Tel. 175-77 

Ceny lecznicowe. 


PIERWSZORZĘDNY 


„SZLIF” 


Fabryka Luster Kilińskiego 77, tel, 
158-37 poleca Trema, Lustra wszel- 
kiego rodzaju za gotówkę i na spłatę 


+ 


8 I 4 - POKOJOWE mieszkanie 
Gdańska 44 Do obejrzenia między 
1 — 3. Dozorcą wskaże. 


Natychmiast to wynajęcła 


od gospodarza 
przy ul. Piotrkowskiej 551101 
2 lokale handlowe 7-0 i 2-pokojowa 
front I p. oraz 4 pok. mieszk. II Ę 
wszelkie wygody 5 pok. mieszk. 
p. wsrelkie wygody i sklep w podwórsu 


Wiadomość tel. 138-23 


— 


ZŁ 40.— kwart, 1 pokojowe miesg- 
kanie wygoda 

ZŁ 160 — kwart. 2 pokoje z ke 
chnią wygody 

Zt. 200 — kwart. 3 pokoje z kw- 
chnia wszelkie wygody 

ZŁ 25 — mies, koje umebłe- 
wane z klatki schodowej dla mał- 
żeństw | t. p. poleca „deguz” Piotr- 
kowska 62 tel. 17-111, 


UMEBLOWANY pokój z tele, 
fonem od zaraz do wynajęcia 
Al. I Maja Nr. 1, m. 18, oglą- 
dać od 9—12 i od 3—5. 
861—2 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuch- 
nią, wygodami. Sterlinga 5 (N. Tar- 
gowa). 

MIESZKANIA we _wszystkiew 
punktśch miasta pośredniczy najke 
czystniej i najprędzej tylko „Pe 
średnik”, Andrzeja 13, m. 14. 


m... 


DO WYNAJĘCIA słoneczne 6 pe: 
kojowe mieszkanie, holem, I pietre 
naprzeciw parku Staszica, Tel 
122-410. 


1? Co znaczy miłość ! 


Ceny miejsc: III 40 gr., II 54, I 80, L. 1.- 


Ww 
KRÓL CYGANÓ 


Na I senne: dzieci 25, dla dorosł. 40 gr., 


za wyjątk. lóż. 


Pocz. seansów w dni powsz. 4.30, w sob 
3, w miedz. i św. o 2, ost. seans 9. 


Przed kupnem 


PALTA 


damskiego lub męskiego 


obejrzyć 


150 


damskich 
modeli 


proszę 


18.1fr.— „GŁOS PORANNY” — 195 


Nr. 75 


w firmie 


Hennrx PFEFFER 


Piotrkowska 113. 


[SETKI 


sztuk męskiej 
garderoby 


Wiorelc, 20 marca, o g, 8.30 w. 
otwarcie 6-ioma$zt. 


CYRKU 


na placu przy ul. 
Ks. Bisk. Bandurskiego 8 
(Anny), tel. 191-41, 


„KORONĄ” 


Oddz. I. 


„INTURIST" Z.$.R.R. 


*INTURIST* urządza zwyczajem lat ubiegłych Leningradzie w 
dniach od 20 maja do 50 maja b. n KOLOSALNY FESTIVAL MUZYCZNY 
s udziałem najwybitniejszych sił Awiata muzycznego i teatralnego Z. 5.R. R. 
oraz innych państw. 

Program FESTIVALU w skróceniu przedstawia się, jak następuje: 

1) Koncert symfoniczny pod dyr. A, B. GAU W programie utwory 
Czajkowskiego, Szostakowicza oras współczesnych kompozytorów Z. 5. R. R. 
przy udsiale dziewięcioletniej dyrygentki Margarity CHAJFEC. 

2) Symfonia obronna LWA KNIPERA s udziałem chóru czerwono. 
gwardzistów i orkiestry. 

3) Dwa kuneerty symfoniczne pod dyr. MITROPULOSA (Grecja) 

W programie między innemi: 

a) utwory BORODINA oraz rosyjskich klasyków, w kolejności hłsto- 
tyczne| 

N b) repertuar muzyki współczesnej — pieśni narodów zamieszkujących 
Z.5.R.R. w opracowaniu symfonicznem MAKSA SZTEINBERGERA. 

c) Mieszany koncert z udziełem najlepszych solistów Z.S R. R. 

4) Mieszany koncert z udziałem najlepszych solistów Z. 5. R.R. 

5) Koncert — próby komposycji musycznych w przekroju historycznym 

6) Balet — Płomień PAR ŻA pierwsze wykonanie w 1933 r. musyka 
ASTAILEWA 

7) OPERA "KNIAŹ IGOR“, muzyka Borodina (Wystawiona z tańcami 
„połowieckimi* 

8) Opera — „LADY MAKBET MCENSKIEGO POWIATU“ muzyka Szo- 
stokowicza, wykonanie 1934 r. 

Niezależnie od programu Festivalu organizuje się dla uczestników 
wycieczki po mieście i okolicach oraz zwiedzanie zabytków historycznych 
galerji sztuk pięknych, instytucji społecznych do kombinatów społecznych 
i kombinatów przemysłowych. 

Zapisy na Festival przyjmują: Przedstawiciestwo „Inturista” w War- 
mzawie, Mazowiecka 9, Wagons-Lits/Cook w Łodzi, Piotrkowska 64 oraz 
„Orbis”, Łódź, Piotrkowska 65. 


RUPTURY 


kliny), ienie Ń 
gęziipę: Garby, Zkrzygienię 
okonie ee tae tnae ora, 
pen inne kalectwa! 


Specjelne leesnieze gumowe ortopedy- 
czae bsndaże mojej rh =. umiejscowiają 
pod gwarancją radykalnie nawet 
ase | najniebezpieosniejsze ruptury poter 
kliny) wszelkiego rodzaju u mąłczysmm, ko- 
błet i i 


w 


dsieci. 


przez rałożenie 
dopasowanych bandaży brzusznych. 
Na skrzywienie kręgosłupa (garby) lecznicze gorsety ortopedy 
ra na susue gs Bac ertoped wyj AO pm ie arase 
opy specjalne w cada saita mode e 
pks "SZTUCZNE RĘCE 1 NOGI. po 


Specjalny zakład dia leczniczej orfopedji 
śpet. oii. ©. PETRYKIEWICZ u Lwowa 


Łódź, Piramowicza 9 (fron”” parter), Telefon: 177-09. 


Uwaga: Osobiste jawienie stę chorych konieczne. (W Zgierzu przy 
ul. Słowackiego Nr. 2 i Nr. 4 (domy własne). 


POLSKO - PALESTYKSKA IZAA HANDLOWA 


Oddz. w Łodzi 
przyjmuje zapisy na wycieczki 


na Targi Lewantyńskie w Tel-Awiwie 


Zgłoszenia i informacje w lokalu Izby, Piotrkowska 113 
w godz. biur. 10 — 18, 30 i 16 — 18, 30, w sobotę od 
g. 10 do 14. 


` 


PRACOWNIA SUKIEN 


ZDFJA POTOKOWA 


PIOTRKOWSKA 101 :: TELEFON 173-68 


POWRÓCIŁA i POLECA OSTA- 
TNIE MODELE PARYSKIE. 


SZEREG 


ODBIORNIKÓW 
i GŁOŚNIKÓW 


wyprzedajemy po nieby- 
wale niskich, cenach. 
Skorzystajcie z okasji. 


RADJO- REICHBR 


Piotrkowska 142 


Do akt. Nr. Km. 1740/33 


OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ro- 

dsi, rew. 5-go zam. w Łodzi przy 
Narutowicza 35 

na zasadzie art. 602 K, P. €. ogla- 

sza, że w dniu 28 marca 1984 r. 
o godz. 12 

w Łodzi przy ul. Narutowicza 59 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 

radja, mebli | innych rzeczy 

oszacowanych na łączną sumę zł. 1600 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w ezasie wytej 
oznaczonym. 

Łódź, 13.3, 34 
Romomik (-)Edmund Koroczycki 


SALON MóD 


irena Librach - Natkesowa 


poleca najnowsze 
modele kapeluszy 


Piotrkowska 104b tel. 139-46. 


ZELL ea TEZY E E E S] 
Daas Km nejse | eit Poemen || JĘCZNICA 
chorób 


Komornik Sądu Grodakiego w ko- 


dzi, rew. 14, sam. w Łodzi przy ul. 
Aleja I-go Maja 34 
na POR py > KP. ©. ogłasza, USZU, nosa 
zk dniu 22 wara 1934 r. - 
w 1 uj, 
we nip tęgiut y ii i gardia 
e |CEna m m 
rechomości a mianowicie = > [Piotrkowska 175, ta. 138-76 |§ ze stałemi łóżkami 
2-ch massyn pońesossniesych Bezpowrotne usuwanie owłosie- 
oszacowanych e S a sumę sl. |nia najnowezą radykalną metodą |] Dr- Dr. 1. imich 
= bez śladów. A. Wołyńskt 


które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miojscu sprzedaży, w osasie wp- 
żej aznaczonyra. 


Łódź, dn. 1.5.34. 
Komornik (-) St. Dułkowski 


Panyjm. 10—2 I £/2—8 w. 
Leczenie defektów eery. 
Trwałe przyc. brwi i rags. 
Wytrw. upiększanie twarzy 
Ceny kryzysowe. 
Lampa kwarcowa. Solux. 


Najlepsze 
meble 


po najniższych cenach 


A. WAICMAN 


6 Sienkiewicza 
tel, 191-00 


————— 


KOS 5 
„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsyjmuje waselkie roboty, wahodaq 
ce w gakres osysuczenia ssyb, frote- 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprsątanie biur i mieaskań 
oraz pakowanie okien i drzwi na 

zimę 
Geny niskla. 
Tal. 108-8Y pryw. firmy RESTSL 

Czynny do godz. 7-64. 


INSTYTUT 
CENY LIKWIDACYJNE! | Kosmetyki Lekarskiej 


4,| | Szkoła Kosmetyczna 


Adwokatuberijnie PA E RA A R 


Prez. Narułowicza 9 
Tel. 122-09, 


Do akt. Nr. Km, 408/34 r. 


OBWIESZCZENIE. 
Romosnik Sądu Grodzkiego w to- 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Łodzi 
prsy ul Aleja I-go Maja 34 
na zasadzie art. 602 K. P. O. 
ogłassza, że w cj 23 a 1954 r. 
o gods.12 w Łodzi przy w 
Piotrkowskiej 35 
odbędzie się sprzedaż s przetargu 
publicznego ruchomości składających 
się z radjoodbiornika 1 mebli 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
665— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
OZNACZONYM. 
dn. 13.3.34 r. 


Łódź, 
Komornik (—) St Dulkowski 


Wnion „Elbinger” 
KOLUMNA 


Telef. 2 


prayjmie załatwienie spraw fi- 


Komfortowe ursądzona willa, skana*|nansowych oraz nieruchomo- i 
sę o wesgane samagianje pobojów | ciowych. Informacje, zapyła- a ATC 2% 
; nia sub. „Ber Od 7—8 przyjmuje lekare specjalista 


* na Święta Wielkanocne 


METRO 


Przejazd 2 


a... a BER Jutro premjera 


Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr, 
nast. III m. 85 gr., II m. 1.09 
I m. — 1.30. 


i Głosu P - zystkiemi d 
Prenumerafa ai wyzon w Łodzi zt *4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł 9-— 
Rękopisów redakcja nie swraca, 


Dziś poraz osiafni! 


Przygoda na Lido; 


„szturmowa Brygada’ 


ADRIA 


sob 


Ceny miejsc; 1 seans 54 i 85 gr. 
nast. III m. 54 gr., II m. 85 gr. 
1 m. — 1.09. 


0 toszeni sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 9 al; Reklamy tekstem 
g a redakcyjnym sł. 1.50; w tekście: z zostrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzażenia miejsc 
50 gr. nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gy. za wyses, najmniejase ogłoszenie al, 1,50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyrat, ip ort? zł. 1.20. Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowe 12 sł, Ogło 
ssenie zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, firm sagr, 100%, Za ogłoszenia tabelaryczne lab fantas, dodotk 
Sy Ogłoszente dwukolor. o 30//, drożej. Reklamy w dodatku Ilustrowanym 


prod, Sowkino — Moskwa, 


ma f om, kwadratowy f sl. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Bagenj usz Kooman.. Prasa*, wydawniosa sp. z ogr. odp, W drakarni własnej Piotrkowska 101 


